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P r e n u m e r a t ę  przyj muj ą:
W  Krakowie: Administracya „Czasu"  

w Rynku głównym, w domu p. Kirchma 
jera pod L. 99- i

We Lwowie: w Ajencyi „C zaSH ** p 
Ignacy Her co  k , Plac Halicki pod L. 1.

W  Wiedniu: p- A. O p p e l i k ,  Wollzeile 
Nro 22.

W  P a ryżu : (na całą Francyę, Anglię . 
Belgię) p. L- P ł o ń s k i ,  Boulevard du 
Prince Eugfcne, 9 5 ; — tudziei wszystkie u 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każ­
dego miesiąca. , t .

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie­
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo­
żności o nadesłanie dawnego adresu drutco- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu 
1 eru tegoż adresu.

Oena „Czasu" ta granicą, ogłoszona 
* t w tytule każdego numeru.

Stenograficzne sprawozdania
Sejmu lw ow skiego  b ęd ą  p rzesy łan e  P anom  
P ren u m era to ro m  w P ań stw ie  au s try ack iem  za 
o p ła tą  2 cen tów  za  a rk u sz , to  je s t 1 z łr. za 

50 a rk u szy  d ruku .
D la  zag ran iczn y ch  P a n ó w  P re n u m e ra to ­

rów w ynosi ta  na leży tość  z p o w o d u  o p ła ty

p o cz to w e j: « . , ,  „
Jo P ru s  . . . • ■ • ■  1 W . 10 egr.
Jo R .e e .y  n iem ieck iej , . 2 „
io  F ra n c y i,  A n g lii, W ło ch

i S z w a j c a r y i ................................10 franków
io  B e l g i i ............................................... 7 %  „

P re n u m e ra ta  n a  sam e stenograficzne Spra 
^ z d a n i a  bez p rzen u m era ty  * CZASU" nie 
irzy jm uje  się.

ftraków 2 9  grudnia.
Do prac, jakie czekały posłów naszych 

po świątecznej przerwie, przybyły rozpra­
wy nad projektem rządowym administracyj­
nego podziału Galicyi. Wybrana w tym celu 
na ostatniem posiedzeniu osobna komisya 
niemałych dozna trudności w sporządzeniu 
Bwego sprawozdania. Projekt rządowy mie 
ści w sobie zapowiedziane od dawna po­
większenie powiatów. O ile wiemy, nietyl- 
ko w sejmie, ale nawet w komisyi gminnej 
nie zostało jeszcze dotąd stanowczo roz- 
Btrzygniętem, co składać będzie gminę, a

tem samem, jaka będzie jej rozległość; nie 
wiadomo też dotąd, czy i jakim ęigiianom 
ulegną projekta rządowe co do organiza- 
cyi gminnej. A przecież, jak nam się zdaje, 
od tego zawisło, czy powiększenie powia­
tów wypadnid ńa korzyść lub szkodę przy­
szłej organizacyi kraju. Wszystko na tem 
stoi: czy będą gminy, czy tylko urzędy. Je­
żeli gminy, powiększenie powiatów zmniej­
szy liczbę rad powiatowych i ułatwi czyn­
ności tak samorządu jako i administracyi. 
Gminy będą obszerne, odwoływanie się do 
rad powiatowych i powiatów rzadsze; im 
mniej zatem urzędów, tem lepiej, mniejsza 
zaś o to , że urząd w większej zostaje od­
ległości. Lecz jeżeli tak ma pozostać jak 
dzisiaj, * różnicą jedynie, że każda gro­
mada i każdy dwór w urząd będzie za­
mieniony , który się ciągle i po każdą 
rzecz do miejsca powiatu odwoływać bę­
dzie musiał, to zaprawdę wielka odległość 
tej apelacyi nie jest obojętną wcale rzeczą, 
ą z pewnością pociągnie za sobą często nie­
ład, a zawsze stratę czasu i zwiększenie 
kosztów/1

Dotknęliśmy pobieżnie jednej strony pro-

!3ktu, strony, że tak powiemy gminnej, któ- 
a b y ła b y  wskazywała odesłanie go do 
właściwej komisyi gminnej. Ale inne stro- 
y projektu są jeszcze ważniejsze, i ztąd 
ardzo słusznie wybrano osobną do nale 
ytego rozpoznania tego przedmiotu korni

Iyę. Projekt rządowy dzieli kraj nasz na 
Iwa okręgi administracyjne, złożone jeden 
z dwunastu, drugi z pięciu obwodów; każ­

dy z osobnym naczelnikiem a wspólnym Na­
miestnikiem we Lwowie. Owóż, nie może­
my sobie zdać sprawy z powodów takiego 
podziału; wiemy zaś dobrze z doświadcze­
nia, i to nader bolesnego, jak dalece 
podział naczelnej władzy z rekursem do 
Wiednia był dla kraju szkodliwy, jak wiel­
ce paraliżował nojlapaze nie raz chęci i ni­
weczył usiłowania, jak psuł w sze lk ą  je­
dność, harmonię i rozdwajał kierunek, jak 
nareszcie uniemożebniał wszelką energię ad­
ministracyjną władzy namiestniczej.

Wiemy dobrze, że projekt rządowy jest ad­
ministracyjnym, że pod względem administra­
cyi, rząd jest najwyższym sędzią co do tego, 
jakiego podziału potrzebują. Nie mamy wca­
le zamiaru wkraczania w jego atrybucye. 
Wszakże jest również rzeczą wiadomą, że 
administracya i podział kraju stąd wynika- 
jący, odnosi się do systematu, jakim kraj 
jest rządzony, i stósować się doń musi. Sy- 
atemat ten okólnikami obecnego gabinetu 
zapowiedziany, jest decentralizacyjnym. To 
było wypowiedzianem otwarcie i jawnie. 
Gdy atoli do tego bez samorządu dojść nie 
można, przeto na tej też drodze rząd wi­
dzimy, i w tej kolei są projekta Sejmowi 
przedłożone. Nowym dowodem dobrej wia­
ry, z jaką rząd postępuje, jest niezawodnie 
poddanie projektu podziału administracyj­
nego pod rozprawy Sejmu. Chce więc rząd, 
aby projekt ten i podział odpowiadał ży­
czeniom i potrzebom kraju, aby nie stał 
w sprzeczności z jego wewnętrzną organi-

zacyą i samorządem. Zapowiedziany w nim 
podział na dwa okręgi nietylko jest przeci­
wnym jego, że tak powiemy organizmowi, 
śle nawet tak dalece nie zgadza się z 
zamierzoną decentrąlizacyą, zmniejszeniem 
Kczby urzędników i kosztów dla skarbu 
państwa, iż wydaje nam się jakoby spu­
ścizną po przeszłym syetemaeie. W rzeczy 
parnej, coś podobnego jak ów projekt, prze­
dłożył był, jeżeli nas pamięć nie myli, p. 
minister Lasser w Radzie Państwa, która

twysłuchawszy g o , przeszła do porządku 
ziennego. av.58

Spodziewamy się w ięc , że obecny gabi­
net nie będzie' doff'wielkiej przywiązywał 
wagi, że dla ocenienia należytego przedło- 
,ył go Sejmowi, aby w tej mierze wybadać 
otrzeby i słuszne życzenia kraju. Dla tego 
ż nie będziemy tutaj wyprowadzać z niego 
astępstw, któreby nas na pole polityczne 
aprowadziły. Projekt jest administracyjnym 

a nje politycznym; podział też Galicyi w nim 
zawarty jest administracyjnym a nie pob­
ocznym. O takowym wobec Sejmu jedne- 
o we Lwowie, mówić zbyteczna. A zresz- 
,, dość śpojrzeć na położenie polityczne 
ustryi wobec Rosyi, aby już wszelkiej my­

śli podziału politycznego Galicyi przypusz­
czać nie podobna. Dość atoli, że podział admi­
nistracyjny w projekcie rzeczonym zawarty 
(lakową nasuwa, aby g0 za wielce szko­
dliwy uważać. W polityce najmniejszych 
nawet pozorów unikać wypada, a cóż do­
piero powiedzieć o projekcie noszącym jak­
by pozór1 przygotowania. Podziały admini­
stracyjne nigdy w polityce obojętnemi nie 
były, a częstokroć opierano się na nich, 
jjakby na rzuconych podstawach. Wszystko 
to potwierdza nas w mniemaniu, że projekt 
ten odnosi się do innej epoki, że zatem jako 
t ó nowej, wielką świetność Austryi rokującej, 
niezdatny, odrzuconym zostanie i potępio­
nym jako potrzebom Galicyi szkodliwy a 
<|la monarchii niebezpieczny.

lORSSFOIDE^GfA CZASU
*  W a d o w i c k i e g o  24 grudnia.

(K. C b ) Korespoodencya z Rzeszowskiego z dnia 
20go grudnia 1865 r. podniosła kwestyą dla nas 
bardzo w a iu ą : i spodziewać się należy, że Szano-

Iai posłowie nasi w sejmie krajowym czując jej 
BŻaość. właściwych kroków w tym przedmiocie po 
ynić nie omieszkają. Aże każdy obywatel kraju 
ojo-wiuien dostarczać spostrzeżeń swoich na pra­

ktyce opartych, poczuwam się do obowiązku zro­
bienia następujących uwag co do punktu 4  powy­
żej wymienionej korespondsucyi:

Gdy nas doświadczenie nanczyło,
a) żeczynnośJ koraisyj katastralnych już z góry 

na osiągniecie jak  najwyższej cyfry opodatkowania 
napięte były, w skutek ctego

b) takowe tendencyjnie uniemożebniały gminom 
i większym posiadłościom podania obliczeń na 
praktyce i istotnym trybie gospodarstwa opartych, 
pod pozorem, że nie są obowiązane uwzględniać 
istotnego trybu gospodarstwa, lecz są w prawie 
oTzyjęcia za obowiązujący trzechletni tryb gospo­
darstwa dla mniejszych posiadłości, które większość 
obszarów stanowią, a większe posiadłości uważają, 
jakby tym samym trybem gospodarowały — zaś 
w tem trzechpolowem gospodarstwie 2 bardzo
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małym ugorem oznaczały jako obowiązującą taką 
siłę nawozową, jakiej mniejsze posiadłości produ­
kować nie są w stanie, a która mimo tego była 
niestosownie małą do ilości siewów na niej racho­
wanych, o

c) że komisye katastralne targowały się o cyfry, 
których do wyrachowania większego podatku po- 
irzebowały, i po prostu narzucały cyfry wysokie, 
zapowiadając kategorycznie, że niższe przyjęte 
nie będą;

Sądzę, że punkt 4 powyżej wymienionej ko- 
respondencyi z Rzeszowskiego, celem jasnego 0 - 
krtślenia granic atrybucyi projektowanym rewi 
tyom przyslużać mających, wypadłoby postawić 
tak, ażeby nie ceny przez gminy i większe posia­
dłości przy poprzednich komisyach podane, lob 
aa nich wytargowane, Btanowiły podstawę propo­
nowanej rewizyi, lecz ceny istotae t. j. z badań 
miejscowych świeżo robić się mających wynikłe — 
łlbowiem w przeciwnym razie rewizya ta nie o- 
rąg łaby  pożądanego skutku, bo komisye  ̂ kata­
stralne oparłyby się stanowieniu cen do miejsco­
wości, gleby i innych okoliczności zastosowanych, 
zatem prawdziwych, trzymając się z góry posta­
wionej zasady, że tylko ceny przez gmiuy i wię­
ksze posiadłości poprzednim komisyom podane 
w rachunek wchodzić mają, zatem rewizyi nastą­
pić mającej na podstawie cen , choćby sprawie­
dliwszych, niż tamte, lecz z góry niez*strzeżonych, 
i>blicz6ń robić nie wolno.-----------------

S a n o k  23 grudnia.

(A. T.) Korespondeot z nad Wisłoki chce zapro 
wadzenia gimnazyum w Krośnie, nie chce go w 
Sanoka, opierając swoje powody ua tem, że Kro­
sno jest czysto polakiem miastem, w Sanoku zaś 
ma być przeważająca liczba Rusinów.

Nie wchodząc w to, czyli to jest godny sposób 
pobierania wyż wymieniowej sprawy wyklucze­
niem i odpychaniem drugiego miasta od uzyska­
nia podobnego zakłada nankowego, o który toż 
olz najmniejszego uszczerbku dla miasta Krosna 
stara się, dziwi nas Sanoczanów niemało przy­
toczony w po wyż .'zmiankowauej korcspondencyi 
powód odnoszący się do obrządku mieszkańców 
jiiasta Krosna i Sanoka, któryby miał więcej prze­
mawiać za zaprowadzeniem gimnazyum raczej w 
Urośnie aniżeli w Sanoku.

Nie spieramy się o to: że mieszkańcami w Kro­
śnie są Polacy li obrządku łacińskiego, a w Sar 
doku i jego okolicy znajdują się mieszkańcy na- 
ijodowośęi polskiej tak obrządku łacińskiego jak 
1 ruskiego; wszełakoż sądzimy, że właśnie ta oko 
liczność i że obie gałęzie jednego i tego samego 
szczepu z zakłada naukowego wspólnie korzystać 

przemawia jak  najmocniej za otnorceaiem 
gimnazyum w Sanoka.

Cieszymy się dalej, że w edłi^ wyż wzmianko­
wanej korespondencyi w Krośoio i do koła Kro- 
gua istnieją liczne szkoły ludowe; ale niechże sza 
iowoy korespondent z nad Wisłoki ratzy wziąść 
c o wiadomości, że i w Sanoka i około S a lsk a  
niemniej liczno zuajdnją się szkoły. Wszak w 0 - 
i olicy Zarszyna, Jaćmierza i Brzozowa nie-ma 
Wioski, gdzieby nie było uregulowanej szkoły lu 
cowej, gdyż wokięgu szkolnym Sanockim w prze 
‘iiągu ośmiu ostatuich lat, za niezmordowanem i 
żidnemi trudnościami niezrażonem staraniem 
skromnego tutejszego księdza nadzorcy, 26 Bzkól 
indowych zaprowadzono, których dotyczące gminy, 
według własnego zeznania onychże, za nic w świe 
oie ze wsi wziąśćby sobie nie dały.

Odpowiadając dalej korespondentowi, jesteśmy 
dalecy od zaprzeczenia Krosnowi prawa obiegania 
się o gimnazyum; leiz niechże Krosno pozwoli 
sobie powiedzieć, że ono ma niedaleko do Rze­
szowa, gdy przeciwnie Sanok, jako miasto obwo­
dowe, w którem z miasteczek jak  np. z Liska, 
Baligroda, Ustrzyk, Lutowisk, Rymanowa, Buko­
wska, Nowotsńea, Zarszyna, Jaćmierza, Brzozowa, 
Mrzygłoda, nie wymieniając już pobliskich dosyć

rozległych WBi, dzieci do szkoły uczęszczaćby mo­
gły, od wszystkich miast, w których gimnazyum 
się znajduje, o kilkanaście mil oddalone jest, — a 
wiele to nadzwyczajnych talentów z tego powodu 
zagrzebanych zostaje.

A chociaż Krosno nie radzi nam starać się o 
gimnazyum, szczęśliwi jesteśmy, że mamy dwóch 
niezmordowanych członków w Wydziale miejskim, 
którzy nie opuszczając najmniejszej okazyi sta­
rają się o dobro miasta i ludu: jeden z tyck Dr 
Erazm Łobaczewaki adwokat krajowy, prócz wielu 
jnnych podań, wypracował obszerne memorandum 
do Wysokiego Sejmu krajowego dla wydziału 
miejskiego, edem  wyjednania n najwyższych c- k. 
Władz zaprowadzenia gimnazyum w Sanoka, za 
co temu szlachetnemu i bezinteresownemu mężowi 
składamy publiczne .podziękowanie; drugi członek 
Wydziału X. FratffcWek Czaszyński, proboszcz 
iniejscówy i nadzorca'Szkół ludowych, w całem 
znaczeniu tego słowa dobry pasterz owieczek, od 
kilka latsehak  swyeh w wkich M tm d a if^ i joi to 
jako proboszcz i jako nadzorca szkół, z wielkiem 
poświęceniem pracuje w Wydziale miejskim, spra­
wdza wszelkie rachunki, słowem zajmuje się naj­
mniejszym szczegółem, a przy każdej okazyi, ile^ 
kroć Wydział miejski przedstawiony był przejeż­
dżającym bądź członkom; bądź Namiestnikowi, 
nie zaniedbał prosić o gimdkzyum; prócz tego nasz 
czcigodny proboszcz przed kilkoma łaty w dzień 
urodzin Następcy Tronu, po nabożeństwie, otwo 
rzył subskrypcyę na wybudowanie kościoła para­
fialnego, którego przeszło 80 lat w Sanoku nie 
ina, a  popierając to dzieło swoje niezmordowanie, 
ile nam wiadomo, zebrał już do dwóch ty s łę ^ , 
potem sam ta własne pieniądze zakupił realność 
za 3500 złr. i przeznaczył miejsce pod kościół, 

'wzniósłszy tam krzyż i poświęciwszy takowy, i 
zdeklarował się do wybudowania swój miąjątek 
ile możności ofiarować; nie zapomniał także i o 
biednych rzemieślnikach, gdyż już dawno krobił 
1 Fuiosek, aby założyć bank pożyczkowy z 400 złr., 
(o  czego sam 100 złr. włożyć zobowiązał s ię , za 
które to czyny nić wystarczy już naszem nieu- 
dolnem piórem skreślone podziękowanie.

Cieszymy się więc nadzieją, ió  wymienieni dwaj 
szlachetni mężowie przy najlepszych chęciach' c; 
k. starosty p. Siemianowskiego jako  honorowego 
dbywatela i dziecka Sanoka, i przy udoWodnio- 
uej sprężystości n&czelaika p. Dworzaka cdlem 
zaprowadzenia gimnazyum w Sanoka niczego nie 
zaniedbają.

■ A ra k ó w  29 gradnia. W sprawie wyborów 
Sądeckich z większej własności ziemskiej, odbie­
ramy dwa następujące pisma:

Do Szanownej Redakcyi „  Czasuu.
Po raz wtóry wyczytnję w dzienniku Czas ko- 

respondeneye z Sandeckiego, które przedstawiają 
fakta w sposób z prawdą niezgodny —1 Chcąc na 
przyszłość tak Publiczność jako też i Dziennik tak 
poważny od mylnych wiadomości ochronić, nie 
Wchodząc w polemikę, któraby dużo miejBca za­
brać musiała, a żadnej korzyści Publiczności .przy­
nieść nie mogła, podaję moje proste zaprzeczenie 
do wiadomości publicznej, a  razem upoważniam 
Szanowną Redakcyę do wymienienia mego nazwi­
ska autorowi korespondencji z Sandeckiego, umie 
szczonych pod d. 20 i 28 grudnia, by tenże wie­
dział, skąd to zaprzeczenie wyszło.

Zpod Gorlic. .m^w 1

Jeden z Wyborców obwodu Sandeckiego.

Szanowna Redakcyo!

W numerze czwartkowym z 28go grudnia za­
mieszczona była korespondeneya z Sącza, tycząca 
się wyboru na posła większej własnośoł. Będąe 
obecnym i biorąc udział, jako postawiony kandy­
dat przy tym wyborze, nieeh mi wtrino będzie

Część literacko-artystycina.

R O M A N S
u czc iw ej k o b ie ty .

(Ciąg dalszy).

X I X .
(

„Kochasz go ? u osobliwe pytanie! nigdy nieśmia- 
łabym samej siebie o to Zapytać. „Czy cię kocha, 
a ty czy kochasz g0 ? “ A więc to rzecz możliwa? 
Pokazuje się. Pani d’Estrel aczkolwiek osoba tak 
mądra, nie wiedziała że jedno słowo, jedno maleń- 
kie słówko wystarcza niekiedy, ab^ otworzyć 
drogę, która zdawała ci się zamknięta.

Muszę i to dodać, iż  te jej przedstawienia i ra­
dy rozdrażniły mig i popchnęły  do buntu. Czy 
podobna żeby opinia świata, żeby sama przyjaźń, 
przez usta jej stawały po stronie Maxa przeciw 
mnie! A więc jemu wszystko wolno, mnie wszy­
stko zakazano; największe jego w ińy to Die to 
drobne grzeszki — lecz gdybym ja  biedna opu­
szczona szukała pocieszenia, gdyby żywsze uczucie 
wkradło się do serca, gdybym wolnością moia 

’ chciała podług upodobania rozrządzać — naten­
czas wszystko to policzoneby mi było za zbro­
dnią. Wiem ja  że taką moralnością świat posługu­
je s ię  —  ale pytam, któraż kobieta podpisałaby 
się na tak niesprawiedliwy wyrok?

W ten sposób rozumowałam sobie, i ztąd poszło, 
że rozmowa, jaką miałam z panią d’Estrel, spra- 
wiła wręcz przeciwny skutek, niż się mogła spo­
dziewać. Jakoż znalazłam się usposobioną wysta­
wić sobie ̂  pana Dolfina w najpowabniejszem świetle; 
wyobraźnia moja pracowała w skrytości nad upię- 
knieniem go, broniła jego sprawy, usiłowała pod­
niecić i namiętnie rozgrzać uczucia jeszcze dość 
słabe i dość nieokreślone, jakie we mnie obudził. 
Pomimowoliue usadziłam się żeby go kochać, ser­
ce moje biegło na spotkanie miłości, jak na spot­
kanie spodziewanego gościa; a nieraz zdawało mi 
się że ów gość — miłość, zbliża się, że przybył, i 
prawie czułam już obecność boskiego zesłańca w 
głębi duszy, czułam po tem łubem pomieszaniu to- 
warzyszącem zwykle kiedy czyje serce nawiedzi. . 
Tak przeszły dwa tygodnie. Na ezemże je  spędzi­
łam ? zapytasz. Oto na odczytywaniu listu pani 
Ferjeux, na przeglądaniu owego pugilaresu z ry­
sunkami. Najczęściej zdarzało się, że i list i ry- 
shnki położywszy na kolanach, porównywałam ze 
sobą dwóch ludzi: jednego zepsutego światem i 
smutną znajomością światowych urządzeń; drugie­
go istotę prostą i niewinną jak dziecko — pier­
wszy tylko to miał za święte, co się zgadzało z je­
go wolą, kaprysem i co dogadzało szatańskiej py­
sze ; drugi, pałający heroiczną namiętnością, pokor­
ną i niemającą szczęścia do wielkich rzeczy.

Odtąd lubiłam marzyć o cichej zapomnianej cel- 
ce klasztornej gdzie biło serce staczające śmiertel­
ne boje; a religia i ja , niby dwa zajadli rywale, 
wydzieraliśmy je sobie naprzemian. Widziałam jak 
Sl§ zżymał i szamotał, chcąc obraz mój z myśli 
^ P ęd z ić ; ale widmo wracało ciągle czarując i roz­
jaśniając posępną celę; temu widmu rozkazywałam;

;H't { n r:!ir'tłił/iG DIII hUJUJ// r*v *
mówiłam, żeby nie dawało spokoju męczennikowi, 
żeby go napastowało, przywodziło do rozpaczy.. . 
Wybacz mi te szaleństwa wielebny Ojcze; byłam 
w stanie bardzo chorobliwym. Ta mgła paryzka 
śród której tułałam się jak cień, i Co tam słysza­
łam i widziałam, niech mię tłum aczy.. . .  A pani 
d’ Estrel żeby mię wyleczyć, przyjechała prawić mi 
kazanie o szacunku! wychwalać wartość perły bez 
skazy! Ależ gadajcieże ubogiemu żebrakowi o pię­
kności i nieporównanej wodzie naszyjnika dyamen- 
towego! jemu potrzeba kawałka chleba.

— Do czego to wszystko zmierzało, czego się 
mogłaś spodziewać? zapytasz mię niechybnie — 
Czegom się mogła spodziewać? nie wiem.

Marzenia moje nasuwały mi tysiące przedmiotów, 
a te senne mary unosiły się przedemną j ak obło­
ki na niebie zmieniając co chwila i kształty i bar- 
Wy przypominające ową rozmowę w Hamlecie:

„Zdaje mi się że to lew, nieprawdaż Poloniu- 
szu? “

— Masz słuszność mości Xiążę.
„Sądzę raczej że to Gazella.
— I ja  tak myślę mości Xiążę.
Co też to nie przeleci przez głowę kobiety cier­

piącej ! Jakże myśli jej pędzą gwałtownie, jak za­
pędzają się daleko! Raz żeglują na obłoku, to 
zpowu skaczą z urwisk na urwiska wpatrując się 
w otwartą przepaść pod niemi, w którą ich ciągnie 
coś, i tak lubo zaprasza!. .  Godziż się wierzyć, że 
wszystkie te poronione myśli zbierą się kiedyś w 
jeden snopek i staną jak  oskarżyciel przed trybu­
nałem Boga mściciela ? 0  B oże! B oże! przerób 
jfźli ci się podoba ten świat, tych ludzi i &ci'Gai 
nasze, ale tego nie potępiaj co sam stworzyłeś!

I  jakiż koniec tych marzeń? Rozwiązanie było 
tak ie :

W początkach miesiąca lutego siedziałam wie­
czór w salonie sama jedna; bo tak zwykle spędza­
łam wieczory. Czas był nadzwyczaj piękny, prawie 
wiośniany, dla tego nie zamknęłam szklannych 
drzwi wychodzących na taras. Siedząc wyciągnięta 
w fotelu, z głową spuszczoną, smutna goniłana ma­
ry. . .  żadnej nie miałam przed sobą przyszłości,
i czułam się jakby wydziedziczoną z wszelkich na­
dziei. . .  Nagle doleciał mię cichy szelest kroków 
na ta ra s ie .. .  podnoszę głowę —  i oto jakaś po­
stać ukazuje się w progu, wydaje krzyk, wyciąga 
ramiona i jednym skokiem pada przy moich no­
gach. To był on. . .

Wzruszenie moje było tak gwałtowne, że aż 0 - 
biema dłońmi chwyciłam się za serce, z obawy, 
żeby mi nie pękło. On klęczał przede mną, w po­
stawie błagającej, przestraszony swojem zuchwal­
stwem, drżący, blady, zmieniony na twarzy, z rę­
koma złożonemi jak do modlitwy, patrzał na mnie 
nieśmiałem okiem, błagającem przebaczenia.

Rozkazałam mu powstać.
  Och pani! — zawołał z wyrazem nam iętnym __

nie wypędzaj mię, nie wypędzaj, dopóki nie wysłu­
chasz winnego. Wczoraj i onegdaj ju t  byłem pod 
temi drzwiami, ale progu przestąpić nie miałem 
odwagi. Dziś mam odwagę i wszystko powiem- Nie­
podobna mi dłużej nosić się z tajemnicą, czuj§ że­
by mię zabiła. Od pierwszego ujrzenia pokochałem 
dię pani. Zjawiłaś mi się jak anioł spuszczający 
się po promieniu — olśnąłem, n i e  wiedziałem czy 
tb sen czy rzeczywistość —  a jednakże serce mo-. 
ęb przeczuło, że cię spotka, bo czegóżby szukało 
ód tak dawna? Wszystko co ukochałem i podzi­

wiałem na świecie, światło, błękit, kwiaty, wszy­
stko to zwiastowało mi ciebią! Byłaś dla mego 
serca nadzieją, skrytem oczekiwaniem, bo raz pier­
wszy ujrzawszy cię rzekłem-: Otóż i onal to onaF 

W końcu dodał, że gdybym była zjawiła się z u- 
śmiechem na ustach, z weselem w oku, byłby się 
przestraszył przepaścią oddzielającą mnie od nie­
go, i może miałby siłę zapomnieć, wyrzec się zja­
wiska; a przeciwnie znalazł mię smutną, ze łzami 
w oczach — i on błogosławił te łzy, błogosławi! 
nieszczęście, jakby wspólnego przyjaciela, zbliżają­
cego mię ku niemu —- podobieństwo uczuć zapeł­
niało dzielącą przepaść.

„Ilekroć wyobrażałem sobie w szale uniesienia
• mówił dalej —r że  może mię wybrało przezna­

czenie na pocieszyciela twych zmartwień, czułem 
jak mi tchu brakło, jak budziła się żądza śmierci; 
lecz znowu, kiedy spokojniejsza przychodziła roz­
waga, myślałem w duchu: Kochaj j, cierp biedny 
Szaleńcze!' Ona powinna nie wiedzieć, że ją  ko­
chasz! Wtenczas chciałbym był świat zburzyć z.lu­
dźmi i wszystkiem, co nas mogło przedzielać, co 
p rz e sz k a d z a ło  zbliżyć się d o  ciebie,..
, Pewnego dnia, opowiadał, że mię widział jadącą 
konno, otoczoną, gronem młodych mężczyzn, przy­
stojniejszych ad niego, i zapewne godniąjszych niż 
dn kochania, którzy wydawali się być uszczęśliwię 
śi ze sposobności obsypywania mię kompLementa-

fL i  Głowa zawróciła mu się na ten widok, i nie- 
iele brakowało, żeby był rzucił się pod mego ko 

ńia. i dał się zdep tać .. .
„A przecież walczyłem ze sobą do ostatka — 

mówił dalęj — płakałem, modliłem się, przeklina­
łem cię nawet; aid urocze widmo dr wiło. z . moich 
zaklęć i przeklęć. Przypadek, jeżeli przypadek nie
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sprostować niedokładności tej korespondencji 
wyjaśnić powody mimowolnej abstencyi części wy 
borców.

Na sebranin przed wy borczem w października 
oprócz jednomyślnej kandydatury br. Gołuchów 
skiego, postawiono 12 głosami kandydaturę pana 
Trzecieskiego a  11 głosami moją, w nieobecności 
mojej i nie wiedząc, czy takową przyjmę. Powo 
dowany osobistą namową p. Marszałkowicza, abym 
przyjęcie kandydatury na ogólnem zebrania wy 
borczem 8go listopada oznajmił, uczyniłem to, n 
waźając okazane mi w października zaafaaie za 
wielki zaszczyt, a obieganie się o posadę na wo‘ 
nych wyborach oparte za obowiązek obywatelski

Przed nowym wyborem 21go grudnia zwołanem 
zostało przez p. Marszałkowicza przedwyborcze 
zgromadzenie na 20go gradnia, co amożebniło po 
stawienie nowej kandydatury p. Marszałkowicza, 
nie uprzedziwszy mnie o tern; i takowa na zgro 
madzeniu 20 gradnia po zawotowania solidarności 
przy ogólnych wyborach wniesioną została.

Poprzedniego publicznego zrzeczenia się p. Mar 
szałkowicza nie było, boby w tym razie nie glo 
sowano nad tą kandydatnrą, wieść jedaak o tern 
mogła spowodować kilka obywateli, źe od posta 
wionej poprzednio przez siebie kandydatury od 
stąpili; w kałdym  zaś razie rozstrzelenie się gło 
sów spowodowało; — ja  zaś uważałbym za nie 
godne siebie, z podobnego zrzeczenia korzystać.

Umniejszenie od listopada, liczby wyborców 
16 głosów przy teraźniejszych wyborach, przypi 
sać trzeba, mimo najusilniejszych starań przeło 
ionego Obwodu, spóźnionemu odebraniu kart legi 
tymacyjnycb.

Wstrzymali się od głosowania p. Marszałko 
wioz i ja  na mocy poprzedniej umowy z p. Trze 
oieskim.

Krysowice 28go gradnia 1865 r.
Edward Stadnicki.

Projekt rządowy do ustawy
dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księ 
stwem Krakowskiem, dotyczącej rozkłada, presta 
cyj i kompetencyj co do gościńców i dróg publi 

cznych nieeraryalnycb.
(Dokończenie.)

§ 13. Każda gmina miejscowa i każdy obszar 
dworski obowiązaae są urządzać i ntrzymywać w 
swym własnym obrębie gościńce i drugi gminne 
Co do zebrania potrzebnych w tym cela pieniędzy 
i sił roboczych, obowiązują przepisy ustawy gmin- 
nćj i ustawy o obszarach dworskich.

§ 14. Praw a i obowiązki co do każdćj katego 
ryi tych dróg, zasadzające się na szczególnych 
tytułach prawnych, nie zostają naruszone tą n 
stawą.

I I I  Kompetencya w sprawach drogowych.

§ 15. Podciągnięcie drogi jeszcze nieistniejącćj 
do kategoryi gościńców krajowych i postanowię 
nie co do założenia nowój drogi krsjow ćj, na­
stępuje przez ustawę krąjową. Podciągnięcie 
do kategoryi gościńców, powiatowych, gościńców, 
które jako takie już przez prawo nie są nznane 
(§ 3) ij postanowienie co do założenia nowego 
gościńca powiatowego, zależy od reprezentacji po 
wiato wćj.

§ 16. Przed powzięciem wspomnionych w § 15 
uchwał względem gościńców krajowych i powia 
towych, musi wydział krajowy, a odnośnie wy­
dział powiatowy przeprowadzić poprzedaio per 
traktacyę z dotyczącemi stronami, a co do wigtę 
dów publicznych i wojskowych zasięgnąć przed 
tem zdania i przyzwolenia dotyczących władz.

§ 17. Co do gościńców i przedmiotów budował 
ozycb, które się ciągną po za obręb gminy lub 
obszaru dworskiego, lub wychodzą po za granicę 
powiatu, lab wspólne są kilku gminom, albo ob 
szarom dworskim lub powiatom, rozstrzygać ma, 
jeśli te gminy, obstary dworskie Inb powiaty 
względem kierunku i rodzaju budowy i utrzyma­
nia zgodzić się nie mogą, reprezentacya powiato 
wa, a  względnie reprezentacya krajowa.

§ 18. Naczelny kierunek co do przeprowadze­
nia budowy, jakoteż co do całego zarządu techni­
cznego i ekonomicznego gościńców krajowych, n a ­
leży do zakresu działania wydziału krajowego.

Atoli bezpośrednie przeprowadzenie budowy, ja ­
koteż bezpośredni ekonomiczny i techniczny zarząd 
i bezpośredni w tym względzie nadzór, ma być 
poruczonym zazwyczaj dotyczącym wydziałom po­
wiatowym.

Przeprowadzenie budowy, jakoteż cały zarząd 
techniczny i ekonomiczny co do gościńców po­
wiatowych, należy do zakresn działania wydziała 
powiatowego.

Zaprowadzenie myta drogowego.
§ 19. Udzielanie pozwoleń na zaprowadzenie

myta mostowego i drogowego, równie jak  roz 
strzyganic w sporach co do nwolnienia od myta 
co do ustanowienia lub przeniesienia rogatek itd. 
zastrzega się władzom rządowym co do każdć 
kategoryi dróg, stosownie do przepisów istnie 
jącycb.

Expropryacya.
§ 20. Własność nieruchoma, potrzebna dla co 

lów budowy gość ńców, w braku dobrowolnój ngc 
dy może być zażądaną jedynie w drodze wywła 
szczenią. Orzeczenie w tym względzie należy do 
politycznych władz administracyjnych w miarę 
istniejących ustaw i przepisów.

Opuszczenie gościńca.
§ 21. Opuszczenie gośuńci krajowego, jako 

takiego może nastąpić tylko na mocy ustawy kra 
jowćj. Do opuszczenia gościńca powiatowego jako 
takiego potrzebnem jest przyzwolenie namiestui 
ctwa i reprezentacyi krajowćj, a do opuszczenia 
gościńca gminnego przyzwolenie politycznćj wła 
dzy powiatowćj i reprezentacyi powiatowćj.

Prawo nadzoru władz politycznych.
§ 22. Władze polityczne mają prawo i obowią­

zek przestrzegania, ażeby dregi publiczne ntrzy 
mane były w stanie, prawem przepisanym, i aże 
jy takowych każdy bez przeszkody używać mógł 

Władze te mają, gdy postrzegą, iż uszkodzenie 
drogi tamuje komnnikacyę, lub zagraża bezpie 
czeństwu osób lub własności, zażądać odpowie 
dniego zarządzenia od organów do tego bezpośre 
dnio obowiązanych, a w razie niebezpieczeństwa 
na wypadek odwłoki, albo gdy potrzebie w czas 
nie zaradzono, zarządzić co potrzeba bezpośrednio 
na koszt obowiązanych, i tych ostatnich o tem 
bezzwłocznie zawiadomić.

Postanowienie przechodnie.
§ 23. Postanowienia przechodnie, które ot ażą 

się potrzebne przy wprowadzeniu w wykonanie 
niniejszćj ustawy, a w szczególności co do odda 
nia dróg tą ustawą objętych, tudzież funduszów 
drogowych, obecnie istniejących, organom, do tych 
że administrowania na przyszłość astanowić się 
mającym, stanowią przedmiut osobnego porozn 
mienia się między wydziałem krajów ;m  i polity 
cz ią  władzą krajową.

Wiedeń 28 gradnia. Akcya polityczna obcho­
dzi jeszcze święta. W takiej p » ze  z składników 
wpływających na utworzenie sytuacyi chwilowej 
w głąb usuwają się fakta, a w pierwszym szeregu 
stawa usposobienie publiczne, opinia. W takiej 
chwili dzienniki nie rachują się z faktam i, lecz 
wyrażają maximum życzeń stronnictwa, do którego 
się zaliczają.

Stan kwestyi Węgierskiej za daleko jednak jnź 
posunięty, aby organa centralistyczne mogły bez 
skompromiwania się, dualistyczne potrzebowały 
wyrażać maximum żądań tycb dwóch obozów. 
Wojna, jeżeli jaka  się toczy, to tylko podjazdowa, 

ajznakomitszy z dzienników centralistycznych, 
awna Preśse, z daleka nciera się z uroszczeniami 
adziarów, zrzucając odpowiedzialność z sejmów 

krajowych w krajach niemieckich za to, jakoby icb 
constytucyjna opozyoya była główną trudnością po- 
ednania się dwóch połowic monarchii, a to wyzy­

wając Madziarów do rokowania wprost z monar­
chą, bez oglądania się na kraje dziedziczne. Do
a l r m U n i a  r a « j  p i » e w * g i  w  A a a tr y i N ie m c y  n ie
)otrzebują wcale centralizacyi — tym frazesem 

szermierzy Pressa, która dawno ja ż  w  dualizmie 
przestała wietrzyć dla tego systemato groźaego 
nieprzyjaciela — przewagę zapewnia im zawsze- 
wyższość dachowa. Dziwne zaprawdę pomięszanie 
)ojęć! Zdaniem Pressy wyższość duchowa jest pe 
wnym rodzajem plastra, który nie wnika w soki 
ciała, co pokrywa, lecz wszystkie jego siły żywo­
tne ściąga w jeden punkt — ku Wiedniowi. Jest 
t)  zewnętrzny pokost, który pokrywa niezdolną do 
kształcenia się, bo pozbawioną sił żywotnych, ma­
sę. Rzeczywiście system centralizacyi i w parę 

nim idąca germanizacya nie były czem innem 
ak plastrem wycieńczającym.

Jako objaw Bytuacyi i to warto zapisać, iż or­
gana dualistyczne coraz rzadziej raczą odpowia 
dać na zaczepki prasy centralistycznej. Znać czują 
swą siłę.

Z wiadomości politycznych, w tej stagnacyi świą­
tecznej taki tylko ważny fakt mamy do zapisania: 

pierwszy dzień świąt komendy forteczne w Jo­
se fsztadzie i w Terezyenstadzie otrzymały polece­
nie, aby bezzwłocznie wypuszczouemi zostali s wię 

eń przestępcy polityczni wmięszani w głośny 
proces Almazego, z tym dodatkiem, iż odtąd ty l­
ko jako internowani w tych fortecach przebywać 
mają.

Inne, ważniejsze jeszcze doniesienie z Pesztu 
przynosi telegram dawnej Presse, które atoli sama 
redakeya tego dziennika nważała za Btósowne o 
patrzyć nwagą, iż lubo pochodzi z bardzo wiaro 
godnego źródła, jednakże nie może powtórzyć je 
bez zastrzeżenia, do którego i my przystępujemy. 
Otóż według tego doniesienia z Pesztu opowiada 
no sobie w tem mieście rozmowę Cesarza z po 
wołanymi mężami zaufania jak  następuje: N. Pan 
przystawał na ustanowienie dla Węgier czterech 
ministrów: to jest wyznań, sprawiedliwości, poli­
c ji i administracji. Na posady te przeznaczano 
EótTósa, Deaka, Somsina i Szentisanyego. Wszy 
scy atoli powołani mężowie zaufania, a przed in. 
□ymi Deaka, uzaali to ustępstwo za niedostateczne. 
Z tego powoda między stronnictwem Deaka a rzi, 
dowem nastąpił pewien rozdział.

Tak brzmi telegraficzne doniesienie Pressy. My 
nadmieniamy, iż konkluzya podejrzywać każe wia- 
rogodność tego doniesienia; stronnictwo bowiem 
rządowe w sejmie węgierskim jest dopiero embry 
onem, który o samodzielnem życiu marzyć jeszcze 
nie może; dla tego też i rodziału między nim a 
stronnictwem Deaka nie było i być nie mogło.

— Marszałek sejmu czeskiego hr. Rothkirch 
Panthen z adresem przez sejm uchwalonym wyje 
chał z Pragi do Wiednia. Wbrew wieściom, które 
hr. Rotbkircba naznaczają przyszłym namiestni 
kiem Czech, twierdzi Wanderer, iż na tę posadę 
zamianowanym jnż jest od 6 tygodni hr. NoBtitz

Królestwo Polskie.
Ze świeżo wyszłego wykazu Szkoły Głównćj 

warszawskićj za zimowe półrocze roku naukowe 
go 1865/6, wyjmnjemy w skrócenia wiadomość o 
wykładach po wydziałach i t a k :

W  Wydziale Prawa i Administracyi: Mag. pr, 
Dutkiewicz, dziekan prof, zwycz. kodeks cywilny: 
mag. pr. Holswiński, p. o. prof, zwycz., kodeks 
cywilny (prawo spadkowe); Dr prawa Kasznica, 
p. o. prof, zwycz., encyklopedyą prawa i prawo 
kanoniczne; Dr fil Białecki, p. o. prof, zwycz., en 
cyklopedyę umiejętności politycznych i prawo mię 
dzynarodowe; mag. pr. Budziński, p. o. prof, zwycz 
teoryą prawa kryminalnego i prawo kryminalae 
obowiązujące; mag. pr. Krzyżanowski, prof, zwycz 
prawo kościelne; Dr pr. Popiel, prof. nadzw., pan 
dekta; Dr pr. Maciejowski, prof, nadzw., historyą

instytucye prawa rzymskiego; kand. pr. Chwali- 
bóg, p. o. prof, nadzw., procedurę cywilną; Dr pr. 
Józefowicz, adjnnkt, z powoda choroby wykładać 
nie będzie; Dr pr. Miklaszewski, p. o. adjnnkta, 
procedurę krym inalną; Dr fil. Oczapowski, adjuokt, 
teoryę finansów; kand. pr. Korzybski, ekonomią 
polityczną; Dr pr. Okolski, ogólne prawo publi­
czne i prawo publiczne cesarstwa; Dr pr. Okęcki, 
docent, prawo familijne i spadkowe rzymskie; Dr 
pr. Dydyński, docent, historyą prawa rzymskiego.

W  Wydziale Lekarskim: Dr med. Le Bron, 
dziekan proi. zwycz., klinikę chirurgiczną; Dr 
med. Mianowski, prof, zwycz. obecnie rektor Szko- 
i 7 Głównćj; Dr med. Chałubiński prowadzi klini­
kę terapeutyczną; Dr med. i chir. Tyrchowski, 
prof, zwycz., klinikę aknszeryjną i aknsseryę teo 
retyczoą; Dr med. Kryszka, prof zwycz. materyę 
ekarską; Dr med. Wisłocki, pr. zwycz. medycynę 

sądową, polioyę lekarską i medycynę sądową pra­
ktyczną; Dr med. i chir. Szokalski, p ro f zwycz. 
oftałmologią i okulistykę ; Dr med. Hirszfeld, prof, 
zwycz, anatomią opisową; Dr med. Girsztoft, prof, 
zwycz., chirurgię teoretyczną; D r m ed. H oyer, 
prof, zw ycz., fizyo log ią; m ag. la r. Werner, prof
zwycz. farmacyą; Dr medycyny Brodowski prof, 
zwycz., anatomią patologiczną i feuznistyt* »n«tn 
miczno-patologiczną; Dr med. i chir. Rcsć, prof, 
uadzw. patologią specyalną; Dr med. Korzeniow­
ski, prof, nadzw. chirurgią'operacyjną i prowadzi 
ćwiczenia chirurgiczne; Dr med. i chir. Łuczkie- 
wicz, sekr. wydz. prof, nadzw., patologią i terapią 
ogólną: Dr med. Pląskowski, prof, nadzw., psy- 
chiatryę i hygienę; Dr med. Gliszozyński, prof, 
nadzw., pedyatrykę; Dr med. Pilcicki, prof, nadzw., 
anatomią praktyczną; Dr med. Baranowski Ignacy, 
adjnnkt, semiotykę; mag. Weter. Seifman, prof, 
inst. polite, do tymczasowego wykładu delegowa­
ny, weterynaryę; Dr med. Narkiewicz-Jodko, do­
cent, nankę oftalmoskopii; Dr med. Neugebauer, 
docent, patologią i terapią porodn z ćwiczeniami 
praktycznemi na trupach.

W  Wydziale jilozoficzno-historycznym: Dr filoz. 
kowalewski, dziekan wydziała prof, zwycz., Dzieje 

starożytne i Dzieje nowożytne; Dr f.l. Węclewski, 
sekr. wydz. prof, zwycz. Encyklopedyą i Metodo 
ogią nauk filozoficznych, Demostenesa mowy prze 

< iw Filipowi i Cycerona mowę in V errem ; Dr 
iii. Plebański, pr. zwycz., Historyą wojen krzyżo­
wych, Propedeutykę nauk historycznych, Pedago­
gikę i Dydaktykę; Dr fil. Wolfram, prof, zwycz., 
Gramatykę łacińską, Horacego ody i starożytności

rzymskie, a w seminaryum pedagogiczoem ćw: 
czenia piśmienne; Dr fil. Mierzyński, prof, zwycz., 
Gramatykę grecką i Starożytności greckie, a  w 
semiaarynm pedagogicznem ćwiczenia praktyczne 
kand. nau. fil. Papłoński, proi. zwycz., Gramaty 
kę porównawczą; Dr fil. Lewestam, p. o. prof 
zwycz. Historyą literatury powszechnej, wraz z o- 
gólnemi pojęciami estetyki i Historyą literatury 
XIX wieku; Dr fil. Struve, prof. nadw, Logikę, 
Psychologią i Historyą filozofii; Przyborowski, pr. 
nadzw. Morfologią języka polskiego i Eiymologią 
języka polskiego; Estreicher, adjuokt, Bibliografią 
(Grafikę), Paleografią łacińską ze względem na 
rękopisma); Dr med. Kotkowski, lektor, Fonologią 
języka starosławiańskiego, Morfologią języka sta 
rosławiańskiego i Kronikę wołyńską; Sawiniar. 
lektor, Fonologią języka rosyjskiego, Etymologią 
języka rosyjskiego i Literaturę ro sy jską; Zejdo 
wski, lektor, Gramatykę niemiecką wraz z obja 
śnieniami Immermaan’a Die Ep gonen i L itera tu i 
niemiecką XIX wieka; Lic. ói-Lettres Lambert 
Gramatykę francuską i Literaturę francuską do 
połowy XVII wieku; Kuszel, lektor, Gramatykę 
języka angielskiego i tłómaczenie ostępów z ró 
żnych autorów, oraz Składnią wraz z objaśnianiem 
Szekspira.

W  Wydziale matematyczno-fizycznym: Mag. fi 
Baranowski Jan, prof, zwycz., dziekan, Kosmo 
grafią, Astronomią sferyczną i Astronomią tsore 
tyczną; Dr fil. Frączkiewicz, prof, zwycz., Ra 
ohunki wyższe; Mag. Aleksandrowicz, prof, zwycz., 
Botanikę ogólną, Botanikę spscyalaą i Historyą 
natnraluą; Mag. nan. Ghem. Natanson, p. o. prof, 
zwycz., do wykłada Chemii; Mag. fiz. Babczyński 
p. o. prof, nadzw., Algiebrę wyższą i fizykę ma 
tematyczną; kand. fil. Pęczarski, sekr. wydz. prof, 
nadzw., Geometryę wykreślną, fizykę doświad 
ozalną i Optykę, a w seminaryum pedagogicznem 
Kierunek ćwic eaiami w doświadczeniach fizy 
cznycb; kand. fil. Jurkiewicz, prof, nadzw., Mine­
ralogią ogólną i Geogn :zyą; Dr fil. Wawnikiewicz 
p. o. adjnnkta, Chemią analityczną jakościową 
Dr fil. Zajączkowski, p. o. adjnnkta, Geometryą 
analityczną i Mechanikę analityczną; Brzostowski, 
>rof. Inatyt. politech. do tymczasowego wykładn 
lelegowany, R uhunek  różniczkowy i Rachnnek 
ntegraloy; mag. nau. Mat. Bayer, tymczasowo wy­

kładający, Rachunek prawdopodobieństwa i Teo­
ryą liczb; kand. Nauk Przyrodz. Wrześniowski 
tymczasowo wykładający Zoologią systematyczuą 

Anatomią porównawczą.
W wykazie następnie idą rozkłady tygoduiowe 

wydziałów. Dalćj wymienione są władze Szkoły 
Głównćj, potem zakłady pomocnicze tejże Szkoły, 
tj. 1) Biblioteka główna. 2) Obserwatoryum astro­
nomiczne. 3) Ogród botaniczny. 4) Klinika tera 
reutyczna. 5) Klinika chirurgiczna. 6) Klinika a 
knszeryjna. 7) Muzeum i prożek tory um anatomi 
czne. 8) Gabinet patologiczny. 9) Gabinet i pra 
cownia anatomii porównawczej. 10) Gabinet far 
macentyczny, farmakognostyczny i laboratorynm 
farmaceutyczne. 11) Pracownia medycyny sądo- 
wćj. 12) Pracownia fizyologiczna. 13) Gabinet na­
rzędzi cbirnigicznycb. 14) Gabinet narzędzi oko 
istycznych. 15) Laboratoryum chemiczne. 16) Ga 
>inet zoologiczny. 17) Gabinet mineralogiczny. 18) 

Gabinet fizyczny. 19) Seminaryum pedagogiczne 
i 20) Czytelnia profesorów. — Zakończają wykaz 
wiadomości statystyczne, Redaktorem wykazu j*** 
Dr Antoni BLłecki.

It o i y a.
SiVwi. P ncr.ł.n  og łazza sp raw ozdan ie  m in istra  sp raw

wewnętrznych za lata 1861, 1862 i 1863, z której 
go przytaczamy następujące szczegóły:

Doia 11 maja 1863 r. najwyżej postanowione 
zostały zasady sądzenia rokoszan, z podzieleniem 
tychże podług ich wiuy na 5 kategoryj i nstopnio 
waoiem kar, od kary śmierci do zesłania w dro­
dze administracyjnej. Przy obszernej przestrzeni 
krajn zajętego rokoszem, liczba aresztowanych 
osób szybko wzrośli, tak, że komisye sądowo-woj- 
skowe mogły na miejscu sądzić tylko głównych 
przestępców pierwszych dwóch kategoryj, a reszta 
odsyłani byli w głąb cesarstwa. W mieście Wło 
dzimierzu ustanowiona została komisya sądowo- 
wojskowa dla sądzenia tych z wysłanych z Kró- 
estwa Polskiego i zachodniego kraju osób, które 

powoda ważniejszych swych przestępstw ulegały 
pozbawieniu praw stanu. W celu dokładnego se 
gregowania osób odsyłanych do cesarstwa, naj 
wyższym rozkazem z d. 1 sierpnia 1853 r. pole­
cono było odstawiać ich naprzód do Pskowa, Mo­
skwy i Charkowa, gdzie wynajęto i przygotowa­
no dla pomieszczenia aresztowanych domy pry­
watne lub skarbowe, w Pskowie na 2,000 osób, 
w Moskwie na 4,000, a w Charkowie na 300 

tych miejsc ministerstwo przeznacza aresztowa­

nych podług stopnia udziału ich w rokoszu i po­
dług kategoryi do jakiej zaliczeni zostali prze:, 
miejscową władzę: 1) na osadzenie na gruntach 
skarbowych; 2) na mieszkanie pod dozorem poli 
c ji ;  ó) do rot aresztanckich; 4) do robót publi­
cznych; i 5) na odesłanie do miasta Włodzimierza 
pod sąd. Osoby pierwszej kategoryi z początku 
odsyłane były, podług wskazania ministra dóbr 
rządowych, do gabero ij: astrachańskiej, oren- 

urgskiej i samarskiej; lecz z powodu braku tam 
h gruntów dla osadzenia całej masy depor-

mareay i» c?*  ' katek naJwyżej zatwierdzonego 5go 
r ' ustanowienia komitetu zachodnie­

mu’ iaM*t?acl one T.08taly gubernie: tomska, tobol- 
f °k*ody: jskucki i turncłuński,
tudzież g rnie: arcLąQgiel,ka, wołogodzka i Mo­
niecka. Dla ^hrania .w tych miejscowościach do­
godnych gran i do p^m0Cy w osiedlaniu, de­
legowani .ostali z nnmstersUa spraw wewnętrznych 
9 urzędników, a najwyżej zatwierdzonem postano­
wieniem komisy, złożonej z cy n k ó w  właściwych 
władz, określone zostdy sUnoW,M za(jad .
bu osiedlania tak osób tatnmjnyct,, jako też nie- 
familijnych, oraz o r ukowJaia się nWetniemi . s t a r ­
cami i choręmi. Pud względem od8yiHnj 4 ogói, n. 
legających oddaniu do rot aresztancku^ 2ł8Zjy 
bardzo ważna tradoości z powodu braku’ .njejsea 
w tych rutach, urządzonych tylko na 6,200 iadzi 
i obsadzonych przestępcami rosyjskiego pocho­
dzenia. Dla usunięcia tej przeszkody, minister 
spraw wewnętrznych wyjednał za pośrednictwem 
komitetu ministrów najwyżizą decyzyą na prze­
niesienie z rot aresztanckich pewnej liczbv Rogyan 
do Syberyi, a niektórych do budowy dróg w no- 
worosyjskim kraju. Następnie, roty aresztanckie, 
obsadzone prawie w połowie przez rokosianów 
polskich, przeszły zpud głównej dyrekcyi homu- 
uikacyi pod zarząd ministerstwa spraw we­
wnętrznych , przyczem wydane były oddzielne 
przepisy względem otrzymywania w tychże roko­
szan polskich, a nadzór poruciono zostającemu 
przy ministrze jenerał-lejtnantowi Sinielnikowowi. 
Ludzi należących do 4tej kategoryi niepodobna 
lyło użyć podług przeinaczeuia, z powodu odmó­
wienia przez wszystkie władze przyjęcia ich do 
robót; a zatem dla przydzielenia ich do jakiejkol­
wiek pracy i ustanowienia należnego nad nimi 
nadzoru, zaszła potrzeba zatrzymania ich przy robo­
tach aresztanckich pod szczególnemi lżejszemi wa­
ru ikami. Co się tyczy osób oddawanych czasowo 
pod dozór policyjny, obok uznanej niedokładności 
takowego nadzoru, m iohter spraw wewnętrznych 
uczynił w marcu 1863 r. do komitetu ministrów 
wniosek, że rozsyłanie po całem cesarstwie ludzi, 
lubo ciemających stosuuków, ale wyznających pra­
wic jednakową wiarę polityczuą, równałoby się 
propagandzie, jik o b y  szerzonej ze strony rząda 
w miejscowościach, które dotąd były obcerni dla 
aiej, i że nieoględue nadsyłanie osób polskiego po­
chodzenia do tych miejscowi śc i, gdria odsyłani 
byli Rosyanie, ułatwia sposobność do zawierania 
między uimi stosuaków, jakichby bez tego nie by 
ło. Na skutek tego wniosku zapadło w kwietniu 
'..863 r. postanowienie komitetu ministrów, w któ- 
rem wskazane zostały dla osób z zachodniego k ra ­
ju, znkoycb ze szkodliwych dążności politycznych, 
miejsca w 14 guberniach, a dla pochodzących z 
innych griberuij w 4eh, prr- .ieni'w ydano szeze 
góino przep isy  względem nad 'ora nad tami oso­
bami; delegowano wojskowy..* niższy-h stopni w 
pomoc policyi tych mia?t, które przez,-1 ^zopo zo­
stały dla pobytu deportowan 'h, i p riu p s /^ e  zo­
stały oddzielne instrukeye iV'licj" i naczelnikom 
gubornii. Nadto, 'ministerstwo zwrć-' v^zy szczegól­
ną uwagę władz gobernialnych na pu/rzebę zabez­
pieczenia od ucieczki obwinionych o przestępstwa 

olityczue i od szerzenia szkodliwych pojęć, do­
datkowo do wspoumionego polec?na najwyższego, 
zakomunikowało gubernatorom szczególne w tej 
mierze wskazania. W myśl najwyżej zatwierdzo­
nego postanowienia komitetu zachodniego, z daia 
5go marca 1864 r. zawiadomiono głównych oa- 
czelnjków Królestwa Polskiego i zachodnich gu- 
leruij, że obok trudności zachodzących w rozcią­
gnięto u nadzoru policyjaego nad osobami, czaso­
wo wywiezionemi z Królestwa Polskiego i kraju 
zacheduiego, środek ten będzie zastosowany o ile 
można w rzadkich wypadkach, w razie kouiecz.iej 
potrzeby."

Wedle doniesień korespondenta tutejszego do In - 
dśpendance helge tekę finansów w miejsce p. Reutera 
miał c trzy mać w tych dniach jenerał Czewkin, 
gdy zaś tenże wahał się przyjąć takow ą, miano 
ją ofiarować M u r a w i e w o w i .  Korespondent po- 
dająo tę wiadomość, stauowczo występuje prze­
ciwko satrapie wileńskiemu.

jest czczem słowem, zbliżył nas do siebie; prze­
konałem się, że jesteś i piękną i dobrą razem ; o- 
powiedziałem ci historyę mego życia i nie śmiałaś 
się ze mnie. Wtedy zdobyłem się na krok prze­
chodzący siły ; uciekłem do Trapistów; lecz i ty pa­
ni ze mną. I  tam obraz twój ścigał m ię ; widzia­
łem cię przesuwającą się po korytarzach klasztor­
nych ; uciekałem do kaplicy — i zaledwo skupiłem 
ducha, zaledwo zimna posadzka rozgrzała się pod 
memi kolany, już stałaś przede mną na ołtarzu. 
Wszędzie i zawsze ciebie tylko widziałem. Mówi­
łem z tobą, błagałem, i nie mogłem zmiękczyć nie­
ubłaganej piękności. Gdziekolwiek poszedłem szu­
kać wytchnienia, powietrze rozpalało się, jakby 
twój oddech napełnił je żarem, i tak w owym przy­
tułku śmierci wszystko przypominało mi rozkosze 
życia. Z nadejściem nocy nie miałem odwagi wejść 
do celi; bałem się zostać sam z sobą. Pewnej no­
cy modląc się z płaczem o trochę spoczynku, par­
sknąłem rozpaczliwym śmiechem, jakiego nie pa­
miętają od dawna mury klasztoru w d’ Aiguebelle. 
Nazajutrz opuściłem klasztor; zaledw ie zamknęła 
się brama — o cudowna swobodo! Spojrzałem na 
niebo, na lasy, i uczułem się na zawsze oswobo­
dzonym od tych szalonych przesądów. Serce moje 
nurzało się w spokoju i świetle; życie oblokło się 
w cudowną mistyczną piękność; łzy radości poto­
czyły się po jagodach. Żegnam was udręczenia mo­
je, i niepotrzebne trwogi! Skruszyłem kajdany, 
przerwane ogniwa nie spoją się. — Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości —  zawołałem — że tylko 
miłość, jaką mam dla niej, ta jedynie jest świętą. 
Serce moje, gdzie ona mieszka, zamieniło się w 
świątynię; tam są moje ołtarze, tam mój przyby­
tek, tam wieczne, nieustające nabożeństwo! Ona 
jest we mnie; czuję w sobie Bóstwo, i Bóstwo roz­
kazuje mi żyć i umierać dla niej; lecz ona zezwo- 
liż na to?

— Tak jest, czy Pani zezwolisz? Jakąż otrzy­
mam odpowiedź? Zmiłuj się, Pani, jednem słowem 
mogłabyś mię zabić-----

Wszystko co mi mówił (a czy kiedy słyszałam 
coś podobnego?) szczególniej ton mowy i głos, ca­
ła ta muzyka namiętności nieznana mi dotąd, tak 
wstrząsła mną do głębi, że przez kilka chwil nie 
mogłam przyjść do opamiętania się. Szczęściem 
był to wielki w tych rzeczach nowieyusz i zbyt 
szczery, żeby umiał z mego pomięszania korzystać.; 
nic podobnego nie przyszło mi do głowy; owszem 
przeląkł się własnej śmiałości, i mniemał, że mię 
obraził. Jakoż ze spuszczonym wzrokiem oczeki­
wał odpowiedzi, a gdy takową zwłoczyłam, drżącą 
ręką pociągnął do siebie koniec wstążki od mego 
paska, i przyłożył ją  pokornie do ust, jakby cało­
wał relikwię

Miałam dość czasu do opamiętania się; jakoż 
stłumiwszy wzruszenie, rzekłam doń tonem dosyć 
surowym: „ WPan obchodzisz się zemną jak z Bó­
stwem, zapominając, że jestem tylko kobietą. Ten 
ołtarz, ten przybytek — wcale mi się nie podoba'; 
na co to mięszać pana Boga do miłości? Podobne 
ubóstwienia przechodzą zwykle jak gwałtowna go­
rączka, nie wątpię też, że za parę dni sam bę­
dziesz żałował tych przesadnych uniesień. Pan Bóg 
tak wielki —  pomyślisz sobie — a ja  tak marną 
istotę postawiłem w jego miejscu!

Podniósł głowę, a ja w spojrzeniu jego czytałam 
gorzki wyrzut.

—• Nie mówiłabyś tego Pani — odpowiedział — 
jeżelibyś chciała czytać w mojem sercu. Nie wiesz 
nawet coś zrobiła ze mnie. Jestem już nie ten sam 
człowiek. Dotąd wszystkie moje siły zwracałem 
przeciw sobie i jak szaleniec dręczyłem i kaleczy­
łem własną duszę i życie; teraz dzięki tobie, u- 
miem się trzymać na wodzy, panować nad sobą, i 
mieć własną w olę; czuję zdolność do czynu, i nie-

cofnąłbym się przed żadnym najzuchwalszym kro­
kiem. Weź mię Pani na próbę, rozkazuj, gotówem 
na wszystko; a jeżeliby jutro-----

Przerwałam mu skinieniem ręki.
—  Słuchaj mię WPan — rzekłam doń — to 

co się między nami dzieje, nie jest pustą igraszką. 
Raz już zawiodłam się w życiu, drugi taki zawód 
byłby dla mnie śmiertelnym ciosem. Chcę wierzyć, 
wierzę w szczerość uczuć pańskich, i kłamałabym, 
udając obrażoną wyznaniem tej miłości: atoli py­
tam, czy mię znasz dobrze; czy potrafiłbyś mię 
kochać jak pragnę być kochaną? Zapewne powie­
dziano ci jak dalece jestem nieszczęśliwą; a jeżeli
0 czem marzę.j tylko o tem szczęściu, żeby znaleźć 
przyjaźń prawclziwą, pewną, niezmienną. Tak jest, 
chciałabym mieć przyjaciela, oddanego mi sercem
1 duszą, mającego ze mną jedne i też same uczu­
cia, zdolnego zapomnieć o sobie aż do poświęce­
nia się dla mnie, przyjaciela, któryby niczego nie 
żądał, niczego się nie spodziewał, któryby umiał 
cierpieć bez skargi. Pragnęłabym, żeby ten przy­
jaciel zawsze trzymał się na boku, niewidomy, nie­
znany ; żeby na moje zawołanie pospieszał z pomo­
cą, a nigdy jej nie narzucał; żeby cierpliwość łą ­
czył z odwagą, nie znał ani niepokojów próżności, 
ani udręczeń zazdrości, słowem, żeby nigdy nie py­
tając mię o nic, na ślepo ufał mi i wierzył. Nie 
prawdaż, takie żądanie wydaje się chimerycznie 
szalone ? . . .  Ach wierzaj mi Pan, zanim zwiążą 
nas jakie przyrzeczenia, doświadczmy wprzódy serc 
naszych. Nie wiem, jak Bóg miły, co mię czeka 
w przyszłości; w niedoli mojej błądzę omackiem; 
zgadnąć nie umiem, co się stać może a co nie mo­
że. Niepewna żądań moich, niepewna uczuć wła­
snych, domagam się od tego, coby mi pomógł 
w trudzie życia bezwzględnych poświęceń się, nie- 
zaręczając czy w zamian potrafię się mu wypłacić 
lub nie. Nie zaciągaj Pan tego obowiązku, daj mi

czas obliczyć się z własnemi siłam i; albowiem 
miałabym za największy występek oszukać cię, a 
nareszcie oszukać samą siebie.

Dolfin zerwał się z krzesła.
— Nie każ mi Pani czekać — rzekł tonem smu­

tnym, lecz stanowczym. Poprzysięgam ci taką przy­
jaźń jakiej żądasz; potrafię cierpieć i milczeć; 
z tem wszystkiem potrzebuję mieć wiarę, że kie­
dyś ___  kiedyś. . . .

Nie dokończył, lecz oczy jego mówiły.
Długo wpatrywałam się weń chcąc wyczytać z je ­

go czoła tajemnicę mojej przyszłości; gdy w tem, 
dreszcz mię p rzeszy ł... z dziedzińca doleciał mię 
turkot powozu. . .  Zegar wybił jedenastą, wizyta 
tak późna ? to być nie może — czyliżby pani d’E- 
strel chciała mi zrobić tę niespodziankę?

— Odejdź Pan, odejdź — mówiłam — i nie sta­
raj się widzieć mię pierwej zanim cię wezwę;, prze- 
dewszystkiem chcę posłuszeństwa.

Wziął mię za rękę i poprzestał na ściśnieniu 
je j ; widać, że zaczynał przyuczać się do roli 
przyjaciela.

— Niewdzięczna zemnie is to ta !—rzekł po cichu 
— czegóż mam pragnąć więcej, kiedy mię spotyka 
takie szczęście?;t

I  powiedziawszy to wpadł na taras i znil^ął w cie­
mności . . .

Po kilku minutach drzwi się otwarły i Max 
wszedł do pokoju.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

N o w e  K s i ą ż k i .

K r a k ó w .  Na rok 1866 ukaz»ł.y. tp już 
wszystkie Kalendarze jedne w cześniej drugie pó­

źniej i wszystkie te , które się w Krakowie usta­
liły, jak  2 Kaleudarze ścienne nCzasuu jedea o 
zdobnie drukowany, dragi chromolitografowauy, 
lak książkowe Wielogłowskiego, Czecha i Wiblta. 
Ciężki czas r. b. dał się uczuć niektórym. bądź że 
im poskąjił objętości, bądź niaco więcej ozdoby, 
jakienii rok w rok lat poprzednich się wzmagały, 
mimo tego zuać usiłki utrzymania się choć na tej 
samej mniej więcej stopie.

Kalendarz Józefa Czecha w zwykłej swej for­
mie zawiera Rozmaitośoi więcej do miejscowości 
dobr«ns niż niejeden rok poprzedni, między któ- 
remi zaciekawiła zbieraczy krajowych opisów rzecz 
p. t. Źródła W isły  p. śp. Apoloniusza Tomkowi- 
oza opisane r. 1834 (niewiadomo czy wyjątek czy 
całość z rękopisu).

Kalendarz dla Rodzin Katolickich (który i po 
śmierci swego zakładcy śp . Wielogłowskiego się 
ukazał), zawiera właśnie Ż y w o t  Walerego Wielo- 
głowskiego p. hr. D. — Abecadłowj rzut oka ua 
statystykę Kościoła katolickmgo na eałej kuli ziem­
skiej.— O K ściele w Polsce (Szkic). — Ostatuią 
mowę Joba X. W. S. — 0  Kościele, jako instytu- 
cyi cywilizacyjnej.— Obrazek I z pożycia małżeń­
skiego p. W. W id gtowskiego.— Szlachcic i p ra­
wnik p o w i a s t k a . 2 pamiętników saudcokich p. A. 
L, — Zakończają wierszo jak  legendy, psalmy, 
w reszc ie  *P!8 kalendarzowy jarmarków. Tee, roz 
maito#£lS materyj ważniejszy jest od swego poprze- 
dnika z roku obecnie kończącego się.

Joliasza Wildta. Prócz części kalendarzowej są 
tu: Rozprawka o zbytku.— X. Fraaciazek Ry 
chłowski, reformat prowincyi małopolskiej. — Ob­
szerniejsza i ciekawa powieść Gdzie Szczgście. — 
O wychowaniu panien.— Wiersze, Krakowiaki.-— 
Wreszcie, Odwiedziny u Fryderyka Gerstukera.



CZAS z Soboty 30 Grudnia 1865

ironika miejscowa I zagraniczna.
K r a k ó w  29 grudnia. D. 15 stycznia ma się 

odbyć zgromadzenie Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń od ognia, i takowemu przedłożone będą sta- 
tuta Kasy OsscZjduoaci. Źyazyćby tobie należało, aby 
statut* te ogłoszone były poprzednio drukiem.

— Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie Kurni 
tetu napr«wy ołtarza maryaokiego pod przewodnictwem 
przewodniczącego w Dozorze kośoieln/m Dra Macieja 
Jakubowskiego. Po kiikogodzinnycb naradach i zda­
niu sprawy z dotychczasowych wieloletnich w tym 
przedmiocie kroków, które po biórach i urzędach 
wlekąc się ślimaczo, nie przyspieszyły sprawy, uohwa- 
lono wyznaczyć ściślejszą Źomisyę znawców, by ta 
przedłożyła wnioski swoje. O wczorajszom posiedzeniu 
damy dokładniejszą wiadomość.

— Od 15 do 27 grudnia wląoznie Polioya w Kra 
kowie przyaresztowab 75 złodziei.

— Dnia 9 marsa 1858 r. pisaliśmy na tem miej­
scu:

„Dziś pierwszy raz odbywano na targu rewizyę 
mleka i śnietanki. P..prafoą^ński urzędnik Magistratu 
sprawdzał następnie w obecności sekretarza Magistratu 
1 komisarza targowego, o ile które z zabranego na­
biału uległo sfałszowaniu. Mlekomicrz wykazywał 
wprawdzie tu i owdzie pewną część wody praymieszanej, 
lecz odczynniki chemiczne przekonały, że znana na 
Zachodzie sztuka robienia mleka, obcą jest jeszcze na 
•sym włościanom i przekupniom. Trochę wody w mle­
ku a mąki w śmietance, to najwyższy już stopień fał­
szerstwa, lecz i takowym władze zapobiedz pragną."

Zdaje nam się, że podobnych rozbiorów i spraw­
dzeń dobroci nabiału, odbyło się prócz powyższych dwa 
esy trzy jeszcze, tle w latach późniejszych nie były 
one już więcej praktykowane. Od tego czasu, jeżeli 
sztuka robienia mleka i śmietanki nic postąpiła u nas 
tak daleko, aby według przepisów Liebigs zastąpić 
mleko surrogatem, mającym wszystkie jego przymioty, 
wyjąwszy smaku, zapachu i koloru, to surrogat sprze­
dawany tu częstokroć na targu zbliża się smakiem, za­
pachem i kolorem do mleka, ale za to nie jest owym 
sztneznym utworem Liebiga, który zdaniem jego mo 
że zastąpić mleko, byle tylko przezwyciężyć w sobie 
wstręt do takiej m ix tury. Wyrób mleozarzy krakow­
skich innego jest rodzaju; sprzedają oni wodę mle­
kiem sabieloną za mleko, a mleko za śmietankę 
Wartoby zatem zajrzeć im bliżej w oozy z galakto- 
metrem czyli mlekomierzem, 1 choćby nie codzień I soły, a obydwa te asposobTeniT umy^Towe' wydo 
t*ką próbę powtarzać, ale nachodzić ich niekiedy mespo bywały z niego wyrazy odnoszące się do nagłe- 
dzianką. Ceny nabiału Bą u nas już bardzo wygóro go zniknięcia żony; przed jednem z towarzyszy wy 
wane, ale gdyby jeszcze towar był tem, za co jest raził się nawet: „że jej już phno nigdy niezoba 
sprzedawany! P. Grafczyński obeznany teoretycznie i czy.“ Wszelkie zabiegi w celu odszukani* Kala- 
praktyoznie a tym przedmiotem, egzaminowany tak rzyny Doległowej pozostały bezskutsczue; poczet 
w Wiedniu jak i w tutejszym Instytuoie Technicznym, Wawrzyniec D. w ręce sądu oddauym został Ka 
mógłby łatwo obok innych zatrudnień urzędowych w tarzyna D. była wówazas w 9tym miesiącu ciąży 
Magistracie, ponowić niekiedy rewizyę targu nabiało- wyszła bez butów i bez pieniędzy- rodziców któ- 
wego, jak pod względem innych produktów odbywa rych bardzo kochała, miała w tym samem ’miej- 
ją Komisarz targowy lub Fizyk miejski. scu, przeto można było loicznie wnioskować, L

— Przed kilkoma dniami znaleziono obligaoyę z się dobrowolnie z miejsca nie wydaliła tylko że 
dziesięcioma kuponami, która została skradzioną X. w sposób gwałtowny życie postradała Śledztwo 
kanonikowi Grzybowakiemu, a o czem było już w było prowadzone w dwojakim kierunku. Przeko- 
dzienniku naszym doniesione. Znalazca złożył tę obli pano bowiem dom i ogrody, ale zarazem szukano 
gaoyę w Dyrekcyi Polioyi. I po lesie, wszelkie jednak usiłowauia w tej mierze

— W drngie święto Bożego Narodzenia skradziono były bezowocne.
z przedpokoju w mieszkaniu pani Ł. przy ulicy Szew W roku 185S w skutek doniesienia majstra komi- 
skiej futro atłasem •-ryte i rękawek futrzany wartuśo I niarskiego że jego ludzie widzieli w lesie obok jedne- 
około 150 tłr., a będące własnośoią pani T., która go z szachtów górniczych ślady krwi wysłaną zosta 
właśnie była tam * odwiedziny. I la komisya sądowa, która atoli ze szacbtu wskazane— D*  ̂ . . .  . . . . . .  .......................
moc e

wa 19-letnią Katarzyną Brzeźniak. Dobre z po 
czątku pożycie małżeńskie, w krótce zostało za 
mącone wskutek pokrzyżowania się wzajemnych 
interesów pieniężnych. Według zaprzysiężonych 
zeznań świadków, Katarzyna znienawidzona przez 
rodziców męża, przez niego samego często bita, 
uciekała do swoich rodziców, i do swej siostry, 
„by ujść uapaści męża,“ żaliła się nawet, że ją  
w r. 1855 po dwa kroć zadusić usiłował. W pią 
tek dnia 2 listopada r. 1855 śp. Katarzyna robi 
la. n *w°ich rodziców, podczas gdy mąż
jej Wawrzyniec w Chrzanowie w kamienicy sta- 
rozakonnego Levi razom z rolotoikiem Jancui Ba- 
rysem pracował. L ivi z powodu dwóch świąt na 
stępnych tj. soboty i niedzieli prosił obydwóch, a- 
by dopiero w poniedziałek dnia 5go, dla dalszego 
lepienia i zatykania szpar z kobietami przyszli, 
co szczególnie Wawrzyniec D. uczynić obiecał. 
Poczem zatrzymawszy się chwilkę w Chrzanowie 
dognał w drodze pod Zagorzem Barysa, po które­
go według umowy miał nazajutrz tj. w sobotę ra ­
no  ̂wstąpić w celu udania się do lasu pogorzy- 
ckiego na robotę. Noc piątkową przespał Wawrzy 
nieo w domu. Katarzyna odmówiwszy z rana pa 
cierz doiła krowy, a Wawrzyniec twierdzi, jakoby 
wtedy poszedł żąć sieczkę do stodoły ojca. W tym 
właśnie czasie Katarzyna była widzianą przez 
swego szwagra Ignacego Celarka i sąsiadkę Zo­
fią Dybinę, której na zapytanie, co tego dnia ro 
bić będzie, odpowiedziała: „że pójdzie lepić" cho­
ciaż tego dnia nic z gliną w domu nie robili. Wa 
wrzyniec D. według własnego zeznania wróciwszy 
ze stodoły, a nie zastawszy żony, ostrzył siekierę, 
wyszedł bez śniadania prosząc tylko siostrę, aby 
przyniosła jedzenie do lasu pogorzyckiego. Po 
Bsrysa nie wstąpił, a siostra go w lesie nie za 
stała. Wawrzyniec twierdzi, że się udał do Chrza- 
aowa, nie mogąc się wszakże wytłómaczyć, gdzie 
tam przebywał. Tego samego dnia koło wieczo 
ra wróciwszy z tej wycieczki do Chrzanowa przy­
niósł ze sobą trochę chrustu, co jest najlepszym 

owodem, że był w lesie. W domu żony nie za 
stat i nie pytał «rę o nią, a matce Franciszcen  * . , — Z  v mm u ia ^ w  JLl«UUOńl/U

rzcżuiakowej, dowiadującej się o swoją córkę 
o rzekł: „Djabli wiedzą, gdzieście ją  podziali."

niedzielę dnia 4 listopada był znowu w Chrza­
nowie; w powrocie w towarzystwie kilku znajo­
mych parobczaków był naprzemian smutny i we-

szowsk*, Chwalibóg Feliks i  Kongresówki, Zubrzycki 
Tomasz ksiądz z Galicyi, Pel2eder Rudolf o. k. urzę 
dnik z Wirdnia, Molier Reinhold jenerał wojsk rosy 
skich z Kongresówki. 6.

TREŁłÓ OBV/iii3ZCZEN jj tóśjDOWYOB 
w K rakiuer Ztg i Gaz. Lwowskiij.

Z a w i a d o m i e n i a :  Namiestnictwo lwowskie o za 
mieszczeniu w Krakauer Ztg i Central Anzeigei 
f i lr  Handel und Gewerbe na rok 1866 ogłoszeń w 
art. 12 i 13 kodeksu handlowego wzmiankowanych.— 
Sąd kraj. krakowski Tobiasza Mandelbauma o wyto 
vz.niu mu pozwu przez Michała Eib^nsuhlitza o zapl. 
sumy weksl. 520 złr. i nakazie zapłacenia tejże sumy; 
kur Dr Koczyński.

Goipodaratwo, przemysł I handeL

on?7 Mmfeai«oie raku odby,J’ ai9 trzy pro go wydobyła psie kości. Brakowało więc sądów 
* CoUegiv.tr jundicum  Uniwersytetu J .g r ie l-  I przedmiotu czynu karveodneeo a właśnie dl 

lońskiego w celi ofzymania stopnia doktora praw, | mnogości szaSófiA r - , n  i i i . , !  &alQ 01a
a mianowirio up. Rumuna B a r t m a ń s k i e g o ,  p ra -|3  lat tj. r. 1858 uchwałą sądową zaniechał na pod 
ktyasnta k p łow ego  przy tutejszej Prokuratury: stawie § 198 lit. a. postępów, k a r n e g o , dB]Jy„Ł 
skarbowej, Alfreda K wi r . l ko w s k i a g o  z Tyśmieni-1 poszukiwań, chociaż podmiotowe podejrzenie ueby- 
czan w obwodzie Stanisławowskim i Teofila S a b a t u  łonem nie zostało. Dwa razy bowiem Wawrzyniec 
kandydata adwokackiego z Zabłotowa w obwodzie Ko- D. ze śledztwa uciekał, krył się po lasach i pro- 
łomyjskim. I sił ojca i braci, aby z nim do księdza poszli, m

-  Dzień 28 grudnia pochmurny i mglisty. Ciepło okazywało wyrzuty sumienia. W prawdzie stara 
dnia tego przeszło od -  4",O do -  2°‘0 Ciśnienie się z tego wytłumaczyć, ale czyste sumienie nie 
powietrza bardzo małej zmianie uległo, duia 29 gru szuka przytułku po lasach. Dopiero w lincu ro

r Ż = 25. ■s- —
kości sześciu sążni sam chwast, potem napotkał 

y dębowe, dalej grubą warstwę liś.i, kamienie

i S. Eugeniusza.

TEATR. W czwartkowem, diugitm  w tym kur- zarzucana ziemia n »  „i k i /  ń ’ .Ien!t 
sie przedstawieniu Żydów Korzeniowskiego, widzie piero wydobył kości ludzkie, 'u z ia n e 'z a ^ b ie c e ' 
hśmy to samo, co za pierwszym razem zadawa- bo w miednicy znajdowały ię kości ieszcze nir 
łające usiłowanie oddania wiernie charakterów wylężonego dziecka; nakoniec 
narysowanych przez autora i całość gładko i po- U r k i .  Z aw ezw anipr“ez^ k o L ^ t d i w a  lę k a m  
tocrysto rozwijającą się aż do końca. Rolę k s ię J jak o  biegli w sztuce orzekli, ż e f f i i ? e n a h ż !  
żniczki odegra a p. Bendowa w miejsce p. Woł- do kobiety w stanie brzem ennym w wieku 20 
skiej, reszta sił użytych do przedstawienia nie ule- do 50 lat; śladu gwałtu i e d n a k n » n * J a ■ 
gl .  zmianie. T ,» d „o «  „ tu k i poleją gtówni. J k o i c t a c h  A  S S  f f i

0* S J er 2 b. k0dr BCb- 4e Uk "'j K*'“ W ,  WP»j“  p“ ,^ydo.powiemy, jednak głównie cechujących wyższe bzwaniu kości, jak  niemniej żona jego Franciszka 
towarzystwo, klórem autor zapełnił swą sztukę, poznali bez wacbania się paciorki jako własność 
a najmniejsza przesada nawet w przesadzie, stać swej córki, a zeznanie to tćm bardziej stwierdzo 
się może pąredyą. Ztąd rola hrabiny sama z siebie nem zostało, gdy Antoni przyniósł ze skrzyni Ka- 
przesadna, jeżeli o jeden ton idzie dalej, niż po- tarzyny paciofki, nie różniące się niczem od wy-

l  n,CL P' Stf , P[  P t  ' {ifitW8’ gdyż , dub^ ch 2 2>emi. Ze wszystkich tu przyw iedS- 
kaprysy p ia n e j kobiety nie są bez pewnego uro- nych okoliczności można z w s.elką pewnością 
ku. Faui Ekerowa w roli Szenionowej, postać, wnioskować, że znalezione kości sa szkieletem 
komicznej, ptłnej w owych czasach w modzie bę znikłej nagie czvli raezei r
dącej zalotności, zdobyła sobie trafnem w wiela tarzyny. Przypadkowe wpadnięcie jest w edbg 
miejscach odwzorowaniem owego dziś już znikłe- zeznań świadków nieprzypuszczaluem pomcwaf
go typu bilkabrctae oklask?. P. Rapaek?, posiada Kzacht w now ie będący był jak  teraz tak i w r 
ją c  prawd.iwy talent dający się ująć w najroz- 1855, wałem kamiennym i gęstemi krzakami ott- 
liczciejsze r a my , w roli Pazurkiewicza grał jak czocy. Przeciwko samobójsiwu przemawiają przt- 
zawsze z całą prawdą i przejęciem. P. Henmg w dewszystkiem potrójne waistwy z liści drzew i 

tyle ro.winął tom ik i, iż mało feamicui, pomijając już tę okoliczność, że’ś. p. Ka- 
znaczną tę postać znakomicie poduiósł. P . Ła larżyna jako osi ba bogobojna i religijna nigdybv 

,JhCIiCa °r "So o  zaP,ecss?toWaue&°“ takiego czynu nie popełniła. Obojętuą jest rzeczą

°-;:s rszsi aMa— Według § 134 ust. kar. istota
ozynu jest udowodnioną.

Sprawozdanie z posiedzeń sądu karnego w Krako Zastępca prokuratora oskatźa Wawrzyńca D. o 
wie dniu 27 arudnied następnych. zbrodnię morderstwa dokouauego na Katarzynie

P r e z v d n i f t c v T  • •  t t . .  oa P°dstawie już wzmiankowanych nowodńw
Chitry M 8« a 2 l o w i .e : . g ó r s k i ,  i następujących dalszych poszlaków Z e .J a J d .jJ !
„  , A ’ , "J-^ski, Kącki;; p ro  t o k o l i s t a :  go wciągu śledztwa były sarzeołnn i

h  i t  i  ■ L  ń ' /  0 r a  t o I . :  Dr. B oj.rak i; U ia ch t przytjcaouy le ty  w łaśnie na drodze d o’z . ’
d5 fiSada iD ; F ? .' b' eSli W “ '■•«= «»« . **#7  »« f r z iu i  K ,Dr. Beuda , Dr. F re ,.  pil z e i.a i,e ,u  . „ e ,  0lgdy aieim lł l ' 60]  £ £ £

„  ---------7 ~  w oczy .p o g a d a ł, a p ,« , okaaaaia V d  paeier-
Posiedzenie w duiu 27 bm. p ZDale2lonJrctl w ziemi zadrżał na całem ciele.

Od dnia 27 grudnia br. toczy się w tntniajvru ratora ° n i ł wot ẑ’e- ze strouy proku- 
c. k. Sądzie klrnym  bardzo z a j m u j ą V neg0 P i  ^P d° FZC8łQuhauia 08kafż -  
która w publiczności — nie wątpięmy-— pows*»„K„ ’ m i
potrafi wzbudzić zajęcie. Sam wypadek poznamy  ̂ a c"ł9 n <**t<łpi-)
najlepiej z jasnego przedstawienia rzeczy w akcie
oskarżenia. Przyjechali do Krakowa od 2 8  do 2 9  arudnia

W zapusty r. 1854 zaślubił Wawrzyniec Dole- h o t p i  p o n  ROŻA- s u- w ,
gło, zamieszkały w Zagórzu, o milę od Chrzano- dnia I  P 0 D . N*p"leon * Wiev o unia, Szymanowski Józef, Józefa Łempioka, Anna Ja

T r ic h in a  sp ir a lis .
II. ^  *

(Dalszy ciąg.)
Prof. Virchow. Wolałbym gdyby kto inny by: 

przemówił przede mną, ale woli prezesa będę po 
słuszny. Przedewszystkiem zwrócić muszę uwagę 
panów na fałszywość mniemania tu i owdzie obja­
wionego, jakoby niektóre drobne żyjątka skutkiem 
choroby jakiejś z niczego się tworzyły. Nauka 
sprzeciwia się temu stanowczo, i mogę panów za­
pewnić, że w całej licznej klasie r o b a k ó w  nie 
masz ani jednego, któryby inaczej się rodził jąk  
sposobem naturalnym przez rozpłód i jaj znosze­
nie. Przedewszystkiem więc mówię, pozbądźmy się 
błędnego przypuszczenia, jakoby młode trychiny 
powstawały w ciele świńskiem z czegoś innego—
jak po prostu z trychin s ta ry ch___

Od lat czterech już nietajno jest badaczom, że 
tryebina z mięsem zatrychinionem spożyta, wy­
kształca się w przeciągu kilku dni w żołądku zwie­
rzęcia lub człeka, i że w kiszkach jego się roz- 
pładza. Te to dopiero tutaj wylęgłe młode try­
chiny są niebezpieczne; bo jakkolwiek i stare spro 
wadzają niekiedy chorobę, jak  biegunkę, wymioty 
itp. —  niebyło wszakże stwierdzone, żeby kiedy­
kolwiek śmierci były przyczyną. Rzeczywiste nie­
bezpieczeństwo polega na tem, że trychiny w kisz­
ce zrodzone wciskają się wraz z sokami pożyw- 
nemi w ciało, w muszkuły i w mięso człowiecze, 
lem  objaśnia się spostrzeżenie, że najgroźniejszą 
postać przybiera choroba ta zawsze w tygodniu 
trzecim, a ustaje pospolicie w siódmym. Kto więc 
ma tak silną naturę, że czterytygodmową męczar 
mę przetrzyma, ten się wyleczy — bo trychiny 
wtedy zasklepiają się, są niepłodne i zaprzestają 
węaroweK.

Zgadza się z tem wiadomość dziś z Hędersle 
hen nadeszła: że więcej śmierci przypadków tam
się nie spodziewają, a przeto epidemię za ustalą już 
uważać należy. *

Tu nasuwa się pytanie, zkąd się biorą zwierząt­
ka stare, płodzące, w kiszkach człowieczych? Mi- 
, & mi . ?  żebym mógł wykazać gdziekolwiek 
bądź indziej a me w  wieprzowinie ich źródło,— 
ale samienae kilkoletnie badania stają mi na prze- 
szkodzie; i owszem jestem w możności i w obo­
wiązku objawić panom me przekonanie: że z świ- 
niną i j e d y n i e  z świniną dostają się te pasoży­
ty do człowieczego wnętrza. O pierwotnem po­
wstaniu trychin wiele domyślano się dotąd i wiele 
się o to kłócono. Ponieważ w Saksonii pruskiej 
u aj częstsze bywają tej choroby pojawy, a właśnie
l a m  f * h r y k r u *  c n fer n  2  o u r a b 6 w  w i e ( . n r - v -
puszczano, czy nie to będzie źródłem i kolebką  
tryehinowego rodu, zwłaszcza że zmarły niedawno 
profesor Schacht znalazł był na korzeniach bura­
czanych kapsułki z robaczkami podobnemi do try­
chin. Nowsze atoli badania moje i doktora Steina 
z Frankfurtu przekonały, że żyjątka te, pomimo 
podobieństwa, trychinami nie są. I  owszem Dr. 
Stein twierdzi że podobnie jak  tasiemiec (soliter 
tak i trychina przechodzi ze świńskiego ciała w 
ludzkie i na odwrót od człowieka rozmaitemi dro­
gami nabywa je  Świnia.

Stawiano jeszcze i drogie pytanie: czy i w in 
nych zwierzętach przez świnię pożeranych nie znaj­
dują się trychiny ? W rzeczy samej znajdujemy ro 
baki w wielu zwierzątkach drobnych mianowicie 
w ziemi żyjących. Posądzano o to glistę ziemną 
w której żyją robaczki na oko bardzo do trychin 
podobne; badałem je  dokładnie pod mikroskopem 
wszelako przekonałem się, że są zupełnie odmień 
ne. Więc zwrócono uwagę oa zwierzęta ssące 
mieszkające w ziemi; wzięto się do anatomizowa- 
nia kreta, szczura i myszy. Kreta rozbierałem sam 
kilkakrotnie, lecz nigdy trychin w mięsie jego nie- 
znalazłem. Podobnież stwierdzały niewinność kre­
ta badania profesora KUhna i doktora Fiedlera 
w Dreźnie. Przeciwnie licznemi obserw«cyami prze­
konałem się, że szczury i myszy miewają trychi­
ny w sobie, i to pierwsze bez porównania częściej 
niż drugie. Niemniej koty widziałem trychioą zara­
żone. Jeżeli więc pytamy o drogę, jak ą  się udzie­
lają zwierzętom te pasożyty, — odpowiem stanow­
czo, że podlegają chorobie cnej tylko zwierzęta 
mięsożerne; że kot nabywa trychin zjadając mysz 
lob szczura niemi zaiażonego, a; wiadomo, że i 
Świnia pożera niekiedy myszy. J a m jślę że iest 
jeszcze i druga po temu droga ^  a to przez zja­
danie odchodów tryebinę w sobie mających łudzi 
i zwierząt; to wszakże przypuszczeniem dopiero 

Pytanie trzecie: jak  często trafiają się świnie 
zatrychmione? —  Przed czterma laty, gdy pierwsze 
przypadki tej choroby pojawiły 8ię w Niemczech 
nie czyniono spostrzeżeń żadnych, oprócz niedo­
kładnych, jakie poczynił profesór Lang w Fila 
deifii. Sława pierwszego spostrzeżenia w Europie 
należy się profesorowi Zenker w Drtżnie który 
odkrył trychiny żywe w kiełbasie i w szynce 
Oczywiście było odkrycie to podstawą wszelkich 
badań późniejszych, które dowiodły, że różnemi 
okolicami rozmaicie częste zarażenia trafiają sie 
przypadki. W Brunświku naprzykład, gdzie od 
dwóch lat przymusowa rewizya mięsa się odbywa, 
znaleziono od gindnia 1863 r. po dziś dzień na 
30,000 rewidowanych świń, d w i e  tylko zarażone 
tryebiną. Przeciwnie w bruuświckiem mieście Blan- 
kenburgu spotkano już na 700 sztuk c z t e r y  
z trychinami; a jeszcze gorzej w m ałej’mieścinie 
Hedersleben (w Saksonii piuskiej), gdzie tego roku 
w krótkim przeciągu czasu t r z y  zatrychicione 
napotkano zwierzęta.

Smutno, jeżeR dziś jeszcze po tylu doświadcze­
niach znajdują się ludzie, co w istnienie trychin 
me wierzą!

Niech mi wolno będzie przytoczyć tutaj przy- 
-  wiadomość, którą otrzymałem dzisiaj od

i łn cn ta łr nmin .obecnego tu aptekarza Reicherta z M un-htnberg: 
zegarm istrz Arntz tamże zamieszkały kupił bvł 
w marcu jeszc-e świnię, której nigdy odtąd za

podwórze domu swego nie wypuszczał, a w dniu 
17 listopada zakłóć ją  kazał. Od 21 listopada po 
4 grudaia spożywał Arntz codziennie po dwie 
kiełbaski z tej świni sporządzone; a  gdy 8 gru 
duia uczuł się słabym i pozostałe kiełbaski apte 
karzowi rzeczonemu zrewidować polecił, okazało 
się, że takowe zawierały tryebinę. Pan Reichert 
przywiózł mi kiełbasę i mięsa zatrychinionego ka 
w»ł — a ja  składam je  na stół prezydującego — 
nie roszcząc sobie wszakże pretensyi do nagrody 
jaką rozpisał rzeźnik pewien „za pokazanie mu 
aby jednej w wieprzowinie trychmy.“ Ale wzywam 
panów, kto niedowierza niechaj przekonać się 
raczy.

Pytano tu taj,jak  zabezpieczyć się od złych na 
stępstw użycia zatrychinionego mięsa ? — Należy 
przyrządzić mięso tak, żeby zabić trychiny w niem 
obecne. Ze trychiay zabić można, to najmniejsze 
nie ulega wątpliwości; i żałować należy, że dzien­
niki niektóre, rozsiewając przeczące temu a nieu­
zasadnione twierdzenia, szerzą jeszcze większy 
między ludnością popłoch, zamiast co uspokajać 
powinny. Trychinę zabija silne gorąco, jeżeli ji, 
dosięgnie; jak  niemniej i mocny solny roztwór; 
więc należycie zgotowane, upieczone lub nasoloue 
a raczej solą przesiąkło mięso, szkodzić zdrowiu 
nie będzie. Wiedząc to, nietrudno będzie zabezpie­
czyć się od choroby, choćby nawet mięso i zara­
żone było, ale łatwiej i bezpieczniej badać mięso 
przed gotowaniem.

Doświadczenia czynione w Eldenie i w Halli 
przekonały, że u świń żywych nie można dostrzedz 
żadnych szczególnych tej choroby symptomów. 
PruLsor Kiihne w Halli (który umyślnie dla do­
świadczenia karmił u siebie świnie zatrychinionem 
mięsem, i z wielką starannością śledził zachowa­
nia się zwierząt i objawów choroby) oświadcza na 
zapytanie urzędowe, że nietylko nie objawia się 
choroba u żywych zwierząt żadnym widomym 
znakiem, ale i pod względem żerności, wygląda­
nia i obyczaju niczem się chore zwierzę nie od­
różnia od zdrowych.

Ni a  masz więc innego środka przekonania się, 
ak z mikroskopem w ręku rewidować wieprzo 

winę surową.
W niektórych miastach zaprowadzono już tę 

ostrożność. W mieście Nordhausen brali wszyscy 
rztźaicy lekcye obchodzenia się z mikroskopem, 
i rewidują mięso Bami. Za odkrycio trychin wy 
znaczyli nagrodę wynoszącą 50 talarów oprócz 
wartośei świni, którą zgromadzenie rzeźnicze u 
właściciela kupuje. Tutaj także powinnibyście pa 
nowie koniecznie podobne środki ostrożności przed- 
sięwziąść, a ofiary jakie rzeźmcy przez to poniosą, 
sowicie wynagrodzone będą uspokojeniem kon­
sumentów, a tem samem i pewnością odbytu. 
W Saksonii pruskiej już dała się rzeżuikom we 
znaki obawa trychin; i tutaj straty w tem rzemio­
śle będą ogromne, jeżeli rzeźnicy sami nie wy 
stąpią czynnie i zaradczo. Jabym proponował na­
wet przym us, rewizyę urzędową przez orgaoy 
policyi zdrowia, i wysoką karę za sprzedaż mięsa 
"Zrewidowanego. I  jestem przekonany, że byle 

dobrą wolą, trudności łatwo się dadzą pokonać. 
£ażdy z nas, każdy, powinien starania dokładać, 

by nie dać rozprzestrzeniać się między ludnością 
trwodze przesadzonej, przeceniającej rzeczywiste 
niebezpieczeństwo — i ja  w tej myśli usiłowałem 
rzecz z bezstronnością wyjaśnić ; ale wierzajcie 
Janowie, że stokroć gorszem od trwogi zbytecznej 

, est zbyteczne lekceważenie i zapizeczanie niebez­
pieczeństwa. Jak  w każdej spornej kwestyi lak i 
tutąj bezstronnym być należy; miło mi przeto bę 
dzie, je że l i  nikt dotkniętym się nie ucznje prze 
mową moją, bo zapewniam, że ani szkody ni ko­
rzyści przynieść komukolwiek niezamierzałem, tylko 
mi chodziło o prawdę i o dobro ogółu.

Po nader żywych oklaskach, któremi obsypano 
mo_?9 Dra Virchowa, zażądał głosu weterynarz 

Urban. Kłam zarzucając przedmówcy swojemu 
używał tonu i wyrażeń tak niedelikatnych, że o 
burzył część zgromadzenia przeciwko sobie; byli 
jednak i tacy, którzy brawo mu bili. — Dowo­
dzenia Virchowa — mówił on — Bą bardzo nie­
dołężne, a twierdzenia jego nieprawdą. Mową 
swoją zamiast uspokoić umysły, przeraził. Boję 
fię, że gdy znajdzie między nami wiarę gadanina 
jego, to niebawem i u nas trychiny się objawią. 
Tryuhina to niewinne zwierzątko, było zawsze a 
uieszkodiiło nam, więc i teraz nie Bzkodzi; kiedy 
Świnia nie zdycha na trychiny, to i człowiek nie 
umrze. W Hedersleben posiekano pewnie świnię 
na karbunkuł zdechłą do kiełbas, a teraz wina 
cała spada na trychiny niewinne. Trzebaby moi 
panowie więcej na palce patrzyć tym medykon 
co trychinami nas straszą! (oburzenie) Mnóstwo 
ładzi zgłasza się z chęcią rewidowania mięsa z& 
pieniądze, doktorzy, weterynarze, aptekarze nawet, 
co wyobrażenia o trychinie nie mają. To szarla- 
tanizm! propagowany przez lekarzy i dziennikar­
stwo (oburzenie i wzywanie mówcy do milczenia).
W Saksonii jest mnóstwo lekarzy homeopatycznych, 
którzy nie mając nic do roboty, ua trychiny się 
rzucają, (głosy: milcz! k o ń cz !...)  Kończę więc 
zapewnieniem, że trychiny nic nieszkodzą choć się 
do ciała ludzkiego dostaną — ale nadzwyczaj są 
niebezpieczne, gdy się w głowie czyjej wyroją! 
(Brawo i psykanie). (Dokończenie nastąpi).

w którym ma być zrobiona nadzieja wdania się 
militarnego Stanów Zjednoczonych i poręczenie 
bonów tego rządu przez Stany Zjednoczone. Izba 
reprezentantów w Washingtonie uchwaliła mocyę 
ogłaszającą zdradę kraju za czyn karygodny.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  28 grudnia. Pesti Naplo pisze: Centra 
liści podjosząc jeden paragraf do sztucznego zna­
czenia (mowa tu o §. 19 ordynacyi sejmowej. 
Red. Oz.) poddali sprawę swoją orzeczeniu sej­
mów, przez co tylko federalizmowi przyszli w po­
moc. Po ich porażce, trudno, aby nawet Rada 
szczuplejsza mogła przyjść do skutku.

B e r l i n  27go grudnia po południu. (Schl. Ztg) 
rzychyleaie się wszystkich rządów Związku cel- 

uego niemieckiego do traktatu handlowego z Wło­
chami, jest zapewnionem, z wyjątkiem co do H a­
noweru. Piusy pragną podobno rychłego, podpi­
sania traktatu.

B e r l i n  28 grudnia. W sferach rządowych gło­
szą , że Napoleon oświadczył, iż wojska francuskie 
niezostałyby odwołane z Meiyku przed upływem 
terminu naznaczonego ngodą w Miramare zawartą.

P a r y ż  27 grudnia. Naczelna rada wychowania 
jotwierdziła orzeczenie wykluczające sześciu u- 
czniów z uniwersytetu paryzkiego.

L o n d y n  27 grudnia wieczór. Jenerał Gract 
znajdował się w Washingtonie na naradzie gabi­
netowej zebranej w skutku rozmowy margr. Mon- 
tholon i p. Sewardem w sprawie mexykańskiej. 
W Washingtonie głoszono, że jenerał Logan ma 
polecenie układania się z Juarezem względem trak­
tatu handlowego z rządem republiki mcxykańskiej,

O wzmiankowanem już przez nas zbliżeniu się 
między Austryą i Fraucyą, pisze berlińska Borsen 
Ztg, mająca bliskie stosunki ze światem finanso­
wym, a przeto i ze źródłami, jakich je j tenże do­
starczyć może: „W ostatnich czasach wielokrotnie 
głoszono o zbliżaniu się między rządami austrya- 
ckim i francuskim; pogłoski te żywiej wystąpiły, 
odkąd w Paryżu dopomożono Austryi do zacią­
gnięcia pożyczki. Obecnie krąży w Bferacb dyplo­
matycznych wiadomość, że w pierwszy dzień Bo 
żego Narodzenia nastąpiła formalna umowa mię­
dzy pomienionemi mocarstwami, a przedmiotem 
joj miały być naglejsze kwestye polityczne; przy­
pisują nawet tej umowie znaczenie istotnego tra ­
ktatu przymierza. Jakkolwiek podania te zdają 
się nam iść za daleko, wszelako zwrócić na nie 
musimy uwagę".

W Londynie jest mniemanie, że w tej chwili 
toczą się układy między Anglią, Francyą i Rosyą 
względem obmyślenia środków położenia kresu 
obecnym anormalnym stosunkom w Grecyi. Mó­
wią, że równocześnie udać się m ają do portów 
w Nauplii i Pireju dwa okręty angielskie z pod 
Malty, dwa francuskie z pod Nicei i Villafranca, 
tudzież dwa rosyjskie. Anglicy zajęliby Syrę i Nau- 
plię. Komisarze trzech państw opiekuńczych zawie­
siliby konstytucyę grecką i rozwiązaliby parlament.

lndóp. belge zapowiada, że zakazaną została we 
Francyi. Powodów nie domyśla się. Mniema wszak­
że, iż zakaz ten jest pewnym rodzajem ostrzeże 
d a , jakim  podlegają dzienniki we Francyi wycho­
dzące. Raz już, po zamacha Orsiniego, była za­
kazaną, a zakaz ten w miesiąc pot&m cofaiętym 
został. Mniema ten dziennik, że mógł był cbyba 
uniknąć tego zakazu nie przez oględność dość da­
leko posuniętą, nie przez milczenie tam, gdzie mo- 
żaa było ganić, lecz przez wstrzymywanie się zby­
teczne od pochwał. Nam się zdaje, że na zakaz 
tego dzie mika we Francyi wpłynęły manifestacye 
w Belgii odbywane z powodu wstąpienia na tron 
króla Leopolda II, a które z całą drobiazgowo- 
ścią powtarzane w Indep. belge, mogły były obra­
zić rząd francuski dość widoezcemi aluzyami.

Dzienniki paryskie mówią również o zakazie 
Indep. belge we Francyi, a L a  Patrie powiada, że 
kroa ten jest następstwem postanowienia rządu, 
aby prasę zagraniczną postawić o ile można na 
równej stopie z francuską.

Wczoraj podaliśmy telegram donoszący o otwar­
ciu kortezów hiszpańskich w d. 27 b. m. tudzież 
treść mowy tronowej, którą królowa osobiście za­
gaiła zgromadzenie. Wojna z rpltą Chibjską jest 
według tej mowy rzeczą zdecydowaną, a to po­
mimo licznych doniesień o pośrednictwie francusko- 
angielakiem. Wszelako mowa natrąca o układach, 
iakieby mogły nastąpić. Nie wymieniony we wczo­
rajszym naszym telegramie jeden ustęp mowy tro­
nowej zapewnia, iż Rząd szanować będzie nie­
podległość udzielnych republik, powstałych w Ame­
ryce w dawnych koloniach hiszpańskich. Lubo 
przy tym ustępie nadmieniła tylko królowa o uznania 
rpltej Salvador, wszelako ustęp ten może być u- 
ważanym jako wypowiedziany dla uspokojenia 
republik amerykańskich z powodu wojny naprzód 
z Ptruwią, a obecnie z Cbili; nasuwała się bo­
wiem myśl, żo Hiszpania chce napo wrót zdobyć 
sobie w Ameryce choć w części posiadłości utra­
cone. Mówi także królowa o środkach przeciw 
handlowi murzynów. Utrzymywano daw niej, że 
królowa wzbrania się zagaić osobiście Ciało p ra­
wodawcze, aby uaiknąć niezbędnego ustępu tej 
mowy o uznaniu Włoch. Wszelako stało się inaczej, 
a mowa odłącza uczucia osobiste królowej cd o- 
bowiązków polityką nakazanych.

OstfttnJi depm§ telegraficzni
L w ó w  29 grudaia godz. 3cia po południa. Na 

wniosek K r z e c z u n o w i c z a  Izba uchwaliła wy­
brać komisyę speeyalną z 9 członków do spraw 
kadastralnych. Wnioski komisyi w sprawie Zakładu 
kredytowego zwróconemi zostały na wniosek Z y- 
b li k ie  w i o z ą  napowrót do tej komisyi, którą 
wzmocniono 4ma członkami. Jatro posiedzenie.

W i e d e ń  29 gradnia. General Corresp. potwier­
dza wiadomość, iż komisarz rządowy założył veto 
przesiw wypłacie dywidendy akcyonaryuszom Za­
kładu kredytowego aż do rozstrzygnięcia na ogól- 
nem zgromadzeniu ped względem sprostowania 
bilansu. General Correspond, oświadcza zarazem, 
iż rząd korzystając w ten 8p< sób z służącego sobie 
prawa nalegania na rzetelne układanie bilansów 
towarzystw akcyjnych, pragnie o ile można uwzglę­
dnić wszelkie kroki przedsiębrać się mogące ze 
strony ogólnego zgromadzenia, ażeby prawem prze- 
pisaae sprostowanie bilansu wprowadzonem było 
o ile się da w zgodność z bezpośrednim interestm  
posiadacza akcyj, liczącego na spodziewaną dy- 
wideudę. (W skutku tego R*da zawiadowcza Za­
kładu kredytowego złożyła swój mandat. (Red. Cz.)

Gazeta wiedeńska ogLsza ustawę z dnia 26go 
gradnia, na mocy której począwszy od duia Igo 
stycznia 1866 r. czasopisma fachowe krajowe wol­
ne być mają od opłaty stępia dziennikarskiego, 
jakiemu podlegały z powodu ogłaszania obwieszczeń, 
a to w razie, jeżeli obwieszczenia te ograniczać 
się jedynie będą do przedmiotów fachowych, któ­
rym czasopismo to jest poświęcone 

• ^  8rQdnia. Wieczorka wczorajsza Pro
vinzial Correspondenz donosi, że sejm monarchii 
pruskiej zwołanym będzie na 15 stycznia, i przed- 
łożoue mu natychmiast będą etat asarbo wy aa  rok 
1866, tudzież Kilka projektów do ustaw naglących 
a praktycznego znaczenia. Dalszy przebieg sesyi 
sejmowej zakżeć będzie głównie od tego, jak ą  po­
stawę przyjmie Izba deputowauyeh, i jak ie  stąd 
okażą się widoki skutków jej narad.

P a r y ż  29 grudnia. Wczorajsza wieczorna La  
France zaprzecza doniesieniu, jakoby margr. Mon- 
tbolon zażądał był nowych instrukcyj z powodu 
Mexyku, tulzież jakoby oświadczył, iż w razie wy­
słania przez prezydenta Johnsona posła do Juare­
za, opuści Stany Zjednoczone.

Kursa. W i e d e ń  29 grndn a godzina 2 popo- 
łudmu. Metaliki 62 —. — Pożyczka naród. 65 3 5  _  
Losy z r. 1860 83-10.— Akcye banku 752 
Akcye k redyt 148 50. — Londyn 103 70 ’s ,« .
bro 103 90 -  Dukat 4-93.

P a r y ż  29 grudnia. Renta 6810. 
austr. 346.25. Pożyczka
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4 CZAS z Soboty 30 Grudnia 1865.

Od Administracyi „CZASU."
’W yszed ł

Kalendarz ścienny
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
p o  c e n i e  9 5  c e n t ó w .

Kalendarz
chromolitografowany

p o  c e n i e  5 0  c e n t ó w .

Zakład św. Józefa
n a  P i a s k u

dla osierociałych Chłopców,
przez ś. p. Piotra Michałowskiego fundo­
wany i pod dyrekcją Braci Zgromadzę 
nia ś. Józef* zostający, otrzymał wpraw­
dzie od fundatora z pomocą składek po­
mieszkanie z ogrodem; wszelako na wyży 
wienie, ubranie i opalanie 40 chłopców i 
dyrektorów, żadnego wcale nie zapewniono 
funduszu. Przeto uprasza się Publiczność 
Krakowską, żeby temu Zakładowi raczy­
ła  przyjść w pomoc.

Łaskawe ofiary przesyłać można na 
ręce Redakcyi „Czasu.“ (3830-3)

T o m  t r z e c i  I  o s t a t n i

Pamiętników
KAJETANA K0ŹM1ANA

■ dwoma portretami,
obejmujący epokę Królestwa Kongresowego 
od roku 1815 aż do 29 Listopada 1830 r., 
wspomnienia rewolucyi 1830 r. oraz niektóre 
wspomnienia z lat późniejszych, jest do naby­
cia w K r a k o w i e  w Administracyi „Cza­
su* w głównym Rynku N. 39; — we Lwo­
wie w Ajencyi nCzasuu Plac HalickiN. 1 — 
w Rzeszowie w księgarni Jana A. Pellara
— w Paryżu u p. L. Płońskiego',— w P o­
znaniu w księgarni I.N . Kamieńskiego— w 0- 
strowie (w Poznańskiem), w księgarni p. J.

P.riebatscha.
Cena  egzemplarza w Państwie austr. 5 złr.
— w Poznańskiem 3 '/ ,  talara — we Fran-

cyi 12 franków.
Takie jest do nabycia tychże „Pamiętni­

ków Tom 1 i II razem z Tomom III, po ce­
nie 10 złr. — Zamiejscowe zamówienia usku­
tecznia Administracya „CZASU* franco na­
tychmiast. (3727-5-)T

Od Wydawnictwa 
dziel katolickich, naukowych i rolniczych

W. W ielogłowskiego i W. Jaworskiego
w  H R A H O W IK .

W obecnych czasach, gdzie się powszech­
nie na zubożenie ludu wiejskiego, wynika­
jące zazwyczaj z pijaństwa, uskarżają, za­
lecamy dziełko pod tytułem:

G O R Z A Ł K A
źródłem wszelkich zbrodni wobec 

Boga i ludzi;
Cena 4 0  centów; 

przez Ks. Feliksa Gondka, proboszcsza 
z Krzyżanowic. Dziełko to w wielu miejcach, 
gdzie go tylko rozszerzano, zbawienne skut­

ki przyniosło.
Tegoż autora są także do nabycia we 

wszystkich księgarniach w kraju i za gra­
nicą:
Ćwiczenia duchowne czyli lekarstwo nie­

bieskie dla człowieka. — 80 centów. 
Wspomnienia s pielgrzymki do Ziemi Swię- 

tćj. — 1 złr. 50 centów.
O Maronitach i  innych pokoleniach na Li­

banie. — 40 centów.
W  druku znajdują się:

Józefata dolina, czyli sąd ostateczny, wy­
danie 2. i (3786-3)

Ojcze nasz dla ludu, przez tegoż.

Obwieszczenie.
L. 3545 -------------

Na podstawie rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 28 Października r. b.
D yrekcyu gal. stan. T o w a rzy ­

stw a kredytowego
postanowiła pobierać od wszystkich obro­
tów pieniężnych g. 178 Regulaminu do­
zwolonych, zacząwszy od Igo  Stycznia 
1866, po 6  od lOO rocznie.

Co się dla wiadomości stron intere­
sowanych niniejszem obwieszcza.

We Lwowie dnia 20 Grudnia 1865. 
(3844-2) JRogoyski, sekr.

Zarząd Kasy Oszczędności
m i a s t a  T a r n o w a ,

korzystając z udzielonych cesarskiem roz­
porządzeniem z d. 27 Października 1865, 
Instytucyom, kredytowym’ uwzględnień, 
postanowił: stopę procentową od kapita­
łów,} do Kassy Oszczędnos'ci włożonych, 
ze 4  od 100 na 6  od 100 podwyż­
szyć.

Podwyższenie to czyli opłacanie pro­
centów stronom od kapitałów wkładko­
wych po 6 od 100 nastapi już od Igo 
Stycznia 1866.

Tarnów dnia 21 Grudnia 1865.
X. Michał Król, 
Ptczzz Wydziału.

fłr. Feliks Jarocki, 
(3842-3)   Dyrektor.

C e n y  z n i ż o n e !
W Składzie moim przy ulicy Sławkowskiej 

„pod Trzema Gwiazdami 
N a f t a  Nr. 1 (salonowa). . . funt 26 c.

dto „ 9 (żółtawa . . . ,  24 „
dto „ 3  dto . . . „ 20 „

(3833-2  3 )  F .  Bielański.

A. FLINTER w Krakowie
W y sprzedaż

o 2 5 %  niżćj cen zwyczajnych 
Zprzyczyny bardzo nizkiego kursu mo­

nety polskiej stósunki handlowe z Kró­
lestwem bardzo znacznie ucierpiały, prze­
to jestem zmuszoną znaczny mój zapas 
bielizny oddać poniżej cen fabrycznych.

I tak płótna cienkie o 25 procent 
taniej— s'rednie o 15 procent

Koszula od 1 złr: 75 aż do 5 złr. 50. 
Za prawdziwe płótno i rzetelność ro­

boty moja od lat tylu znana firma zaręcza. 
T (3773-3)

O r y g i n a l n e  d z i e ł o  wyszłe w 28em wydaniu pod ty tułem :

„Der personliche Schutz"
von I j a u r e n t i u s 3

poradnik lekarski w słabościach płciowych, a szczególniej w stanie osłabię 
nia. G ruby tom z 60ma anatomicznemi stalorytami. Opakowane i opieczęto­
wane. Cena 1 tal. 10 sgr. czyli 2 złr. 24 cent. jest do nabycia we wszyśtkich 
znaczniejszych księgarniach, a w  K r a k o w i e  u  p. F .  B a u m g a r d t e n a .  

V JUPUprasza się uważać na to, że każdy egzemplarz wydania oryginalnego Lau-
2  rencyusza opieczętowany jest pieczęcią całe jego imię zawierającą.— Wyszłe pod podo- 
£  bnemi nazwami wyciągi i naśladowania tego dzieła są oczywiście niedokładnemi, błędne 
% mi plagiatami. (3664-8-12)T
$ * * * * » * * »  * * * * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * *

O G Ł O S Z E N I E .

Podarunki na Boże Narodzenie!

i i i
£jowy zmzony  

Cennik  
Składu fabrycznego 

optycznych przed­
miotów o

p o d  f i r m  ą :

N euhfifer i F e ig ls to c k
w  W i e d n i u ,

v e r la n g c r te  K a rn tn e rs tra s se  N r. 51,
vis - i -  via den neuen Opernhause.

-----------------  złr. kr.
O k u l a r y  w oprawie stalowćj łub rogo- 

wćj, z najlepszemi szkłami peryskopowe-
mi, wypukłemi lub w klęsłem i.................. 1

O k u l a r y  z oprawą w rowku (invisible) . 2 
O k u l a r y  z oprawą złotą . . . . . . .  6
O k u l a r y  z oprawą złotą po bokach.. . 4 
O k u l a r y  z oprawą srebrną . . . . . . .  3
L o r n e t k a  r o g o w a ......................................1 —
L o r n e t k a  szyldkretowa............................ 4 —
C w t k e r  (Pinzenez) kauczukowy . . . .  1 — 

„ „ szyldkretowy. . . .  3 -
„ „ s ta lo w y ...................... 1 50
„ z oprawą w r o w k u ....................3 —
„ sreb rny ........................................... 3 50
„ z ło ty ...................................... 16

L o r n e t k i  t e a t r a l n e ,  achromatyczne,
lakierowane na czarno . . .  7 —

„ w skórę o p ra w n e .........................9 —
„ w oprawie ze słoniowćj kości 12 —

M a lo w id ła  polne i dla artyleryij. . .  24 — 
U a l o n i d ł u  zwykłe w najlepszym ga­

tunku ..............................................................6 —
M ik r o s k o p y ,  l u p y ,  p r z y b o r y  d o  r y ­

s u n k ó w ,  w a g i  d o  m i e r z e n i a  p ł y n ó w ,  
t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  metalowe lub dre­
wnianeitp. p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

SHF" Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się za pobraniem należytości punktualnie, a nie­
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od­
powiednie. (3718-12 )T

Podpisana D y r e k c y a  T ow arzystw a asekuracyjnego
„ V I C T O R I A 44 z jednój strony, a pan Filip  lla tsc llis  z drugiej 
strony, podają niniejszem do publicznćj wiadomos'ci, że zawartą między sobą
ugodę w zględem  jenerd łnój A jencyi dla Sziąska i Galicyi 
zachodnićj w K r a k o w i e ,  w skutek obopólnego porozumienia się, z dniem 
dzisiejszym rozwiązują.

Klausenburg dnia 25 Listopada 1865.
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  a s e k u r a c y j n e g o  „ V IC T O R IA .* *  

Dyrektor: K t i w d r y  w. r Kierujący Dyrektpr: Fr. G a lg ó c z y ,  w. r.
JPilip Batschis ,  w, r. (3S2&-2-3)

Najkorzystniejsza Kasa oszczędności dla każdego.
Jak można s*oje pieniądze jak  najlepićj ulokować, a przylem stać się oraz 

majętnym człowiekiem ? Trzeba kupić sobie c. k. austiyacki

los premiowy na 100 zlr.
z roku 1904

w kantorze wymiany KAROLA SFITZERA
w  W ie d n iu ,  W o llz e ile  N r . 2 7 , 

w ten sposób, że się jako zadatek zaraz płaci tylko 10 złr., reszta zaś 
w kwocie 90’ złr. spłaca się w miesięcznych ratach po 5 złr.

Lecz Jakaż je s t  korzyść przy tem?
1. Gra się już podczas wpłaty rat w 7 ciągnieniach, a najbliższe ciągnienia 

nastąpią już dnia Igo Marca, 15go Kwietnia, Igo Czerwca, Igo Września i Igo 
Grudnia, w których zostaną wyciągnięte

3 wygrane po 250.000 zlr.
3 dto po 200.000 „
1 wygrana na 220.000 *
3 wygrane po 50.000 „

3 wygrame po 25.000 złr.
7 wygranych po 15.000 „
8 dto po 10 000 „

12 dto po 5,000 „
2. Musi każden los na 100 złr. wygrać najmniej 140 złr.
3. Ponieważ przy dalszem podwyższeniu się kursu nie byłoby możliwem sprze­

dawać losy te na raty po cenie tak taniej, należy się z zakupnem tychże spieszyć.
4. M żna sobie w ten sposób jak najłatwiej kapitał uzyskać.
5 .  O t r z y m a  k a ż d y  z a m a w i a j ą c y  w  G r u d n i u ,  j a k o  

p r e m i ę ,  p r o m e a a ę  l o s ó w  k r e d y t o w y c h ,  n a  k t ó r ą  d u ł a  Ig o  
S t y c z n i a  m o ż n a  w y g r a ć  z ł r .  2 5 0 . 0 0 0 .

®flF*Tamże są do nabycia promesy losów kredytowych po złr. 4 . '* ^ ^
Raty mogą być spłacone podług upodobania i pierwej. Polecenia przyjmują 

się tylko frankowane i uprasza się przesłać tylko następujące kilka wierszy:
„Herrn Carl Spitzer’s Wechselstube in Wien, Wollzeile Nr. 27.

„Ais Angabe auf S tłick  der k. k ósttr. Pr&m en-Lose vom J.ihre 1864 zu
100 Gulden sen łe ich Ihnen aubei Gulden . . . .  und verpflichte ich mich, den Rest 
von 90 fl. in monatlichen Raten von 5 11. abzuzahlen. Ferner lege ich; 6fi kr. ais 
Stempelgebflhr bei.“ (3796--5)T

Zbadany, poświadczony i zalecony przez wiele słynnych znakomitości lekarskich___
D " Bćringniera arom. SPIRYTUS KOROEpliY

(Onintessenz d'Ean de Cologne), "w  ^ r”1" 1 __________________  t. |
Skrzynka oryginalna 7 złr. 50 c.

Zaleca się nietylko jako wyborna woda pachnąca, siły żywotne wzbudzająca i wzmacpjąjąęa, lecz oraz jako wyborny
 __ środek zaradczy lekarski, i jest rzeczywistem dobrodziejstwem dla tych osób, które cierpią na ból głowy lub migrenę.

Jako uznany za bardzo pomocny w osłabieniach systematu nerwowego i organów trawiących, ck. uprzywil. S p i r y tu s  k o r o n n y  l i r a  e -  
r i n g u l e r a  poleca się jako rzeczywiście szacowny i bardzo użyteezny środek domowy, któren zmięszany z wodą, wzmacnia 1 ożywia giowę 

oczy, a skórze elastyczną miękkość i młodocianą świeżość przywraca. , /

V ? W W y W W W tf  
Cena oryginal-

>  nego opieczęto- 
wanego pude-

> łeczka 42 rent.

- • U m u  borcharutś^ltp., jakoteŻBABOMATISCHEC * ''TAUTER-, 
RIFE..

> W Y V W W W V V  
5°
> Z ziółV .  .
5° w i o s e n n y c h
>  1 8 6 5  r .
S„

i r  W "  I I O  K C  H A  K U T A
a r o m a ty  c z n o -le k  a rs k ie

M Y D Ł O  Z I O Ł O W E .
ta  ces król. wyłącznie uprzywilejowane Mydło ziołowe, jest w y b o r n y m  ś r o d k i e m  w z m a c n i a j ą c y m  

___ w _  „Jrow o skórę; fest bez zaprzeczenia n a j l e p s z y m  artykułem, jaki w tym rodzaju wyrobiony być może, 
tak przeciw Jpiegom letnim plamom wątrobianym, opalaniu, pryszczom, ukąszeniom owadów, wyrzutom skórnym itp., jakotćż 
do otrzymania i zachowania czystćj miękkićj skóry w zupełnćj świeżości i ożywionej cerze; g ^ -ró w n ież  służyć może z wiel­
kim skutkiem do kąpieli wszelkiego rodzaju.

Dra B o r c h a r d  
i u t r z y m u j ą c y m  zdrów.

Szczęśliwym rezultatem postępowój, starannćj i umiejętnćj zapobiegliwości, są niezaprzeczenie uprzywilejowane:

Dra HARTUNGA środki wzmacniające porost włosów.
Olejek Z  kory chinowej, W  opieczętowanych oryg. flaszkach po 85 ct.

służy mianowicie do zachowania i upiększenia włosów, —  a 

Pomada ziołowa ,  W opieczętowanych orygin. słoikach po 85 cent.
do wzbudzenia ożywiania porostu włosów. — Pierwszy zwiększa elastyczność i utrzymuje kolor włosów, druga zaś 
chroni od przedwczesnego osiwienia i wypadania tychże, udzielając naskórkowi nowy porost włosów pobudzają- 
cćj materyf; przyczem korzonkom włosów tak wielką siłę żywotną nadaje, że te na nowo odrastać będą.

oOCTft,
IIAKWNG’S

W yłączny Skład po stałych cenach fabrycznyhu trzcy,m uje dla K r a k o w a :  pan J ó z e f  M a r t i ;  
w BIAŁEJ p. Józef Berger i Leopold Schwanier — w BRODACH pani Ewa Kornfaldowa i p. Francuzek Gomolińgli, —

ja k  również: 
BKZEZANACH pan 

Ignacy Scbnireh i Jó*ef 
WaleryE'Rogski apt.,7-  w GROD-

B. Fad nbecht, — w BUCZACZU pp Kodrębski i K erco l,- w BOCHNI p. Paweł Niedzielaki — w CZERNIOWCACH pp.
Różański, -  w CZORTKOWIE p. Mojżatz Frinkel, — w DROHOBYCZY p. J . Rosenheim,— w GORLICACH p. WaleryC'K Monmann
KU p Tomaszewski apt., -  w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyńzki -  w JAROSŁAW IU p Rohm a p t, -  w — w JARsACH p. Michał Neumann, 
-  w KALISZU p. Stanisław Hildebrandt aptek., — w KENTACH pan Streya, - I  w KOPECZYŃCACH p X. Wierzchowski apt., — we LWO­
WIE pp. J. F. Kleina wdowa i Gobhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt Racker aptek. p. Fryd. SchuKnih, pan A. Befllnw »pt.
neri) i n Piotr Mikolascb, — w LISKU p. Robert Barański apt. — w MANASTERZYSKACH p. J .  Lipschfltz, — w MIKULIŃCACH p. -----

- p- - w NOWYM-TARGU pan Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p. Ignacy Garan -  w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski,
— w RADOWCACH pan Karol Teiohmann, — w RZESZOWIE! p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w SA- 

D A. St. Bursa — w o a n ó K U  p. J. Zarewicz, — SAMBORZE p. Ant. Kromar— w SĘDZISZOWIE p. Kownacki — w STRYJU 
Germann apt — w SERECIE p. J. Dempniak, — w SKALACIE p. Wład. Dietz, — w SOKALU p. A. W. Grot, — w STANISŁAWOWIE 
Ferd Steiher dawniej Tomanek, -  w TARNOWIE p. Józei Jahn i p. Henryk Koy — w TARNOPOLU p. A. Morawetz i p. Wal. Stachiewiez,

(   „  WADOWICACH p. Franciszek Foltin, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrgbski,— w ZŁOCZOWIE p.
ZURAWNIE p. Władysław Postępski.

Miedlicki aptek. .. — .. ----------
w PRZEWORSKU p. Feliks Świtolski apt.,- 
DOGÓRZE p. A. St. Bursa, — w SANOKU

TURCE p. A. Czyrniańskl, 
Andrzej Gottwald, —ŻÓŁKWI w p Resje Barbag,

(przedtem La- 
Stanisław

(2 8 1 4 -8 -1 2 )T

Księgarnia Di E. FR1EDLE1NA w Krakowie,
przyjmuje prenumeratę na wszelkie czasopisma p o l s k i e ; ,  n i e m i e c k i e  i  f r a n ­
c u s k i e ,  wyjąwszy dzienniki polityczne. Następujące Czasopistna p o l s k i e  (za­
graniczne) wychodzić będą w r. 1 8 6 6 ,  które się prześwietnej Publiczności do pre­

numeraty poleca:
(N B . Ceny prenumeraty miejscowe, w Krakowie i bez siępla. Czasopisma oznaczo­

ne * ulegają stęplowi.)
* Bazar z ryc.kol., kwart. złp. 12; bez ryc. kolor, kwart. złp. 8.— Biblioteka War­

szawska, półrocznie złp. 30 — * Bluszca, kwart. zip. 12. Gazeta muzyczna i teai 
tralna kwart. złp. 10. — doniec leśny ! Wiej»k|, pbłr. złp. 13 gr. 10. — * Silosy, 
kwart złp. 16 gr. 20. — * Umiotek, pólr, złp. 6 gr 20. — Kółko domowe, półr. 
złp. 20 — * Opiekun domowy, kwart. złp. A _  Oi«;a(a, rocznie złreń. 3 w. a Pa­
miętnik lekarski, rocznie złp. 26 gr. 20. — ■”r*eg|ąd katolicki, półr. złp. 16 gr. 20. —
* Przegląd tygodniowy literatury i *®tu" P|ęknyci,ł kwart. złp. 6 gr. 20.
* Przyjaciel dzieci, półr. złp. 13 gr. 10.— Boaziua, kwart. złp. 6 gr. 20. — *Tygodnik 
{Ilustrowany, kwart. złp. 20, — Tygodnik katolicki, kwart tal. prus. 1. — Tygodnik 
lekarski, półr. złp. 12.— ’Tygodnik mód, połr. złp. -to. _  ł \Vędrowiec, kwart. złp. 
13 gr. 10. — SEwiastuu ewangleliczny, półr. złp. 5-

Do powyższych cen dolicza się prenumeratorom miejgcovym gtępel 2 kr. w. a. od 
Numeru, zamiejscowym zaś stępel i koszta przesyłki pocztowej pod opaską (3535-1-3)

Promessy losów kredytowych,
których ciągniecie dnia 2go Stycznia 1866 r. nastąpi, po 4 zlr- ze stąplem,

o r a z  L o s y  n a  L o t e r y ę  p i e n i ę ż n a ,
^ n ia n io  rima 9  \ RRR nast.»ni —  snrzftdaie L os PO O 7której ciągnienie dnia 

3782-S-)T

9 Stycznia 1 8 6 6  nastąpi —  sprzedaje Los po 5 */r 
w Krakowie sJftin MMtlVtJ

Kantor w Rynku głównym pod L, 23 (w domu p. barona Milicskiego.

Doniesienie lekarskie.

Df lor iTtirrr * *ptisutins

1)
2) 
3)

Nie masz żadnego 
l e k a r s t w a ,  któreby 
w praktyce medycz- 

> f .  nćj sprowadziło tak
zupełną przemianę jak
P igu łki czyszczące 
krew i przeczyszcza­

jące  p. Cauvin. Naj­
znakomitsi lekarze u- 
żywają ich dziś i prze­
pisują swym chorym, 
wspierając się na za- 

JT i ł»  P ł n i f i  sądzie następujących 
uwag:

Pigułki te są czysto z roślin’ przygotowane. 
Miłe dla oka i przyjemnego smakuprzyjemnego s 
Bardzo skuteczne; działanie ich nie wysta­
wia na żadne niebezpieczeństwo, wydzie­
lają z ciała wszelkie zepsute humory.

4) Działają wpro3 t na obieg krwi w tętnicach, 
przywracając i odnawiając krew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbioru 'chemicznego tych 
Pigułek dokonali wprzód, zanim je  swym 
chorym przepisali, jednozgodnie oświad­
czają, że

Pigułki czyszczące krew i przeczyszczające
p. Cauvin,

są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dziś znanem Po tak licznych świadectwach, któż­

by mógł wątpić o ich dobrym skutku?
Dostać można w aptece Wgo Brunona Mi- 

czyńskiego w K r a k o w i e .  (3598-4-8)!'

1 1 0 0 0 0  t a la r ó w
W  m o n e c i e  p r u s k i ć j ,

jak najwyższa wygrana.
Tylko 6 z łr . w b . a.

kosztuje
oryginalny los udziałowy Pańslwa

na już
4 ln ia  l O  S t y c z n i a  1 $ 6 6 .

rozpoczynające się ciągnienie 
poręczonego od wysokiego tutej­

szego Rządu
najnowszego wielkiego

Losowania pienionego.
Cał y  k a p ita ł zak ład o w y  sp łaca  się 
w p rze c ią g u  cz terech  m iesięcy  za p o ­

m ocą w ygranych .
Wszystkie numera\ bez w yjątku zo­

staną wyciągnięte.
Pomiędzy 14.800 wygranemi, znajdują się 
główne trafne po talarów 1 1 0 .0 0 0 , 
§5,000, — H O.OOO, — 70.000,-
05.000, — 00.000, -  50.000 —
30.000, — 35.000. — 30.000,— 
15.0049 ltd. ltd., — kyóre niewąt-

Jpliwie wygrane być musza,
Ł ask a w e  zam ów ienia u sk u te cz n ia ­

j ą  się za  nadesłan iem  należy tości, 
a za razem  d o łącza  się b e z p ł a t ­
n ie  je d e n  egzem plarz  p la n u  g ry . P o  
ukończonem  ciągn ien iu  o trzy m u je  
k aż d en  u d z ia ł b iorący  u rzęd o w y  w y­
kaz, a  w y g ran e  p rz e sy ła ją  się g o ­
tów ką. (3837-2-5)T

Gdy prawdopodobnie polecenia będą bar­
dzo liczne, uprasza się o jak najpręd- 
sie udawanie się wprost pod adre-

sem: L. Steindecker - Schlesinger,
Bąnk et Wecbsel-Geschaft 

in Frankfurt am. M.

BANDAŻ 
elektro-medyczny.

Wynaleziony przez braci Marie doktorów 
w Paryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle1 S t 
Honorć Nr. 8, za który otrzymali patent na lat. 
15. Leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy francuzkiego fa­
kultetu dowiodły, że bandaż panów Marie uży­
teczniejszym jest od wszelkich bandażów dotą-i 
wynalezionych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania ruptur znacząśj objętości, jak 
również z uwagi na jego działanie elektro-me- 
dykalne, które wybornie leczy tę niemoc. Ście­
śnia i przyprówadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim 
czasie.

Ceną prostych bandaży w P a r y ż u  franków 27 
podwójnych 44, pępkowych 44; bandaże dla 
dzieci franków 20. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. (3611-5-.)

0 ttF  Dostać można w aptece p. B. M i c z y d- 
s k i e g °  _ przy ulicy Floryańskićj w Krakowie, 
wSkładzie materyałów aptecznych p. G al l e go  
w Warszawie, tudzież u p. C h r o ś c i c k i e g ó  
w Wilnie, i R u k e r a  we Lwowie.

n p
na osobę poi

ającym chęć nabycia weksli
  od Franciszka Ciszewskiego
ę podpisanego, oświadczam, że ża­

dnych weksli nie wystawi ,łem , a rewersi- 
ki sądownie są zakwestyonowane.

Kraków dnia 23 Grudnia 1865. 
(3 8 1 5 -1 -3 )  Franciszek Jakubowski.

Dnia 2 Stycznia 1866 r.
Ciągnienie pożyczki

18lu Milionów franków ,
zaręczonćj przez miasto Medyolan.

G ł ó w n e  w y g r a n e  t ś j  p o ż y c z k i  są: *5 po 
100.000; -  lO po 80.0001 — 5 po 
30.4100; — 5 po 00,000; — 1« po
50.0049 — 5 po 45*000; — lO po
-10.000; lO po 10.0490 — lO po 
5.0490;— 5 po 1.0490;— ?.© po 3.49049 

1.050 po 1.000 franków itd.
Każda obłgacya musi n a j m n i ó j  1 6  

f r a n k ó w  wygrać. Corocznie odbywają 
się cztery ciągnienia, mianowicie: na dniu 
2m Stycznia, lm  Kwietnia, lym  Lipca i 
lin Października. (38l7-5-6)T
Jeden  Los na wszystkię 4 cią^ieo ia r. 1866

•kosztuje 5 rlr. 
T rzy  Losy dto d ia  14 zlr.
óześc uAsuw dto dto 25 złr.

Jleden loa na powyżuc ciągnienie 
w  tinlu 3 Stycznia Kosztuje 3 złr.

Plany losowania i wykazy ciągnienia udzielają 
ię bezpłatnie. — Łaskawe polecenia uskutecznia­

ją  ćę bezzwłocznie za nadesłaniem przypada­
jącej należytości. Uprasza się adresować wprost

„ J e a n  S c h r i m p f ,
Banquier in Truulif'urt a. M‘‘

■V** Każden certyfikat jest zaopatrzony 2ma 
numerami, (j. liczbą seryi i licztą wygranćj i za 
tak małą wkładką można już dnia 2 Stycznia 
trafić główną wygranę na 109.000 franków.

Ostrzeżenie.
D oszło db mojej wiadomości, że w obie­

gu znajdują się moje weksle. —  Oświad­
czam niniejszem i przestrzegam intereso­
wanych, że tych mniemanych mych weksli 
wypłacać nie będę, a to z tćj prostej przy­
czyny, że tych nigdy w życiu mojem nie- 
wj stawiałem ogłaszam je oraz niniejszem, 
za fałszowane, jako też niemniej, że w da­
nym razie zbrodniarza, fałszbrza na dro­
dze sądowej ścigać będę.

Jasło dnia 27 Grudnia 1865.
(3846-1-3) J ó z e f  K o ta r s k i

E SSE N C Y A
z Salsaparyvi C olbert

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach i leg ■ przymiotu 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Gallego w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p.Ma- 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Kr» • 
w e u p Biunona Miczyriskiego. (1612'

K nrs papierów i pieniędzy

M ru k ó w  29 grud. 
Srebropol. st.zaiOOzł.

. n nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr.
Talary pr«. za too zfr.
Bankn. prus. u o  tal 
Srebro aowe austr.. 
Dukat ważny.. . _ 
Napoleon d‘or . . . 
Pófimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowezk 

„ store ,  
Jblig. indem. * 
Ak. k.g.bez k .idyw .

W i e d e ń  28 gr. (t) 
Metaliki . . . 
Pożyczka naród, 

cye banku wied. 
,  ,  kred.

Losy 6 1 z r. 1860 .
Srebro .....................
Loudyn 10 tut. szter. 
Dukat pojedynczy.

żądają płacą

113 110
121 118
83 j 811

496 486
137 134
97 96

157) 1541
105 i 1041
5 01 4 91
8 48 8 33
8 70 8 55

69 25 68 25
72 50 71 50
69 - 68 —

185 182

złr. oent. 
62 40 
65 40 

761 — 
149 30 
83 20 

103 90 
103 70 

4 98

W i e d e ń  28 grud.

6{ Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
,  Obi. ind. niż. Aus. 
. . .  ozeskie
- » » wk§£ie™-„ .  „ chor. ib.

ioyjs.
iikow.

•  n » siedmgr.
L isty  zastawne:

6 | Banku nar. losow. 
41 Galicyjskie. • • 
5JS Węgiersk. los. 
5} Boden Or. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839

• * * iaa&
* * 1864M fl 9 łww*

• Como-Rente
• Kredytowe
s tryest na 4 j i
•  *egl. par. na D.
j  ks. Esterhaz.
,  Księcia 8a)m.

.  i-Palty .

żądają płacą

58 60 58 40
65 50 65 30
62 50 62 25
83 ___ 82 —

85 — 83 —

70 10 69 t o
70 — 69 —

67 75 67 25
64 50 63 50
64 50 63 50

88 50 87 50
67 — . 66 —

75 75 75 25
90 50 89 50

140 _ 139 w.
80 25 79 75
83 26 83 15
77 20 77 -4
18 25 18 — 1

n r 75 117 25
109 60 103 50
76 50 76

28 — 27 75
22 50 22 —

Losy ks. 
t hr. 8t. Geńois 
„ miasta Budy .,
H ks. Wlndischg 
n hr. Waldstein ,
.  hr. Keglevich ,
.  Rudolfa. . . , 

i« bank. i przan 
 ;u naród, austr. .

Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. ńa Dunaju

.  zachodniej c. El. 
Pardubickiej . 
Południowej' .

B Galicyjskiej . . 
Czerniowiec.zwpł. 50*
Kursa zagraniczne. 

0  mlMl«aau)
Amator. 100 złh. d 3

-
Frańkf.n.MJTOO 
HambllOO mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

94
2 3 ; o ,  
2  * 
.1* Q 3

plMS

23 ~ 22 50
23 — 22 50
22 — 21 —
15 50 15 —
17 — 16 —
12 50 12 —
12 50 12 —

762 — 750 -
149 50 149 -
438 - 436 -

. 164 — 163 80
* 176 3 f 176 10

121 25 120 75
(0.9 25 108 75
179 - 178
184 50 184 —
60 — 58 —

L

,87 40 87 30
, _
07 60 87 60
77 50 77 20
103 75 103 70
41 30 41 30

Waluty.
Cesara, korony . . • 

,  pół korony .
,  dukaty na wagi
,  ,  obrączk

Złoto al marco ■ * 
Napoleondory • • •
S uw ereny ................
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwęreny ,ąngielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro . : ................

k kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Lw ów  ZSigrudnia
D u k a t ....................
Półimperyał rosyjski

m k. 
Y  knp
b. kup

pl»0S

— T- J

5 — 4 98
5 - 4 98
4 97 4 95
8 44 8 42
16 25 15 10
8 84 8 83
9 60 8 55

10 58 10 53
8 65 8 60

i 04 - 103 90

1 56j 1 1 56
1 66 j 1 5Sj

5 02 4 95
8 67 8 Jf* >
1 63 1 60
1 58 1 56

67 30 06 61
70 46 69 81
68 Os 67 38
187 3fi I 185 —

W a m .  23 grud 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe , 

kupon. ,  
Listy zast III okr. „ 

kupon , 
Listy likwidacyjne .

11 kupon „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5{ Pożyczka loteryjna

W r o d  23 grud. 
Banknoty austryao.. 
Poląkie bilety bank .

.  Listy zastaw. 
Poznań, List. zast 4".

* * n <*(•/,
•e-tr

P a r y ż  28 grudnia 
ftęuta 3*/, . .

L o n d y n  28 grudn. 
konsole .  .  ■

żądają

82 58

12 52
-  922
12 45

l
75 —

— 35

70 25 69 67 
l i t  25 —

964
79!

96
78f 
65 j

3J

Pociągi osobowe na kolejach żeluzny-Jt

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia TAO rano; a;f.̂ 0P° „ l * !  

Warszawy i Wrocławia 8 “j Wieliczki 
10.30 rano; 8.30 wieczór f  a 30 t i«  Y? 

z Wiednia do Krakowa T.\ó 0 w,e«K<ir.
z Ostrawy do Krakowa  11 **? ’an . ,  
z Ghraniąf do S z c z a k o w a rauo' U *« przed połu-

z Szczakowa d o $ $ £ l  Południu;
5- 30 w,eozór-

z Wieliczki :<L ^ ra h Z a  T4° " S ' h ' -  z Myślowi- do Kr™°Wa 1 p0 południu;

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; L45 wieczór — z Wro- 
cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z My­
słowic i SzcZakowy 5. 21 wieczór;— zd Lwowa 2.51 
PO południu; 6.11 rano — t  Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa  8 29 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa  5.17 lano; 7 37 wieczór; 
do M ysłowic z Krakowa  12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa  11.42 rano.

Cxcionkami Drukarni „CZASU“ W . Kirchmayera.
Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański,



Kraków 4 Lipca —  Wtorek. Rok 1865.

' 'o s  wychodzi codziennie rano o godz. 7ej (wyjąwszy poniedziałki i dnie poświąteczne) 
Numer pojedynczy w K r a k o w i e  i we Lw owie  kosztuje 10 centów.

P ren u m era ta  wynosi:
rocznie: kwartalnie:

m i e j s c o w a  W Krakowie . . . złr. 2 0 ............................... złr. 6 . . .  .
m i e j s c o w a  we Lwowie . . .  n 2 1 ....................................   5 c.
P o c z t a  w państwie Austryackiem „ 2 4 ............................ ......

„  do P rus........................... tal. 16 sgr. 20 . . . .  tal. 4 sgr. 5 .
Rzeszy niemieckiej . „ 2 1  „ 1 0 . . . .  „ 5  „ 10 .
Francyi i Anglii . frank.108 . . . . . . .  frank. 27 . . . ■
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dzieje p. B ism arka pod względem ściślej- 
8Zej solidarności odnośnie do zatam ow a­
nia rozw oju konstytucyjnego, jeśliby system 
reprezentacyjny w Austryi zm ienił swoje ce ­
chy centralizacyjne, w parlam entarnem  zogól- 
nieniu interesów  ludów  m onarchii austrya- 
ckiej m ające swój w yraz i silną.^jpfldstawę. 
Nie by ło  między Sejur^riTTierlióskim a  R a­
dą  państw a w W iedniu tak ich  punktów  ze­
tknięcia ani w przykładach  ani w w spółza­
w odnictw ie, aby zgrom adzenia te w yw ie­
rały  w pływ  na siebie. K ażde z nich szło 
swoim to re m , i zaledw ie dzienniki zdoby­
w ały  się niekiedy na  zestaw ienie ich i po ­
równanie. B yw ały  podobieństw a w ogólnych 
tylko form ach, jak ie  w szystkim  mniej w ię­
cej ciałom  obradującym  są wspólne, ale nikt 
innego zw iązku m iędzy niem i nie dopatrzy ł 
się. Bezbudżetow e rządy  nie potrzebow ały­
by przeto nigdy szukać w A ustryi ani za­
chęty, ani uspraw iedliw ienia, ani w spólni- 
ctwa.

Stosunek Austryi do F rau cy i n ie tyle po 
lega na system acie ra

lazłyby się w  system acie, do którego przejść 
się zabiera  A ustrya, a  nie dziwilibyśmy się, 
gdyby nie doraźnie przechodziła ; stopniowe 
jednak  w tę stronę przechylanie się u w aża ­
libyśmy za początek now ej ery  polityki. 
Zm iana gabinetu w iedeńskiego by łaby  w te­
dy w ogólnem  po łożen ia  Europy czemś 
więcej, niż załatw ieniem  kw estyi węgierskiej 
lub wyjściem  z trudności finansowych i po­
litycznych ich następstw .

RORESPONBEICYA CZASU.

K r a b ó w  3  l i p c a .
Najważniejszy w ypadek  zeszłego tygodnia, 

zm iana m .nisteryum  w A ustry i, może w a­
żny w pływ  w yw rzeć na ogólne położenie 
polityczne E u r opy ;  dziś a to li, gdy zm iana 
ta  zaledw ie narysow aną jest jednym  w ia­
domym fak te m : pow ołaniem  p. M ajlatha na 
kanclerza W ęgier, w cale  przesądzać nie­
m ożna, jak ie  będzie stanow isko przyszłego 
gabinetu w kw estyach zew nętrznych. P o ­
niew aż hr. M ensdoif pozostaje przy za rzą ­
dzie spraw  zagranicznych , przeto m ożnaby 
m niem ać, że stosunki Austryi do innych 
m ocarstw , ś® polityka Austryi zew nętrzna 
pozostanie bez zm iany. W szelako i pod tym 
względem  niem ożna nic wnioskować. Nie 
tylko bowiem udział W ęgier w spraw ach 
m onarchii nie m ógłby pozostać bez w p ły ­
w u na wszystkie strony , lecz i przyczyny fi 
n a n s o w e ,  które także w zmianie gabinetu,  
podobnie ja k  w zm ianie zaszłej po wojnie 
w łoskiej, odegra ły  ro lę , i tym razem  odbić 
się m ogą w zewnętrznej polityce.

U dział W ęgier szczególniej musi być w zię­
ty na  w zgląd w niem ieckiej polityce Au- 
Btryi. Jeżeli p. B ism ark chciał niegdyś p rze­
nieść do Pesztu środek  ciężkości Austryi, 
to dla tego, że m n iem ał, iż w tedy prowin- 
cye niem ieckie Austryi uległyby więcej 
w pływ ow i p ru sk iem u ; że szukając d la sie­
bie punktu oparcia w N iem czech, a  raczej 
oparc ia  się o Niemcy, napo tkałyby  Prusy, 
jak o  najsilniejszą podporę niem ieckości. W 
W ęgrzech nie znalazłaby  ta  polityka pruska 
gympatyi. W ęgry potrzebują w Austryi sil­
nego żywiołu niem ieckiego, inaczej bowiem 
*nalazłyby się W obec Słow iańszczyzny za ­
rów no zew nątrz jak w e własnym  domu o- 
toczone trudnościam i i w ystaw ione na  walkę. 
Nie zawsze też Peszt by ł stolicą W ęgier; były 
n ią i Koszyce u podnóża słow iańskich K arpat. 
Ostatni sejm w ęgierski nie w ażył lekce 
Chorw acyi i oglądał się na  sejm w Zagrze­
biu, a  niezapom niano pew nie w  W ęgrzech 
Jellaczyców  i Kniczaninów . P rzew aga  n ie­
m iecka Austryi w cale nie by łaby  W ęgrom  
w strę tną : owszem odpow iada ona im na- 
dew szy8 tko w dualistycznym  system acie mo- 
n a rch ii; gdyby zaś system ten mniej s ta ł się 
wybitnym  i p rzechy la ł się ku powiększeniu 
autonomii krajów  ko ro n n y ch , przew aga ta 
by łaby  d la nich ręko jm ią , że im w dom u 
i za dom em  Słow ianie nie w yrosną nad 
głowy.

D la teg o , jeśliby udział W ęgier w rzą 
dzie m onarchii s ta ł  się w yraźnym  i w pły  
w ow jffli w cale nie w ypadłoby to na  ko 
rzyść polityki pruskiej w  Niemczech w ogól­
ności, a  w spraw ie księstw  zaelbiańskioh 
w szczególności. Om yliłyby się rów nież na

tyce gabinetowej i ni 
sach. Bez zm iany w j 
strya politykę swoją 
która w znacznej czę 
ku do F rancy i. P od  
zm iana w Austryi po: 
jeśliby nie zm ieniły si< 
wiedeńskim lub jeśliby 
ogólne stosunki eur 
nowych dróg i wid< 
się powiedzieć ze 
W enecya posiada jui 
narchii odrębność, c 
przez c iąg łe  używad 
stracyi n a ro d o w e j, 
się ludności. Stosuri 
jest ciągle okolicznoś 
gabinet w iedeński ptj 
sapobiedz nkładom  t< 
kony w a ją , że Austry 
łożenia  dotychczaso 
w rządzie m onarchii J 
do niego zostały t 
niew ątpliw ie został : 
terytoryalnej całości
0 kw estyi w łoskiej j 
wno, o ileby m ogło i
1 dynastycznych int< 
stw ach anneksyow an

W obec Rosyi zni 
tężniejszą siłę w  auł 
D ozw alając rozwijać 

narodow ym , zapot 
szywym lub łudzący 
slawizmu, i owszem, 
cie należenia do i 
m ogłaby A ustrya ot 
na państw a korzyść 
urzędowej, że tak  
o tw orzyła  wolne po 
go w  każdym  kraji 
czno-politycznej włł 
szczeby A ustrya nie 
wiańskiem , aniby te
swoim krajom  nieno____________
wiem tych ostatnich w p ływ y  n a  k raje  za- 
niem ieckie Austryi, w zm ocnione w ysoką cy- 
w ilizacyą , przem ysłow ością i akłonnością
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Usiłowania tak pojedynczych osób jakoteż cał­
kowitych gmin ku podniesienia oświaty Indowej 
zawBze znajdowały w waszym dzienniku należyte 
aznanie i zachętę. Powinnością zatem jest każde 
go, wszelki objaw w tym kierunku podawać do 
publicznćj wiadomości, aby takiemi przykładami 
i inni zachęcani przyczynili się do podniesienia o-
1- :- i \ta ju  naszym, wozem “*

Iziś upatrywać należ 
e niegdyś dobrobytem 
twem soli, w którą na 

i dziś zaopatrywa, 
rszy jeszcze znalazło 
rago oleju skalnego i 
idy natury tuż w pob 
Jeżeli te bogactwa i 
stkich światłych, o 
;o w kraju naszym ( 
poruszać powiuny, te 
łączność starania tnte 
t oświaty łożone. Wia 
ich, do końca jeszcz' 

staraniach o sałos,
:e w roku 1858 od N 

założenia u siebie 
niższego, które wkró 

lię gminy na gimnazy 
i zostało. Na pomieszc 
ofiarowało gmach oka 
Jem wyłożyło na zakuj 
rakowych znaczne sui 
ytnania i rozszerzenie 
wieczno czasy. Ztąd 

ram Drohobyckia jakb 
iero lat istniejące, co 
koteż i zasobów nauki 
w kraju liczyć się m 

. Mieszczanie tutejsi 
3 zakładu, nadal nie 
izrostu jego przyczynił 
to wszystko, co dla u 
lei tak wewnątrz jak 
aebu bez względa na 

wspomnę tu, że rok 
rzebie czytania pożyt 
ih od nauki wolnych 
iya miejska ofiarował 
jnie książek dlawszelk 
Jitałcenia odpowiednich 
odzice także dobrowol 
ynili. Tak w krótkim 
Ha młodzieży co do ił 
powiadająca liczbie uc 
k co do wyboru dzieł i. 
juiowi wykształcenia mło 
oteż i gorliwe staranie 
crótkim czasie znalazło 
Szanowny ks. kanonik 
roboszcz Drobobycki pi 
5 0  księgozbioru do czt 
i; niemniój jeden nau| 
ikomitym darem ksią|
;e się przyczyn**- Dla ki _ _

chetnienia serca m łodzieży  zaprowa

gimnazyum teraźniejszego w gimnazyum realne, 
a przy ostatnićj bytności J. Eksc. Namiestnika 
bar. Paumgartena ponowiła swą prośbę o przy­
spieszenie rozstrzygnięcia tćj sprawy, co tenże jak 
uaspiesznićj uczynić przyrzekał. Reprezentaoya 
miejska temi dniami uchwaliła rozszerzenie bu­
dynku gimnazyalnego odpowiednio do potrzeb 
szkoły nowo się zaprowadzić mającćj, aby już z 
następnym rokiem szkolnym nauki podług nowe­
go planu udzielone być mogły. Na pierwszy czas 
odnosi się to przeistoczenie do czterech klas niż­
szych, z tem zestrzeżeniem, że w póżaiejszym 
czasie reorganizacya ta i na cztery wyższe roz­
szerzoną zostanie. Co się tyczy planu naukowego, 
uie jest jeszcze dokładnie wiadomy; to tylko jest 
pewnem, że nauka rysunków staje się przedmio­
tem obowiązkowym dla czterech klaB niższych, 
tudzież język francuski od trzecićj klasy począw­
szy. Jednakże ci sami nauczyciele będą także o 
bowiązani naukę w tych dwóch przedmiotach już 
w roku przyszłym także dla uczniów wyższego 
gimnazyum wykładać, dla których jednak te przed 
mioty nie będą obowiązkowe. Tak więc mieszczą 
uie miasta Drohobycza w tak krótkim czasie tyle 
zrobili dla podniesienia zakładu, który własnemi 
pieniądzmi utrzymują, i okazali czynem, że jak ­
kolwiek w innych sprawach oszczędnie się rzą 
dZA. tam edzie idzie o podniesienie 1 rozszerzenie 

"’“ "l^ihoćby tak wielkich wydatków, 
'ntrya szkół naszych umieści 
_® prezentantów miasta Drohoby- 
w jako mężów, którzy stanęli 

o czasu, wyszedłszy po za gra- 
j samolubstwa, okazali się pra- 

X  kraju i dali przykład, który 
_ inne miasta naśladować będą

do j wyc hodź t wa ,  ja k a  cechuje wszystkie 
ludy szczepu germ ańskiego , n iety lkoby nie 
poniosły szw anku, a le  nadto  o tyleby zy­
skały , o ileby przyrodzonym  i sw obodnym  
odbyw ały  się trybem , i nie napo tyka ły  na 
opór lub przynajm niej niechęć, k tó re  w p ły ­
wom tym staw iają  w cale  n ies łab ą  tamę. 
T a po lityka A ustryi w ew nętrzna okazałab y  
spiesznie oddziaływ anie swoje n a  zew nątrz, 
a nadew szystko w stanow isku  do Rosyi. 
Możemy tem  snadniej o tem mówić, że nikt 
nas nie pomówi o sym patye d la  politycznej 
jedności słow iańskiej; ani też w idzim y d la  nie, 
w Austryi tak ie  p raw d o p o d o b ień s tw o , iżby 
w zgląd na nią mógł, zdaniem  n aszem , być 
dla rządu  przestrogą. A le inaczej się rzecz 
ma w odniesieniu idei słow iańskiej do R o­
syi. Id ea  ta  jest tam  żyw ą i ciągle służy 
dla jednych  za cel, d la  drugich za  środek  
spotężnienia i w zrostu państw a. A ustrya p o ­
siada sposoby, aby  tem u zapobiedz nietyl- 
ko w swoich posiad łościach , nl® naw et i w 
rosyjskich. Z W arszaw y do K rakow a, z Ki 
jow a do L w o w a przenieść środek ciężko 
ści, m ogłoby stać się zadan iem  polityki, do 
wysokości której niem ógł się wznieść żaden ga 
binet austryack i ani M etternicha, ani Bacha 
ani też Schm erlinga. Żyw ioły  tej polityki zna

W iedeń 1 lipca.

e nie możaa nic nowego i pe
  o kwestyi ministeryalnej i
i?, gabinetu. Nie brak wprawdzie 
—- wymieniających nowe osoby 
~ w nowych systamatów albo 
—Mi tychże odcieni. I dziś więc 

ził czytelników, bo nie odnie- 
£  rzyści. Albowiem prawie wszy 
-^.wymieniono jako kandydatów,
-  pidele, Lichtecfels i Henet (mi- 
-ąs iwości); Poche i Biibner (poli 
" zgtthan, Hock, Almasy, Fest9 -

jefy. Pipitz (skarbu): Schwarz,
' |:k , Kalchberg (handlu); Ciam- 

wojny) są albo kandydatami 
w  one naprzód wysuwają, albo 

edy im tylko zrobiono propo 
ę w układy o teki ministeryal 
>ść, dla której trudno zaleźć 

-których mioisteryów, nie zaj
- ami państwa w ścisłem zna-
-  idzi w tem, że właściwe koła 
W yjaśniły sobie dokładnie za-

 I ff )wej tych ministrów i ich przy-
-  Głównie zaś o to się zahacza 
, ,j żywa walka, która się teraz 
“  ą dyplomacyi i intrygi między 
_  stami, dopóty nie dozwala za- 
_ uowiska, i czyni niemożliwem 
— iie kandydatów, dopóki koro-

>zstrzygającego słowa. Cesarz 
1 dopiero we środę. Tymcza 
zcze bardziej zawziętość, któ 
wszystkich obozach, mianowi- 

I_ zentantami federalizmu i dna
-  między temi dwoma obozami
-  że ceatraliści zaczynają mieć
- igantibus tertius yaudet powie 
~  łącząco jeden z najwybituiej
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zręczności, że ultimatum odrzucił dwuznacznie, 
połowicznie, a król rozkazał jednocześnie p. Ve- 
gezzemu nie psuć, broń Boże sprawy i bądź co 
bądź układów nie zrywać. Wtem p. Vegezzi spo­
tkał się z życzeniem Piusa 1a, aczkolwiek zna­
cznie już zmienionego nieprzyjaznemi podszepty 
przeciwników Włoch i Francyi. P. Vegezzi oznaj­
mił Ojcu świętemu, iż trzydziestu dziewięciu wy­
gnanych biskupów wrócić może do 8* 01cb dyece- 
ivj na mocy im udzielonej amnesty* bez adnego 
ftarunku. Względnie innych punktów,
sięga, exequator, obsadzenie w a k u j ą c y c h  stolic ta. 
wszystko w zawieszeniu powtórnie zostało, r .  • 
gezzi spodziewa się lada chwila zmiauy mmis - 
i-yum. Papież i król chcą obadwaj, aby snę agita- 
oya skrajnych stronnictw uspokoiła, aby du­
chowna partya i demokracya włoska-—-jedna dzia­
łająca przez najpotężniejszych dostojników popie­
ranych od północnej dyplomacyi i przez większość 
duchowieństwa rzymskiego, druga zaś wywierają­
ca nacisk przez meetingi i bezrozumne swoje pro- 
testacye— zwolniały, ochłonęły i ucichły. W ta- 
kiem zaciętsm rozjątrzeniu dwóch ostatecznych 
partyj nic postanowić nie można. Wkoło samego 
Papieża nastąpiło, że tak powiem, pospolito rusze­
nie przeciw układom. Dyplomacya bez wytehnie- 
uia pracowała, zabiegała, rozsyłała i odbierała no­
ty. Z pewnej ambasady oddzielnie niemal wypra­
wiano nadzwyczajnych kutyerów. Zgoda Papieża 
z Włochami, wszak to był miecz Damoklesów dla 
niejednego mocarstwa i dla wielu jednostek! Jakoż 
w rzeczy samej, po ułożeniu kwestyi biskupiej 
p. Yegezzi miał zaraz przystąpić do ułożenia po­
cztowych i handlowych stosunków  Co dalej
leżało? Ptzekonany byłem i utrzymywałem, iż 
kwestyi politycznej poruszyć wcalo nie miano. 0- 
tóż myliłem się. Dziś z pewnością najzupełniejszą 
twierdzę, że kwestya polityczna miała być owszem 
poruszaną, ale w sposób tak łagodny a zarazem 
tik  szlachetny, żeby się Papież nie mógł był ulę­
knąć tych propozycyj; jakoż rzeczywiście nie lę­
kał się onych, wiedząc z listu królewskiego, że 
o pogwałcenie praw Stolicy św. nikt go nie napa­
stuje Więcej w tym przedmiocie tlómaczyć się
uie mogę, bo rokowania nie są zerwane, lecz za­
wieszone, i przedwczesnem jest mówić o tam, co 
być miało lub być m a . . . .  P. Vegezzi wie bardzo 
dobrze, skąd padł cios, który mu szyki pomieszał, 
bo oprócz nierozsądnego oporu pięciu ministrów 
włoskich najbardziej do przerwania u&ładów z 
przeciwnej się strony przyczyniono P. Vegez­
zi miał zabawić aż do śgo Piotra, ale dnia wczo­
rajszego otrzymał depeszę z Floreocyi donoszącą 
mu o chorobie bllzkiej swej k re w n e j, zn iew o lo n y  
jest tedy dziś wyjechać nie tracąc ani chwili cza­
su, by drogą sobie osobę żywą jeszcze zastać. — 
Niepomału wszystkich zadziwiła wizyta, jaką mon- 
signor Merode oddał p. Vegezzemu. Całą godzinę 
u niego spędził. P. Vegezzi mógł się wszystkiego 
raczej spodziewać, jak odwiedzin ministra broni. 
Posłannik włoski nie zwierzył się zapewne i nie 
mógł zwierzyć nikomu z treścią rozmowy, jaką 
z nim miał, ale wiem, że był uderzony gwałtow­
nością jeszcze mu nieznaną p. Merodego-----

W nocy św. Jana odbył się wielki szabas cza­
rownic, la nottata delle streghe, znana uroczystość 
ludowa na placu Lateraneńkim, gdzie kilkanaście 
tysięcy osób zgromadzonych było. Wiadomo, iż 
podług gminnego podania, czarownice włoskie po 
wycięciu sławnego dębu w Beoewencić przeniosły 
walny swój sejm do Rzymu na plac Lateraneński, 
gdzie z całego się półwyspu ściągnęły i obrado­
wały wtedy nawet, kiedy jedności włoskiej jeszcze 
nie było, a paszportów wewnątrz Włoch potrzebo­
wano. Ale czarownice na miotłach wzbijały się po 
uad sztuczne podziały ojczyzny, i jako prawe pa- 
tryotki mało się troszczyły o pozwolenie na gra- 
uicacb. Rzym cały był tego roku na szabasie czar­
noksięskim, gdzie uczty się odbywały na dworze, 
a plac Lateraneński brzmiał uroczą muzyką man- 
dolinów i gitar przy śpiewie najpiękniejszych 
głosów. _____

u u c tu ic u m  b c icb  - 1  ~—v. ----------- — io m ia s  o
naukę śpiewu i obowią®8*0 się na wieczne czasy 
dla utrzymywania tćj nauki ze swćj strony pła­
cić rocznie 100 złr. Jeszcze w r. zeszłym rozpo­
częła się ta nauka, “d®1** młodzieży jest wielki; 
.io 100 ochotników uczęszcza na lekcye, które pod 
umiejętnem przewodnictwem p. Józefa Fromiń- 
-ikiego, znakomitego znawcy muzyki, już w krótkim 
ciasie piękne wydały owoce. Jeszcze roku zeszłe­
go (1864) nchwaliła repiezentacya miejska w pię­
knym do budynku gimnazjalnego przytykającym 
ogrodzie otworzyć szkołę gimnastyczną, lecz dla 
braku człowieka, któryby plan do podobnćj szko­
ły zrobić i jego wykonaniem zająć się potrafił, ja­
koteż i dla zbliżającćj się pory zimowćj, odłożono 
wykonanie tćj uchwały miejskićj aż do tego roku, 
gdzie od miesiąca już posiada gimnazyum tutej­
sze zakład gimnastyczny, który co do urządzenia 
1 ilości aparatów nie ustępuje żadnemu podobne­
mu zakładowi w kraju.

Lecz pomimo tych wszystkich zabiegów ze stro­
ny miasta jakotsż i ludzi o podniesienie oświaty 
dbających brakowało jeszcze zawsze czegoś, o co 
stósunki miejscowe jakoteż 1 potrzeby czasu gwał­
townie dopominać się zdawały. Dla braku szkoły 
raalnćj w miejscu, tudijeż zważywszy, że prze­
dział szkół średnich na g*ranazya i szkoły realne 
które mają przygotowy*ać do właściwych szkó 
fachowych, nie jest w D»t»rze rzeczy tychże szkół 
uzasadniony, postanowiło miasto tutejsze przepro­
wadzić myśl zlania tychże podwójnych zakładów 
w jeden, któryby bruki obydwóch uzupełniając, 
odpowiadał wymaganiom racyonalnym szkół śre­
dnich; miasto tutejsze postanowiło przeistoczyć 
gimnazyum tutejsze n® zwane gimnazyum 
realne. Jeszcze w lutym reprezentacya miejska 
wniosła do namiestnictwa prośbę o przemienienie

Jak donosiłem wam w ostatnim moim liście, p 
Vegezzi oczekiwał we czwartek odpowiedzi gabi­
netu florenckiego na ultimatum papiezkie, a Ojciec 
święty kazał go prosić, aby był u niego tego wie­
czora. P. Vegezzi, otrzymawszy depesze prżez je ­
nerała Lamarmora zapowiedz.ane, pośpieszył do 
Watykanu stósownie do żądania Jego świątobliwo­
ści. Przed wieczorem jednak otrzymał bilet od 
kardynała Antouellego, w którym go sekretarz 
stanu prosił do siebie zanim do Papieża się uda. 
Gdy przjbył, kardynał oświadczył mu, że Ojciec 
święty bardzo zanżony i zajęty tego  ̂ wieczora, 
czeka go przeto nazaiulrz, w piątek, między dwu- 
uastą a pierwszą. P. Vegezzi wrócił więe Ua dru­
gi dzisó do Watykanu. Przyjmowano go z hono­
rami, jakie się zwykle oddają ambasadorom. Pius 
IX kazał krzesło dlań przynieść i prosił go sie­
dzieć, co tylko dla panujących czyni, bo żaden 
poseł nie ma prawa usiąść w przytomności naj­
wyższego Pastsrza, w którego gabinecie brak na 
wet zupełny krzeseł i wszelakiego siedzenia, wy 
iąwszy,krzesła papiezkiego. Dotąd głęboka tajemni 
ca otacza dwugodzinną rozmowę Papieża z przed­
stawicielem Włoch. Wiadomo tylko, że pomimo 
odrzucenia ultimatum przez rząd włoski, uałady 
ostatecznie ocalały i że nie przyszło do zerwania. 
O droczono je tylko zawieszając tymczasowo. Je­
dynie ustna rozmowa p. Vegezzego z Papieżem 
zdolna była przynieść ten skutek, bo gdyby się 
posłannik włoski układał był do ostatka z kardy 
oałem Antonellim, a przez niego z kongregacyą, 
uie tylko żeby rokowania zerwały się były bezpo­
wrotnie, ale nawetby drogę na zawsze zamknięto 
wszelkiemu nadal porozumieniu się. Rząd włoski 
chociaż dla niezgody ministrów żadnego nie mógł 
uczynić stanowczego kroku, tyle miał przynajmmj

W iedeń 2 lipca. Według programatu ogło­
szonego w dzisiejszej Gazecie Wiedeńskiej, N. Pań­
stwo opuścić mieli wczoraj Ischl, zkąd cesarzowa 
Elżbieta odprowadzona przez N. Pana aż do sta- 
cyi kolei żelaznej Weis, udaje się do KissiDgen. 
Ń. Pan powróci pociągiem pospiesznym z Weis 
do Penzing, zkąd według wiadomości prywatnych 
nazajutrz to jest dzisiaj miał przybyć do Wiednia.

A przybycie N. Pana oczekiwane jest tym razem 
z gorączkową niecierpliwością. Ma ono położyć 
tamę przesileniu ministeryaluemu przez utworzenie 
nowego ministerstwa opartego na programacie n- 
łużonym za wspólną ugodą pp. MensdorlD, M»J" 
latha i Belcredego. Głoszą, iż skoro ministerstw 
stanowczo się ukonstytuuje, posłanie monarszej) 
wi eśc i  ten wypadek Radzie państwa wraz z 
łożeaiem programatu ministerstwa. . ljsta

Tymczasem w tej parodniowej stsgoacyi, 
członków przyszłego gabinetu zapełnia
nowemi nazwiskami..wcou Ravera, członkaZnajdujemy na mej osobę br. «  ^  wigJąd ^  
Izby wyższej, któremu zapewne P ^  ^
z Tryestu pochodzi, tekę minis d %
wątpliwie ju ż  p r z e z n a c z o D . w  następstwie 
dnia ^opraiskuj Bohe™ P % Clam - Martini-

C “ T lS k ,m  d“  p -" '■ ''I" * ™  m egiera - i -
omylne » '•* »  » ™“ »-
waniu d Alnussego ministrem finansów, p. Hen-
utta ministrem sprawiedliwości ucichły zupełnie.
Ministerstwo sprawiedliwości przeznaczają teraz
stale dla p- QQe8ara» członka Rady stanu.

K ilkodniow a przerwa w ukompletowaniu mini-
„tsrstwa dostarczyła również czasu do rozważe-
uia sytuacyi. Dzienniki, które z początku wyrażały
się nieśmiało o nowem ministerstwie, dziś nie-
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— Z szeregu kradzieży wiemy tylko o przytrzy­
maniu dwóch złodziei n* kradzieży surdutów. Jeden 
z nich na Eleparzu zabrał dwa surduty włamawszy 
Bię do zamkniętej izby, lecz przez pclicyę został schwy­
tany wraz z łupem swoim.

— Dyrektorowie Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń od ognia korzystali z obecności p. Ministra 
sprawiedliwości w K rakow ie, aby mu osobiście złożyć 
podziękowanie za przyczynienie się do potwierdzenia 
statutów Kasy oszczędności, która za udziałem tego 
Towarzystwa ma być tutaj założoną. Wiadomo, śe spra­
wa ta za poprzedniego ministerstwa z przyczyn, któ­
rych d«iś poszukiwać mcże jeszcze nie pora, długo 
zalegała po rozmaitych biórach. P. Minister sprawie­
dliwości oświadczył się przy tej sposobnośoi z najle- 
pszemi dla dobra kraju naszego chęciami i nazajutrz 
odwiedził osobiście Dyrektorów Towarzystwa wzaje­
mnych zabetpieozeń. Wczoraj po południu p. Mini­
ster odjechał do Wiednia.

— Artyści sceny narodowej bardzo pięknym upo­
minkiem okazali hr. Adamowi Skorupce w dzień imie­
nin jego, swoje ku niemu uczucia. Dyrektor teatru 
p. Jasiński na czele grona artystów wręczył mu pu-

| char pamiątkowy, na którym wyryte są imiona daw- 
i ców, przy stósownej przemowie, a solenizant odpowia 
 ̂ dając na takową, pragnął, aby teatr nietylko był miej 

f aoem rozrywki ale oraz przybytkiem języka, tej naj 
droższej spuścizny po przodkach, którego pielęgnowa­
nie jest jednem z najważniejszych i najświętszych za* 
dań Boeny narodowej. Przejęcie [się tern powołaniem 
podnosi zawód artysty dramatycznego. Pod kierun­
kiem światłego i zasłużonego dyrektora, przy dobrej 
woli i zdolnościach członków grona dramatycznego, 
spodziewać się można, iż soena krakowska uczyni 
zadosyć przeznaczeniu swemu w dziedzinie sztuki i 
odda usługi krajowi. Dar, który hr. Skorupka otrzy 
mał, jest zarówno dla niego chlubnym dowodim usna- 
nia, jak i dla dawców świadectwem uczuć, jakie ży­
wią dla przedsiębiorcy.

— Sąd krajowy we Lwowie skazał d. 19 grudnia 
włościanina Chemicza z Rudy Magierowskiej na 5 lat 
ciężkiego więzienia ca pobicie w kłótni innego wło­
ścianina, tak iż tenże w skutku tego umarł.

— Do Gaz. Narodowej donoszą o śmierci Ksa­
werego Toczyskiego, obywatela wołyńskiego, weterana 
z czasów napoleońskich. Umarł'w Frokaiach pod Ra 
dziwiłowem w 76 roku życia. Był on kapitanem i ad 
jntantem przy marszałku francuskim Gćrard i brał 
ndaiał w ostatnich wyprawach napoleońskich, a wre­
szcie towarzyszył Napoleonowi na wyspę S. Heleny, 
W r. 1830 porzucił znów strzechę domową i wal­
czył w wojnie o niepodległość, pełniąc przy jenerale 
Dwerniokim obowiązki szefa sztabu. Po upadku pow­
stania wrócił na wieś. Podeszły wiek nie ochronił go 
przed prześladowaniem Anenkowa. Porwany z domu

i w otasie powstania r. 1863, wywieziony został do Ki 
jow8, gdaie się nabawił choroby, której padł teraz 
ofiarą. Oprócz medalu S. Heleny otrzymał on znak 
legii honorowej i krzyż polski „virtnti militari."

— W Skorodyńoach w powiecie Budzanowskim 
zamordowany został jeszcze w d. 10 października djak 
tameczny Szczepan Jagocki. Teraz żandarmerya are 
sztowała podejrzanych sprawców tej zbrodni.

— W Nadwornie odebrał sobie życie praez powie­
szenie kupieo Leib Hut, 50 lat liczący, cierpiący na 
melancholię.

— D. 25 b. m. umari w Zsiczerniu pod Rzeszo 
wem znany w kraju i powszeahnie szanowany obywa­
tel Jan Jędrzejowie* właściciel Zaczernia i Załęża; 
jutro we czwartek rano odprawionym będzie pogrzeb.

— Donoszą nam z Krynicy, że d. 22 b. m. wy 
słano 201etniego chłopaka z urzędu podatkowego z 
dwiema flaszkami po wodę kwaśno-żelezistą do źródła. 
Gdy nie wracał dość długo, posłano za nim, i znale 
ziono go bez duszy na schodach prowadzących do 
źródła. Miał on ju t jedną flaszkę napełuioną wodą, a 
druga leżała opodal rozbita. Wszelka pomoc, aby go 
przywrócić do życia, okazała się daremną. Śledztwo

u lekarsko-sądowe zbada powód jego śmierci, jest je 
dnak mniemanie, że nachyliwszy się nad źródłem, 
chłopak ów odurzony został gazem, który niekiedy 
wydobywa się ze źródła w niezwykłej ilości, 1 lubo 
się podniósł, nie mógł jednak do tyła się usunąć, aby 
się orzeźwić ś «jeżem powietrzem i upadł w znak na 
schodach. Lud miejscowy opowiada, że przed 35 ozy 
40 laty takiż sam przypadek zdarzył się u tego źró­
dła, lecz wtedy kilkoro nawet ludzi śmierć znalazło. 
Lud twierdai, że wtedy Szczawa, jak zwie tę wodę, 
była mooniejszą. Nie było jednak przypadku, aby któ­
ry odurzony wpadł w studnię.

— D. 20 grudnia stracono w Stanisławowie na 
szubienicy wyrobnicę Eudoksyę 8. z Knńźdworia, o 
milę od Kołomyi, 37 lat liczącą, niezamężną, która 
d. 21 stycznia r. b. naszła mieszkanie Oleny Kaniu- 
kowej pod jej nieobecność, zabiła 121etniego jej brata 
siekierą i zabrała 15 ałr. Sąd obwodowy w Stanisła­
wowie skazał ją był na dożywotnie więzienie, a sąd 
wyższy we Lwowie tudzież sąd najwyższy, na śmierć.

— P. Stanisław Bogusławski napisał nową kome- 
dyę wierszem pod napisem „Złoty młodzieniec", którą 
odczytał w Warszawie w kółku literatów i artyBtów 
dramatycznych.
* — W końou upłynlonego roku skzrbowego siedziało 
w całej monarchii austry«ekiej w więzieniach 33,950 
mężczyzn i 5,018 kobiet, któryoh utrzymanie koszto­
wało 3.229,587 ałr., a roboty przes nich wykonane 
przyniosły skarbowi 618,217 ałr.

— Dnie 23, 24 i 25 grudnia pochmurne, 26 pię­
kny i pogodny. [Ciepło w ciągu tych dni największe 
było •+- 2°,2, najmniejsze — 3°,6. Barometr do 6ej 
rano 26 grudnia szedł ciągle zwolna w górę, i osią­
gnąwszy Wysokość 337u‘,24, począł się zwolna zni­
żać; 27 o 6tej rano stan jego był 335“*,14, termo 
metru — 4°,6. Wiatr 23 zachodni, 24 , 25 i 26 gru 
duis do południa przeważnie wschodni, przeszedł od 
południa znów na zachodni cichy.

— We eswartek dnia 28go grudnia, Młodzianków 
męczenników.

TEATR. Wczorajsze powtórne przedstawienie 
Barbary Radziwn ownej  odznaczyły te same zale­
ty, co raz pierwszy( a . . .  tu i owdzie może i te 
same usterki. P. Modrzejewska w Barbarze odcie- 
niowała i ty01 razem 2 taj. jm ^ącą prawdą wal­
kę nczuó żony i Polki, ża jakkolwiek bliższe nie­
szczęścia świeżo wiele łez wypotrzebowały, trudno 
było patrzeć niezwifżonem okiem na owo paso 
wanie się szlachetnej ofiary l08u g 0j„ Augusta 
grał wczoraj p. Benda, i chociaż rolę swą inaczej 
pojął tiż p. Swieszewski słabością wstrzymany od 
wystąpenia, odpowiedział zadania mianowicie nod 
względtm oddania zapasów serca z obowiązkiem 
P. Wolika g ra łazcałą  usilnościąi przejęciem się ro­
lą chyt-ej i okrutnej Bony, lecz nie dosięgła owej 
powagi wszechwładnej matki króla, którą, jak  
mniemany, mogłaby wybornie przedstawić inna 
tutejsza artystka, mało dotąd z żalem publiczności, 
widywana na scenie. P. Rapacki w roli Tarnow­
skiego oddał wiernie charakter owego prawego 
obywatda i przyjaciela Augusta, sądzilibyśmy je 
dnak :e w Tarnowskim p. Rapackiego niezupeł­

nie przebijał rycerz, który staczał walki na ty­
ła polach bitew. P. Wolski w roli Kmity trafniej 
tym razem połączyć umiał zuchwałość magnata 
polskiego z poszanowaniem winnem majestatówi 
W jednej tylko maleńkiej roli posła sejmowego 
widzieliśmy tę samą co i pierwej mnemoniczoą 
niedokładność, co wobec żywej płynnej wymowy 
innycb, jest jakby fałszywą stroną w instrumencie. 
Publiczność rozrzewnia wywołała kilkakrotuia ty­
le współczucia wzbudzającą Barbarę, Augusta i
Tarnowskiego.

Sprawozdanie z posiedzeń c. k. Sądu krajowego 
karnego w Krakowie, w sprawie Samuela i Babety 
Rotersmanów, obwinionych o zbrodnię uczestnictwa 
w fałszerstwie papierów publicznych rosyjskich, od­
bytych w dniu 20 grudnia i następnych.j
P r e z y d u j ą c y :  E t m a y e r ;  s ę d z i o w i e :  Ko 

litszer, Chitry, Lew iecki, M ajerski; Z a ­
s t ę p c a  P r o k u r a t o r a :  Danecki; Pr o -
t o k u l i s t a :  Dr Jakubowski; O b r o ń c a :  ad w. 
Dr Machalski.

t?   1-----

(Dokończenie.)
Posiedzenie z d. 22go grudnia.

Po sprzecznych zeznauiach świadków, ciekawą 
była publiczność wniosków prokuratora, który oo 
pierwotnego oskarżenia Rotersmanów odstąpił, dla 
tego, że prawo wymaga do istoty zbrodni „udzia­
łu w fałszerstwie papierów publicznych" ażeby 
winni papiery te rzeczywiście wydawali, Rotors- 
man jednak rubli nierozszerzał; z tego powodu 
wniósł prokurator, ażeby go sąd skazał na lat trzy, 
z przyczyny usiłowanego udziału w fałszerstwie, 
Rotersmanową zaś uwolnił dla braku dowodów. 
Zasady na których prokurator wnioski swe opie­
rał, były następnjące: po pierwsze, znaleziono u 
oskarżonego trzy listy, dwa od Leona Krongolda, 
drugi od Dawida; jeden tylko z tych listów miał 
dopisek, że jest dla Czewy przeznaczonym, na in­
nych był tylko adres Rotersmaua. Drugi list stoi 
w związku z pierwszym, w nim jest wzmianka o 
przesełce pieniędzy — zgoła listy te są bardzo po- 
dejrzanćj treści. Leon musiał mieć wielkie do Ro- 
tersmana zaufanie, jeżeli podobne listy pod jego 
bezpośrednim przesłał adresem.

Fo wtóre u 
Krongolda, ty 
z Berlina, a 
Rotersman pie 
we papiery i 
niu dla siebie

Trzecią prz; 
wanie się Rot 
pieniędzy. Ni 
tworzył pakie 
gdyby się nie 
żouy udawał i 
fałszywe, a p; 
przednio powii 
wnosić o winii 
komisarzem p 
pieniądze. Co 
wała ruble i i 
ma dowodu, i  
stała stycznośi

Przeciw ty 
Machulski z pi 
subie spokoje:

„A żeby osi 
mu p. prokur, 
warnnków: po 
tersman wiedz: 
rów, po wtóre, 
niu, t a  komei 
któryby chęci 
juaków tych 
przypuszczenia 
wyższym zbij 
faktów zmuszał 
storycznym ro 
że Czewa zara| 
wek o majątk 
że syn jej zua> 
ua dom lub n 
to przygotował, 
wie mimo, 
biernie się zać 
□ą sprężyną d 
pocztę po list 
aby pieniądze 
wa o rzetelnoś 
ona zrazu o łiś< 
źuiej o nim s 
miała wspomi 
Córka Rotersm 
prokurator pod 
piewa, nie wid: 
ści, bo córka jei 
pełnie odpowia 
wątpiewania 
ważam. —  Na j-tuiefKinaa_ _ , . . . w   uuai sie
do Bochni po pieniądze, a z jego zachowania się 
widać, że me uważał się za właściciela tychże 
Bo przecież na świadectwo ekspedytora, któremu 
przeciwstawiły się świadectwa innych świadków, 
uważać nie można; ekspedytor, istota słaba i ułom 
ua, niemógł sobie przypomnieć zwykłych urzędo­
wych czynności, o ileż mniej inne jego zezna­
nia na wiarę zasługują ? — Zresztą Rotersman na 
poczcie banknot pokazał; czyżby to był uczynił 
gdyby wiedział, że zła sprawa za temi pienią 
dzmi ukryta?

Z tego wszystkiego wnoszę, że Rotersman zu­
pełnie o przesyłce fałszywych rubli nie wiedział. 
Cóż zresztą łatwiejszego było dla Rotersmaua jak 
powiedzieć: „wygrałem los na loteryi", tym spo­
sobem byłby wszelkie od siebie usunął podejrzę 
nia, on jednak tego nieuczynił i owszem mówił
znajomym „te pieniądze nie do mnie n a leż ą_
przesełka to do siostry mej żony" — przyszedłszy 
do domu oddał Czewie pieniądze mówiąc „oto są 
pieniądze, które syn pani przysyła — winnaś mi 
pani 2 fl. za pocztową opłatę." W tem się zga­
dzają zeznania Abrahama Rotersmana i zaprzy 
siężonego Lindersbergera, będącego ter^z w Ame­
ryce. Liczni zresztą potwierdzają świadkowie, że 
Czewa za rzeczywistą właścicielkę pieniędzy się 
aważała, a  Davids Gottlieb powiada, że Czewa często 
do stodoły chodziła, z czego wynika, że je  sama 
tam ukryć musiała. Zresztą odjazd Czewy nie- 
jestże najlepszym dowodem niewinności Roters­
m ana? Tak kucharka jak  córka Rotersmaaów do­
kładne nam o wyjeżdzie dały sprawozdania. Cze- 
*va gniewała się, krzyczała: „Bóg was ukarze za 
moją krzywdę," odepchnęła od siebie kucharkę, 
która j ej  rzeczy pakować chciała, na drodze je ­
szcze spotkała znajomą żydówkę, mówiąc jej „ro­
dzina mnie okradłaiLmiałażby to być czcza tylko 
komedya ? Gdyby tak było w istocie, to dlaczegóż

jeszcze pozostała w Krakowie? a  przecież tutaj 
znów przed siostrą na swą rodzinę narzekała. — 
Dalej niemasz dowodu, ażeby całą historyę ukryć 
zamierzano; wszakżeż sama Czewa opowiadała to 
przed kilkoma osobami — jestżeż to tajemnica? 
Poszlaki co do we&słn także żadnego niemają 
znaczenia. Woif De.ches przecież wyraźnie powie­
dział, że Rotersman dał mu weksel li tylko jako 
tymczasowe zapewnienie, Rotersmau nadto niepro- 
sił go ani o zachowanie tajemuiey ani o zanie­
chanie sądowych kroków. Zresztą czyż można 
rozsądnie przypaścić, aby Rotersman zostawiał 
owe fałszywe ruble —- owo corpus delicti w cu­
dzych rękach, gdyby się eznł byt winnym ? a prze­
cież on niejechał zaraz do Krakowa, aby je  ode­
brać i zniszczyć.

Prokur&torya opiera się dalej na zeznaniach 
Paszmana, na tem, że p. komisarz świadczy się 
obecnością woźnego, a  przecież zeznaniom pana 
Paszmana tyle świadków przeczy, że za rzeczy­
wiste poczytać ich n iem ożna ... Dalszym przeciw 
Rotersmanowi zarzutem jest to, nieuwiadomił 
urząd o zajściu w jego domu ani o skradzionych 
pieniądzach; a przecież nietylko, £e do podobnego 
uwiadomienia niebył obowiązanym, ale nadto nie- 
wiedział z pewnością, czy pieniądze były skra­
dzione i czy Czewa sama do sądu się nieuda. — 
Co do listów, to te żadnego nie mają znaczenia, 
dwóch listów Rotersman niemógł czytać, bo był 
już uwięzionym, list zaś który mógł się dostać do 
jego rąk był z dopiskiem „dla Czewy Krongoldo- 
wej." —  Niemasz najmniejszego nareszcie dowodu, 
że Rotersman list ten rzeczywiście czytał, nie ma 
faktu, na którymby się oskarżenie oprzeć mogło.

W końcu opiera prokuratorya wnioski swe na 
recepisie u Kołątaja znalezionym a przecież to 
jest zupełnie obojętną rzeczą gdzie ten recepis zna­
leziono, bo i bez znalezienia go wiedzieliśmy, że 
Leon Krongold ua 15,000 talarów, które przesełał, 
musiał wziąść recepis. Przypuśćmy nawet, że te 
pieniądze Rotersmanowi były przesłane, to Wielkie 
pytauie czy by je  Rotersman był w obieg pościł? 
Wyznania Kołątaja o 75% za dowód up tóaćn ie  
możemy— bo któż jest ten Kołątaj ?— jakaś bardzo 
niepewna osoba, która dla własnego uniewinnie­
nia podobne rzeczy wymyśleć mogła; zresztą mo- 
żemyż się spuszczać na policyę w Azyi?

Z tego wszystkiego się okazuje, że tutaj naj 
miejszego niemasz przeciw Rotersmanowi dowo 
u, wnoszę więc uznanie go za niewinnego dla 
raku istoty czynu, bo proste posiadaoie tałszy- 
/yeh rubli nawet za usiłowanie popełniania zbro- 
ni uważać nie można.

W replice prokurator pozostaje przy Bwych za- 
sutach, zwraca się przeciw wiarogodności świad- 
ów, twierdzi, że Rotersman na poczcie moralnie 
ył zmuszony pieniądze pokazać i podnosi jeszcze 
iz wyż wspomnianą uwagę, że Rotersman nie 
obił doniesienia i podczas śledztwa nic o Leonie 
o wspomniał.
Obrońca odpowiedział na to, że nikogo moral 

ie przymusić nie można, a Rotersman bardzo ła- 
vo mógł ekspedytorowi powiedzieć „pana to nic 
ie obchodzi". Łatwo zresztą — mówi obrońoa — 
y wodzić, że Rotersman wiedział o przesełce jeżeli 
ę mu a  prioti zły zamiar zarzuca; sędzia jednak 
owinieu dopiero w rozwijających się okoliczno 
dach dopatrywać Bię złego zamiaru. Go do tego, że 
otersman nie zrobił doniesienia, rzecz była bar 
to prosta: Rotersman w piątek się dopiero do- 
mdział, że chłop znalazł pieniądze, a w sobotę 
raelita z doma po interesie wychodzić nie może, 
sobotę też była rewizya.
Na tem się zakończyła obrona a sąd w yrokiem  na 
22 grudnia b. r. ogłuszonym, uwolnił oskarżonych 
a braku dowodów od zarzutu usiłowanćj zbro- 
li uczestnictwa w fałszowaniu rosyjskich rubli, 
łbetę R. wypuszczono na wolność, Rotersman 
izostał w więzienia śledczem dla tego, że proku- 
tor rekurs w jego sprawie założył. Obrońca po- 
•bież rekurował, chcąc dla Rotersmanów zupełne 
zjednać uniewinnienie.
Sprawa ta prawdopodobnie długo jeszcze po- 
a, zwłaszcza, że europejskie polieye ciągle śle- 

ą rozgałęzionćj nici fałszerzy. K. Ch.

J'zyjechali do Krakowa od 26 do 27 grudnia.

HOTEL POLLERA: Bisber Maksymilian kupieo 
Wiednia, Dub Jan kupieo z Kalisza, Gros Jakób 
pieo z Wrocławia, Blumenfeld Maksymilian kopiec 
*rus, Griese Emilian kupiec s Lipska, Kuschee An- 
M fabrykant te  Lwowa, Schank Jan fabrykant se 
ląska, Pollers Ludwik doktor i  Paryża, Osiński 
odor kadet z Wrocławia, br. Krasicki Michał ze 

?mbora, Bartosiński Antoni notaryus* s Mielca, 
upland Ssymon uraędnik ze Szczakowy, Lehnert A. 

vpiec z Włocławia, Saffe A. kupieo z P rus, Horo- 
Icz Edward kupieo ze Lwowa, Rach Jerzy ku­
lić z Wiednia, D’Artoszi Honorata z Rosyi, Cinciats 

drzej notaryusz z Schidbergu.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakaiuer Ztg \ Gaz. Lwowskiój. 

P o s a d y :  Sekretarza rady przy sądzie apelacyjnym 
we Lwowie (1260 ałr.), podania w 4  tygodniach.

Z a w e z w a n i a :  Urząd po w. brzeżański Leizora 
Feigenbauma do powrotu do kraju w 6 miesiącach.— 
Sąd pow, w Załoścach posiadacza zagubionego kwitu 
kasy depozytowej w Wiedniu do 1. 445 z 28 stycz­
nia 1848 na 150 złr. wydanego na imię Salomona 
Amaranta kolektora loteryjnego.

L i c y t a c y e :  W d . 26 styoznia, 9 i 23 lntego 
sprzedaż realDośoi pod L 199 w Drużkowie pow. o- 
bertyńsk im , cena wywoł. 418 złr.

gospodarstwo, przemyt! i handai.
Kraków 22 grudnia. Dowóz zboża na gra­

nicy był wczoraj mierny. Cena pszenicy i żyta 
nie zmieniła się, jęczmienia Bpadła nieco, owies na­
tomiast płacono drożej. Za korzec pszenicy żąda 
no : 22—26 złp. za zrośniętą, 28—30 zip. za §re 
dni gatnnek, a 33—34 złp. za najpiękniejszą. Ży­
to po 21— 22 złp. nie tylko w miejscu, ale i u- 
gody na dostawę po Nowym Roku zawierano po 
tejże samej cenie. Jęczmień zwykły po 12— 1 3 _  
14 złp. a browarny cepem młócony po 15— 16 złp. 
Owies po 9ya— 10 a cięższo gatunki po 11— l l 1/, 

to*8 k °rzec warszawski.
W samym Krakowie przewozowy tylko handel 

był ożywiony. Wszystko zboże, jakie było tutaj na 
transito przeznaczone, zakupili górnoszląscy mły 
narze, płacąc za pszenicę i żyto ceny notowane 
zeszłego targu. Przeciwnie jęczmień o 15—20 gro­
szy polskich na korcu taniej, a owies o 15 gro­
szy na cetnarze drożej. Płacili Prusacy za psze­
nicę podług gatunku po 30, 35 do 37 ł/a złp. za 192

fanty celue. Zyto za 182 funty cł. 25’/* złp. J ę ­
czmień 15—16ya złp. za 160 fantów cł. Owies po 
12—12% złp. za 114 fantów cłowych.

Na miejscowym targu z powodu świąt zbliżają­
cych się nie było żadnego prawie ruchu. Ceny 
zes^lotiirgowe utrzymały się bez zmiany.

L. 3545.
Obwieszczenie.

Na podstawie rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 28 października r. b. Dyrekcya gal. staD. 
Towarzystwa kredytowego postanowiła pobierać 
od wszystkich obrotów pieniężnych §. 178 Regu 
łaminu dozwolonych, zacząwszy od Igo stycznia 
1866 po 6 od 100 rocznie.

Co się dla wiadomości stron interesowanych ni 
niejszem obwieszcza.

We Lwowie dnia 20  grudnia 1865.
Rogojski Sekretarz.

Kasa oszczędności w Tarnowie.
Drugostronnie umieszczonym inaeratem zawia­

damia zarząd Kasy Oszczędności wmieście Tarno 
wie, że z dniem 1 stycznia 1866 r. podwyższa 
procent od kapitałów tamże lokowanych z 4 
ca 5% .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  24 grudnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
przedstawienie ministra skarbu Fonlda. Niedobór 
ua rok 1864 wynosi około 50 milionów. Przed 
stawienie mówi: Pomimo nisjednego mylnego o- 
bliczenia, jest powód do nadziei, że budżet na 
rok 1865 zamkniętym będzie równowagą docho­
dów i wydatków. Ostateczny budżet na rok 1866 
nie jest jeszcze oznaczony; ale cyfra jego mniej­
szą będzie aniżeli poprzedniego roka. Projekt u- 
organizowania nowej kasy umorzenia długów pań­
stwa, przedłożony 1 ył radzie Stanu. Na wykup- 
ao długu publicznego użytych będzie corocznie, 
począwszy od roku przyszłego, 30 milionów fran
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Donoszą nam z Wiednia, iż główny spór mię 
dzy członkami frakcyi Auersperga a reprezentan­
tem rządu br. Lażańskim w sejmie czeskim, za­
kończony jak  wiadomo wystąpieniem z sejmu sa­
mego księcia i trzech członków jego stronnictwa, 
skłonił rząd do dania pewnej satysfakcyi dotknię­
temu, a na dworze bardzo potężnemu stronnictwu. 
Satysfakcya ta atoli schodzi do bardzo drobnych 
rozmiarów, bo ogranicza się na tem, iż namiestni­
kiem Czech zamianowany zostanie nie hr. Lażań- 
ski, lecz br. Rothkircb-Panthen, którego miejsce 
w sejmie hr. Clam Martiuitz zajmie. Nie wiemy, 
czy zmiany te frakeya ks. Auersperga uzna za do­
stateczną satysfakcyę, ale ośmielamy się wątpić o 
tem, pomnąc, iż scena wystąpienia z sejmu nastą­
piła właśnie pod łuską przyszłego namiestnika 
Czech, a w organie swoim wiedeńskim przyszły 
marszałek sejmowy br. Clam-Martinitz grtżuo ją 
tądził i potępiał.

Nastała zgoda między Cesarzem Napoleonem a 
księciem Napoleonem, który wraz z żoną wrócił 
do Paryża i tegóż dnia był na obiedzie u Cesa­
rza, a zabawić ma w Paryżu do połowy lutego. 
La France zapewnia, że książę nie omieszka objąć 
prezydencyi komisyi wystawy powszechnej.

O niepokojach studenckich w Paryżu wywołanych 
oddaleniem siedmiu studentów za udział w sjeżdzie 
w Lifege, pisze Monitor: „Drobna muiejizość u 
czniów zamierzała udać się na wykłady wydziałów 
lekarskiego i prawniczego, aby przeszkodzić od­
czytom. Rząd nie mógłby dopuścić, aby prace 
pilnych uczniów doznawały przerwy przez garstkę 
młodzieży hałaśliwej i uwiedzionej. Pewnej li­
czbie wichrzycieli odebrano ju t  karty (matrykoły); 
toż samo spotka tych, którzy wezmą udział w za­
mieszkach."

Sprawa studencka podniesioną została d i  zna­
czenia wypadku politycznego. Uczniowie niedo-

puszczają odczytów w niektórych zakładach nau­
kowych, a w tych, które początkowo były wolne 
od zamieszek, zaczyna się dostrzegać duch oporu. 
Na 26go miała być zwołaną naczelna rada wy­
chowania, przed którą uczniowie wydaleni zanie­
śli rekurs. Jeżli tam wyrok złagodzony będz;e, 
wypadek ten ucichnie; inaczej wywoła on wię­
ksze jeszcze rozdrażnienie młodzieży, a lubo tako­
we nie może mieć wielkich następstw, wszelako po­
mnaża wewnętrzne niezadowolenie gorętszych klas 
ludności.

Belgijska Izba deputowanych uchwaliła 22go 
b. m. jednogłośnie mniej jednym głosem , wyso­
kość listy cywilnej na czas panowania króla Leo­
polda II 3,300,000 franków, tudzież nadzw\czujny 
dar 700,000 fr. na odnowę pałaców królewskich. 
Lista cywilna zmarłego króla wynosiła w oeóle 
2,751,322 fr. 6

Kroi Wiktor Emanuel powierzył na nowo jene­
rałowi Lamarmora otworzenie gabineta. O ile 
wiadomości sięgają, jentrał ofiarował tekę Bpraw 
zagrauicznych p. Visconti-Venosta, a sam zatrzy­
małby tylko prezydencyę. Ostatnie posiedzenie 
parlamentu było jeszcze 23go, poczem tenże zo­
stawić chciał koronie wolny czas do skończenia 
kryzys i odroczył się do 15go stycznia. Największą 
tradnością gabinetową jest znalezienie ministra 
skarbu. Korespondent paryski do Gazety Kotoń­
skiej zaprzecza doniesieniu telegrafowanemu, jak o ­
by załatwioną jnż była sprawa przekazania na 
dom Rothschilda, a właściwie na skarb włoski, 
renty 25 milionów, jako procentów od części 
dłagów państwa papieskiego, które Włochy przej­
mują na siebie. Układy w tej mierze prowadzone 
są jeszcze między kardynałem Antoaellim a p. 
Sartiges, ale gabinet florencki wcale jeszcze nie 
zgodził się, aby traktować sprawę tę pośrednio. 
Pragnie on owszem załatwić ją  w ten tylko spo­
sób , aby ostatecznie umowa podpisaną została 
bezpośrednio przez rządy rzymski i włoski, i od­
wołuje się na przykład bezpośredniego traktowania 
w Rzymie z Vegezzim.

Według twierdzenia Indśp. belge krążyła po Pa­
ryża pogłoska o zamiarze króla W iktora Emanue 
la zakończenia kryzys ministeryslnej zamachem 
stanu. Wszelako nic nie przemawia za tą pogłoską. 
Układy ̂ względem zaślubienia księcia Humberts z 
Księżaiczką Lcuchtenberską miały wywołać nieza­
dowolenie w Paryża, gdzie niechętnie widzianoby 
zbliżenie się Włoch do Rosyi.

Król Portugalski przybył do Paryża z Londynu 
w d. 22 b. m. i przez Madryt wrócił do Lizbony. 
Wszelkie zatem pogłoski o zamiarze uniknięcia 
podczas jego przejazdu przez Madryt demonstra- 
cyi przeciw królowej Izabelli, okazały się być 
płonnemi.

Na kongres w Washingtonie wniesiono bardzo 
gwałtowną rezolucyę tak w senacie jak  i w izbie 
reprezentantów, i odesłano takową do wydziału 
spraw zagranicznych. Rezolucya ta wyraża się 
namiętnie przeciw Cesarzowi Napoleonowi, który 
siłą zbrojoą przywrócił monarchię w Mexyku wbrew 
woli ludu i wspiera ją  dotychczas; tudzież oświad­
cza się przeciw Cesarzowi Maksysdlianowi obwi­
niając go fałszywie o zaprowadzenie niewolnictwa 
w Mexyku i o wyjęcie republikanów i  pod praw. 
Rezolucya mówi nareszcie: „Utworzenie monar­
chii w Ameryce, wspierane jedynie bagnttam i 
europejskiemi, sprzeciwia się znanej i deklarowa­
nej polityce Stanów Zjedaoczonyeh, dachowi lada 
i instytucyom." Rezolucya wzywa przeto prezy­
denta, aby bronił tej polityki i interesów Uuii. 
Obie Izby żądały udzielenia sobie wszystkich 
aktów odnoszących się do sprawy mexykańskiej, 
jakoteż przedstawienia dekretów Cesarza Maksy­
miliana wydanych przeciw republikanom.

Cesarz Maksymilian wydał pod dniem 14 listo­
pada dekret, w którym potwierdza postanowienie 
swoje z dnia 8 t. m. uznające wszelkie rozdanie 
gruntów przez Juareza za żadne i niebyłe, a to 
od czasu objęcia rządu przez cesarza; przeto 
wszelkie obciążenie tych posiadłości i zaciąganie 
ua nie długów, niema żadnej wartości.

Mśmorial Diplom. nie może zaprzeczyć faktowi, 
iż wojska francuskie w Mexyku gromadzą się. 
Gdy jednak wszyscy wyprowadzają Btąd wniosek 
rychłego opuszczenia Mexyku, rzeczone pismo u- 
trzymuje, że marszałek Bazaine robi to w celu 
wyciągnięcia nieprzyjaciela z kryjówek jego i 
wciągnięcia go w głąb kraju.

Między Feuistami w Ameryce nastało rozdwo­
jenie. Utworzyli oni w Nowym Jorku stowarzy­
szenie celem popierania interesów swojego stron­
nictwa, i wybrali przełożonym Magny. Część ioh 
odłączyła się i wybrała prezesem Robertsa.

Telegram z Lizbony z l5 g o b .m . nadeszły do­
niósł był, żeręwolucya wybuchła w krajach Rzpltćj 
Argentyńskićj przeciw prezydentom Mitrę w Bue- 
oos-Ayres i Flores w Montevideo. Listy otrzymane 
z Lizbony z póżaiejszćj daty zupełnie o tem milczą.

Według doniesień otrzymanych pocztą indyjską 
w Tryeście z Kalkuty z 22go a z Szangai z 25go 
listopada, Chudajan Hau, który zostawił emirowi 
Bocharskiemu hanat Kokański, usiłuje wywołać 
w Bocbarze, Cbiwie i między Afganistami turke- 
stańskimi wojnę religijną przeciw Rosyi. Poprze 
dnie wiadomości mówiły o takiebże zamiarach 
przeciw Anglii i Rosyi ze strony emirów Kabul- 
skiego i Bocharskiego.

Mikado japoński wzbrania się otworzyć porty 
Europejczykom, do czego się był zobowiązał. Dla 
tego floty europejskie wróciły do Jokoham a.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czuo“
P a r y ż  26 grudnia wieczór. Cessrz znajdował 

się dziś po południu na otwarciu nowego pałacu 
trybunału handlowego.

A u g s b u r g  26 grudnia wieczór. Według do­
niesienia Gazety augsburskiej, miała zapaść umo­
wa między Rzymem i Francyą, w moc której 
korpus francuski w sile 10,000 ludzi wejść ma 
w służbę Papieża.

Kursa. W i e d e ń  27 grudnia godzina 2 popo­
łudniu. Metaliki 62*45. — Pożyczka naród. 65 35,— 
Losy z r. 1860 83 4 0 .— Akcye banku 7 5 0 3 .— 
Akcye kredyt 154.30. — Srebro 104 50. — Lon­
dyn 104—.— Dnkat 4-99.

P a r y ż  27 groduia. Renta 68 22. — Pożyczka 
austr. 346.25.

Załącza się sprawozdanie z  13go posiedze­
nia Sejmu.

KEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
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